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HZyjemy w okresie wędrówki narodów
siwierdza przedstawiciel Roosevetta, otwierając konferencję w Ev an

Evian, 6. 7. ŻAT. W  obecności delegacyj rzą­
dów 30 państw  ze wszystkich części św iata zo­
stała dziś o godz. 4 po południu w hotelu Royal 
otw arta m iędzynarodowa konferencja pomocy 
uchodźcom, zwołana z inicjatyw y prez. Roose- 
velta. Posiedzenie inauguracyjne było publicz­
ne. Wzięli w nim  udział nie tylko delegaci, k tó­
rzy zapełnili salę konferencyjną, lecz również 
obserwatorzy szeregu rządów oraz organizacji 
pryw atnych i duża liczba dziennikarzy zagra­
nicznych.

Konferencję zagaił przewodniczący delegacji 
am erykańskiej, mąż zaufania prezydenta Roo- 
seyelta, M yron Taylor, k tóry  wygłosił gorące

Warbzawa, 6. 7. ŻAT. Poseł d r Somm erstein 
interw eniow ał w środę u p. prem iera w sprawie 
bezwzględnego burzenia domów, sklepów i bu­
dynków gospodarczych przez zarządy miejskie, 
względnie władze adm inistracyjne, a zwłaszcza 
w miasteczkach, położonych na terenie woje­
wództw: lubelskiego, kieleckiego, wołyńskiego 
i warszawskiego.

Poseł Somm erstein wskazał, że w niektórych 
w ypadkach w ogóle nie doręcza się nakazu re­
m ontu, bądź też wj znacza się bardzo krótki, 
czasem kilkudniow y term in do rem ontu wzglę- 
inie burzenia, co uniemożliwia uskutecznianie 
napraw ek. względnie w ystaranie się o inne mie­
szkania iub lokale.

Pan prem ier oświadczył, że jego zarządzenia 
bynajm niej do tego nie zm ierzały i że w yda od­
powiednie wskazówki, zwłaszcza w stosunku

Gdańsk, 6. 7. (Teł. w ł.). ,W zw iązku z notat-

przemówienie o niedoli uchodźców, ofiar reżi­
m u nazistycznego w Europie. Miliony ludzi — 
oświadczył Taylor — pozostaje bez kra ju  i sie- 
dziby, podrzap gdy w wielu k ra jach  srożv się 
bezrobocie i depresja gospodarcza. W ysiedla 
się tysiące ludzi z krajów , w  których przodko­
w ie'ich mieszkali od wielu stuleci, wypędza się 
ich, nie wskazując miejsca, dokąd m ają się u- 
dać aby znaleźć ludzkie w arunki życia. Żyjemy 
w okresie wędrówki narodów,* nadszedł już 
jednak czas, aby rządy, szczególnie zaś rządy 
tych krajów , k tóre do tego zootały zmuszone 
przez inne rządy,

do ludności uboższej w miasteczkach

Ulgi dla wsi i miasteczek 
o charakterze rolniczym

W arszawa, 6. 7. (PAT) M inister spraw  we­
wnętrznych Sławoj-Składkowski wydał nastę­
pujący okólnik:

Do panów wojewodów.
Wobec wykonania przez ludność w iejską 

większości prac przy porządkow aniu osiedli, 
polecam na okres pilnych robót w polu po­
zwolić w strzymać prace porządkowe: a) we 
wsiach i osadach, b) w miasteczkach o cha­
rakterze rolniczym.

Prace te m ają być wykończone w okresie 
późniejszym.

Minister Spraw W ew nętrznych: 
Sławoj-Składkowski.

kam i prasowym i, jakoby przedstawiciela 
władz polskich nie wpuszczono na oficjalną 
akadem ię narodowo-socjalistyczną w Gdań­
sku, dowiadujem y się z m iarodajnego źródła, 
iż wiadomość t:. nie odpowiada prawdzie.

W istocie przy przejeździe sam ochód kom i­
sarza generalnego napotkał na pewne trudno­
ści ze strony organów wykonawczych, w kon­
sekwencji czego zarówno władze gdańskie, jak  
i  kierow nictwo £ artii narodo^wo-gocjalitsyęz-

jasno sform ułow ały program  traktow a­
nia kwestii uchodźców.

To też było celem, k tóry  przyświecał prez. Roo- 
stweltowi, k tóry  podjął inicjatywę zwołania o- 
becnej konferencji. Taylor wyraża nadzieję,że 
konferencja, w k tó rej uczestniczą delegaci 30-tu 
narodów, da krzepiące w yniki na drodze do o- 
slągnięcia nakreślonego celu.

Z kolei Taylor prze :hodzi do szkicowania roz. 
m aitych ruchów em igracyjnych od czasów u- 
biegłych ao najnowszych, gdy niektórym  rzą­
dom narzuca się w ielkie rzesze gospodarczo i 
finansow o osłabionych uchodźców.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział V karny dnia 
1 lipce 1938. Nr. V. Pr. 52 38. Sąd Okręg. Wyda. V 
w Krakowie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał następujące 
p o s t a n o w i e n i e :  I. Zatwierdza się po po my­
śli §§ 489, 493 austr. proc. karn. zarządzoną i wy­
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 27. VI 1938 r. L. B. II. 2/b/22C/38 konfiskatę 
czasopisma ,,Nowy Dziennik*1 Nr. 176. Wydanie 
V, IV, i III., II i 1 z daty 28. VI. 1938 r. z powodu 
treści: artykułu zamieszczonego na stronie 13 pt. 
„Post i demonstracje antyangielskie w Warsza- 
wie“ w całości, albowiem treść tego ustępu za­
wiera znamiona występku z art. 108, 170 KK. i § 
24 ust. prasowej. II. Zakazuje się dalszego rozsze­
rzania skonfiskowanej treści powyższego artyku­
łu. a zakaz ten mr być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasooisma „No­
wy Dziennik’* i w dzienniku urzędowym. III. Ca­
ły nakład skonfiskowanego druku ma być znisz­
czony. (L. S.) Na oryginale właściwe podpisy. Za 
zgodność: sekretarz (podpis nieczytelny), 

a .  *
Sąd Okręgowy Wydział V karny dnia 4 lipca 1938. 
Nr akt V Pr. 54 38. Sąd Okręgowy, Wydział V w. 
Krakowie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie wydał następujące 
p o s t a n o w i e n i e :  I. Zatwierdza się po myśli 
§§ 489, 493 austr. proc. karn. zarządzoną i wyko­
naną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
1 lipca 1938 r. L. B. II. 2/b/227/38 konfiskatę cza­
sopisma „Nowy Dziennik** Nr. 179. Włóknie V. 
IV. III. II. I. z daty 1 lipca 1938 r. z powodu treści 
artykułu zamieszczonego na stronie a pt. „W po­
szukiwaniu kapitałów** w ustępie od słów: „O ile 
zaś“ do słów „je wygłasza**, albowiem treść tego 
ustępu zawier; „nam. ona występku z art 17C KK.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skoąiis- 
Kowanej tresc5 powyższego artykułu, a za_az ten 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w  naj- 
nliższym numerze czasopisma „Nowv Dziennik" 
i w dzienniku- urzędowym. III. Cały nakład skon­
fiskowanego druku ma nyć zniszczony. (L. S.). 
Na oryginale właściwe podpisy. Za zgodność: se­
kretarz (podpis nieczytelny).

nej udzieliły wyczerpujących w yjaśnień i zło­
żyły; w yrazy ubolewania.
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W sprawie bezwzględnych
zarządzeń porządkowych

interweniuje poseł Sommerstein u szeia rządu

Co było w Gdańsku 
podczas odczytu Goebbelsa?
'Wyjaśnienie i ubolewanie kompetentnych czynników W. Miasta
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NA POSTERUNKUt
DYSKUSJA 

O RASIZMIE
(J. D.) KRAKÓW, 7 llpoe.

Policzek, wym ierzony w księdza P udra  prze* 
młodego zw olennika rasizm u polskiego, zm usił 
pismą, fto jące na  gruncie katolickim  i wyłącz* 
nie z katolicyzm u czerpiące swój program  poli. 
tyczny i społeczny — do jaśniejszego sform u­
łowania swego stosunku wobec totalizm u i ra ­
sizmu. Już od dłuższego czasu poważni przed 
stawieiele kościoła katolickiego nie ukryw ali 
swego sceptycyzmu wobec umieszczania szyldu 
katolickiego na rozm aitych imprezach „narodo- 
wych“- Najczęściej używaną form ą nadużywa­
nia katolicyzm u było posługiwanie się nir.i dla 
uzasadnienia antysem ityzm u. Antysemici j ols- 
cy z zadziw iającą lekkością przechodzili do po­
rządku dalennego nad przepaścią, jak a  zacho­
dzi między katolickim i nakazam i miłości bliź­
niego a antysem ickim  żydożerstwem, uznają­
cym. każdy środek za dobry, jeżeli można nim, 
tylko skutecznie zgnębić, sponiewierać i znisz­
czyć człowieka żydowskiego. Odważniejsi nie­
śm iało potępiali fizyczną przemoc nad Żydami, 
chociaż w okresach wielkiej tragedii Żydów w 
Brześciu, Częstochowie, Bielsku czy Przytyku, 
stanowczo więcej było dolew ania oliwy do og­
nia, niż prób jego gaszenia. W  spraw ach boj­
kotu, gospodarczej eksterm inacji i wypędzania 
Żydów z Polski dzienniki katolickie zajęły sta- ! 
nowisko wybitnie antysem ickie. Ale już dziś 
policzek, wym ierzony ks. Pudrow i n astra ja  ka­
tolicką „Polonię" do refleksyj krytycznych na­
wet w odniesieniu do bojkotu: „Czyż np. wieś­
niak, który odmawia żydów ce sprzedaży litra  
m leka dla eherych niemowląt, postępuje po ka­
tolicku? Czy pam ięta o obowiązku m iłow ania 
bliźniego, m iłow ania naw et wroga?"

*  *  *

Młodym zapaleńcom rasistow skim  wydaw a­
ło się, że wystarczy tylko głośno zapewniać o 
swym katolicyzmie, aby u społeczeństwa kato­
lickiego zyskać zaufanie i uznanie za swą dzia­
łalność. Stąd te najbardziej bojowe grupy m ło­
dzieży antysem ickiej licytowały się w swym 
katolicyzmie- Zjawisko wzmożonej pobqżności 
u młodzieży polskiej byłoby niezm iernie dodat­
nie nią tylko dla całokształtu interesów pań­
stwa, ają także i dla nas Żydów. Nie przestaje­
my bowiem wierzyć, że antysem ityzm  nie da! 
się pogodzić z religią katolicką i że kto głębo­
ko pojm uje zasady wiary, ten m usi dojść do 
całkowitego zrozumienia stanow iska papieża i 
koł watykańskich, które ostatnio w bardzo os- 
tryeh  słowach potępiły antysemityzm, jak o  
sprzeczny z chrystlanizmem. Ale pobożność u 
młodzieży endecko-oenerowskiej była, nieste­
ty, tylko pozorna. O ostatnich pielgrzymkach 
ną Jasną Górę pisała dość obszernie p rasa k a­
tolicka, Cytowana „Polonia" sm ętnie stw ier­
dza, i f  „sm utny to i przykry widok, gdy aryj* 
ski młokos, często nie znający dobrze zasad 
religii, z nożem lub petardą jeżdżąey na pielg­
rzymki, a taku je" itd. Nie było też chyba do* 
tąd wypadku, aby do arcybiskupa w arszaw ­
skiego ks. kardynała Kakpwskiego delegacja 
młodzieży endecko-oenerowskiej przem awiała 
w tonie tak  zuchwałym i rozkazującym , że wy­
soki dostojnik kościoła zmuszony był wojow­
niczych młodzieńców dosłownie wyrzueić za 
drawi.

Kościół zna w przeszłości odstępstwa Mar­
cina Lutra, Zwingli‘ego, Kalwina, Jan a  Husa, 
którzy przeciwstawiali zdaniu papieża — 
swe własne zdania, oparte zresztą przeważnie 
ńa hymaniźmie. W ystąpienia te kończyły sią 
zgwiąo surowym  potępieniem ze strony ofie* 
jalnyeh  przedstawicieli kościoła katolickiego. 
A tu  a  HM w Polsce toczy się od pewnego cza* 
■u cicha i spokojna dyskusja nad zagadnieniem 
esy totalizm  da aię pogodzić z katolicyzmem 
i esy rasizm  oraz antysemityzm zmieści się 
w ram ach zasad w iary katolickiej, wszystko to 
w esasie, gdy totalizm  i rasizm, jako podwali* 
ny nowoczesnego pogaństwa niemieckiego zo* 
stały  kilkakrotnie już oficjalnie przez kościół 
katolicki potępione. W dyskusji tej biorą 
udział katolicy, którzy całkowicie uznają auto­
ry te t papieża, głoszą, że bez zastrzeżeń poda-

Nie ma rozwiązania kwestii 
żydowskiej bez poszanowania 

zasady równouprawnienia
Memoriał Palestyńskiego Związku Przyjaciół Ligi Narodów na

konferencję w Kopenhadze
Kopenhaga, 6. 7. (ŻAT) Na konferencji

Światowej Związków Przyjaciół Ligi N aro­
dów, k tóra o tw arta została w Kopenhadze, 
Palestyński Związek Przyjaciół Ligi Narodów 
przedłożył memoriał, k tóry  stanowi odpo­
wiedź na uprzednio złożony przez Polski 
Związek Przyjaciół Ligi Narodów memoriał, 
w którym  ew akuacja mniejszości żydowskiej 
z Polski przedstawiona została jako  jedyne 
rozwiązanie kwestii żydowskiej w Polsce.

Związek palestyński zaznacza na wstępie, 
że polemizować będzie tylko z najważniejszy­
mi argum entam i m em oriału delegacji polskiej, 
k ierując się tylko koniecznością dyskusji na 
konferencji. Memoriał palestyński składa się 
z 4 rozdziałów: a) uwagi ogólne o znaczeniu s 
podstawowym, b) udział Żydów w dziejach 
Polski, e) uwagi o obecnej sytuacji Żydów w 
Polsce i d) stanowisko wobec konkretnych

K A W IA R N IA  SCALA
K A T O W IC E  

Śniadania «l«d e*ak le , Obiady, Kelaeje
Kuchnia Jeraha 4078*

wniosków m em oriału Związku polskiego.
W  pierwszej częśei m em oriał palestyński 

odpiera twierdzenie, że nigdzie Żydzi 
nie uw ażają za ojczyznę kraj, w k tó ­

rym  m ieszkają.
Niesłusznym jest, że Żydzi są jedynym  na­

rodem rozprószonym po całym świecie. W tej 
sam ej sytuacji znajduje się wiele innych n a­
rodów, jak : Niemcy, Polacy, Ukraińcy, W ę­
grzy, którzy m ieszkają w różnych częściach 
św iata jako rauiejzsość.

Niesłusznym też jest, że w ciągu stu- 
leei Żydzi byli jedynym  narodem  

prześladowanym.
W  dawnyeh czasach mniejszości uciskano 

bardzo częste.
Drugi rozdział omawia argum enty history­

czce m em oriału polskiego (tę część m em oria­
łu  palestyńskiego opracował p ro f Szymon Du- 
bnow). W ysuw a się przy tym tezę zasadniczą: 

ponieważ Żydzi mieszkają w Polsce 
od 800 lat w zw artych masach, 

wyjaśnić wypada kwestię, czy stanowili oni 
integralną część życia gospodarczego k ra ju  i 
czy uczestniczyli w tworzeniu cywilizacji m a­
terialnej Polski, czy też żyli w Polsce jak  wę­
drowni cyganie, nie zapuszczając korzeni w tej 
ziemi i bez dającej się jasno ustalić funkcji w 
życiu społecznym. M emoriał przytacza szereg 
faktów  począwszy od XIII stulecia, dając obraz 
udziału Żydów w rozwoju handlu polskiego,

przem ysłu i innych dziedzin życia gospodar­
czego.

Trzeci rozdział m em oriału omawia obecną 
sytuację Żydów w Polsce. Szczególnie om a­
wiane są uehwały w kwestii żydowskiej po* 
wzięte na  sesji rady naczelnej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, oraz akcja antyżydowska, 
prowadzona w różnych dziedzinach życia go­
spodarczego przez z wiązki, i korporacje- W tej 
części wskazuje się też na przyczyny, k tóre 
spowodowały nierówne rozmieszczenie Żydów 
w różnych zawodach. Przytaczane są liczby 
ilustru jące fakt, że do wielu zawodów dostęp 
dla Żydów jest całkowicie albo praw ie całko­
wicie zamknięty. W  związku z tym omawiana 
jest sytuacja na wyższych uczelniach.

W  końcu mem oriał palestyński
odrzuca zarzuty,

według których cała ludność żydowska w Pol­
sce czyniona jest odpowiedzialną aa występki, 
jakich  dopuścili się poszczególni Żydzi w 
różnych wypadkach. W  ostatnim  czwartym 
rozdziale m em oriału żydowskiego, precyzowa­
ne są wytyezne do dyskusji nad spraw ą ży­
dowską. W  tej części m em oriał wywodzi m. 
in.:

Ruch syjonistyczny i narodowo-ży- 
dowski uważają kwestię żydowską za 

problem  międzynarodowy.
Ruch ten zawsze domagał się współpracy 

międzynarodowej wraz z kołam i nieży ’owaki­
mi dla rozwiązania kwestii żydowskiej. To też 
związek p ilestyński przyjaciół Ligi Narodów 
nie przeciwstawi się zasadniczo żaanym  wy­
siłkom, zm ierzającym do znalezienia na dro* 
dze współpracy m iędsynarodow ej dróg i środ* 
ków, które prowadzić m ają do rozwiązania 
kwestii żydowskiej, dziś bardziej jeszcze tra ­
gicznej 1 ostrej niż w ciągu ubiegłych stuleci. 
Związek palestyński i te odłamy żydowskie, 
k tóre reprezentują tę sam ą koncepcję, zawsze 
gotowe były uczestniczyć w dyskusjach m ię­
dzynarodowych tego rodzaju, pod warunkiem  
jednak spełnienia następujących przesłanek, 
z których każda stanow i „Conditio sine qua 
non" udziału Żydów w tego rodzaju dysku­
sjach i wysiłkach.

1) Zasada całkowicie równego trak ­
tow ania obywateli-Żydów w poszcze­

gólnych krajach
i przestrzeganie praw  mniejszości tam, gdzie 
są one uznawane, co stanow ić m a niekwestio­
now aną podstawę każdej dyskusji o kwestii 
żydowskiej, żydzi nie mogą uczestniczyć w 
żadnej inicjatywie, k tórej zasada równości 
praw  i s tatu tu  mniejszościowego Żydów jest

ją  się jego encyklikom i opiniom,... z  w yjąt­
kiem  rasizmu, totalizmu i antysem ityzm u.

W czorajszy „Głos Narodu" — także pod 
wpływem spoliczkowania ks. P udra  =** w ystą­
pił z artykułem , zlekka przeciwstawiającym  
się rasizmowi. Zwracaliśm y już n iejednokrot­
nie uwagę, że w dotychczasowych wystąpie­
niach swych pismo to całkowicie solidaryzo­
wało się z rasistam k już to z entuzjazm em  wi­
ta jąc  i propagując paragrafy  ary jsk ie  w roz­
m aitych stowarzyszeniach, już ta  w innych 
wystąpieniach publicystycznych, sprzyjając 
ideologii rasistow skiej, Cieszymy się z tego 
„naw rócenia" „Głosu Narodu". Ale należy 
być konsekwentnym  i nowe swe stanow iska 
wobec rasizm u przemyśleć do końca. RasiścI 
walczą a Żydam i dlatego, ponieważ —■ wedle 
nich, — duch żydowski działa „rozkładczo" 
na  społeczeństwo ary jsk ie  i żadna zm iana 
w iary nie zdoła zmienić psychiki żydowskiej 
Stąd też bierze aię u  rasistów  chęć obciążenia 
Żydów odpowiedzialnością zbiorow ą za czyn

jednostki, stąd pogląd, że dopiero po wielu 
pqkolen|ach Żyd może częściowo stracie swe 
„zgubne" pierw iastki. Rasiści nie uznają pro- 
bi>-.nu religijnego, jako  kry terium  wartości 
człowieka, lecz za kryterium  to poczytywują 
wyłącznie rasę. W edle nich, człowiek rodzi się 
jpż albo „zbrodniarzem " alba pełnowartościo­
wym człowiekiem. „Zbrodniarzem " rodzi się, 
oczywiśeie, każdy żyd  i nie przestaje nim  być 
pod wpływem zm iany swych wierzeń religij­
nych-

Jest to stanow isko przewrotne, złe i fa ł­
szywe. Ale trudno m u odmówić logiki. Jest 
też ono znacznie logiczniejsze, aniżeli ”0*u* 
ipowanie „Głosu Narodu", k tóry  potępiając 
rasizm  chwali paragrafy  aryjskie, głosząc za­
sady miłości bliźniego sieje nienawiść do Ży* 
dów, w ystępując przeciw totalizmowi dzielnie 
sekunduje polskim  „narodowcom ", których to* 
talizm jest widoczny na milę — naw et śle­
pemu.
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Książeczka oszczędnościowa PKO zafbezpffeeza 
pieniądze przed zgubą lub kradzieżą 

P E W N O S C - Z A U F A N I E  P K O

Raidy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P K O

negowana. M iędzynarodowa konterencja dla 
omówienia kwestii żydowskiej jest do pom y­
ślenia tylko na tych zasadach. Innym i słowy 
takie kraje jak  Niemcy nazistyczne, które nie 
uznają zasady rów noupraw nienia Żydów, nie 
mogą uczestniczyć w takiej konferencji. Co 
więcej, niepodobna wyobrazić sobie konstruk­
tywnego rozwiązania problem u żydowskiego, 
któryby się nie

opierał na  zasadzie rów noupraw nie­
nia w poszczególnych krajach.

Negowanie tej zasady nada zagadnieniu ży­
dowskiem u taki charakter, k tóry  z góry unie­
możliwi jego rozwiązanie.

2) Do wszelkiej dyskusji lub konferencji Ży­
dzi winni być zaproszeni na podstawie całko­
witej równości. Żydzi nie mogą się zgodzić aby 
w ich nieobecności dyskutowano i przyjmowa- 
no uchwały, które dotyczyć m ają ich przyszło­
ści. Gdyby rozważano sprawę zwołania konfe­
rencji międzynarodowej dla przedyskutowania 
kw estii żydowskiej, należy już na wstępie za­
pewnić, aby w dyskusjach tych uczestniczyli 
upoważnieni przedstawiciele narodu żydow­
skiego na podstawie równości wszystkich u- 
czestników takiej konferencji.

3) Związek palestyński i przeważającą więk­
szość narodu żydowskiego stoją na  stano­
wisku, że rozwiązanie kwestii żydowskiej m o­
że nastąpić tylko przez utworzenie państw a 
żydowskiego w Palestynie. W  deklaracji Bal- 
foura i mandacie palestyńskim  św iat nie ży. 
dowski uznał praw o Żydów do siedziby naro­
dowej w Palestynie.

Tylko Palestyna, nie zaś jakikolw iek 
inny kraj, może być uznana za właści­
we terytorium , na  którym  powstać mo­

że państwo żydowskie.
Nie znaczy to, aby nie było innych krajów , k tó ­
re mogą się stać miejscem schronienia dla ży­
dowskich em igrantów z Europy Środkowej i 
W schodniej. Nie należy jednak — jak  to  się 
często dzieje — przeceniać zakresu tych możli­
wości i znaczenia em igracji zamorskiej dla 
rozwiązania kwestii żydowskiej Doświadczenia 
19 stulecia dały dowód, że aczkolwiek wiele se­
tek tysięcy Żydów wyemigrowało z Europy 
Środkowej i W schodniej do Stanów Zjedno­
czonych i innych krajów , to jednak w ten spo­
sób nie przyspieszyło się rozwiązania kwestii 
żydowskiej. Popieranie zam orskiej em igracji 
żydowskiej jest naturalnie pożądane, lecz ze 
stanow iska żydowskiego stanowi tylko element 
ogólnej kwestii em igracyjnej. Również w k ra ­
jach wschodnio-europejskich istnieje problem 
em igracyjny mas nieżydowskich i em igracja 
żydowska stanowi część składową tego proble­
mu Należy jednak wziąć pod uwagę, że 

główny prąd emigracji żydowskiej, po 
dobnie jak  w ciągu ostatnich 20 lai- 

kierować się będzie głównie do 
Palestyny.

O ile św iat nieżydowski zainteresowany jest 
rozwiązaniem Kwestii żydowskiej, będzie on mu 
siał przyczynić się do wysiłków w zakresie po­
litycznym i innym  w kierunku jak  najrychlej, 
szego utworzenia państw a żydowskiego w P a­
lestynie i popierania emigracji żydowskiej do 
tego kraju .

Interwencja w sprawie 
maturzystów żydowskich

W arszawa, 6. 7. ŻAT. Poseł d r  Sommerstein 
interweniował w środę w M inisterstwie Spraw 
W ojskowych w sprawie przyjm owania m atu­
rzystów Żydów do obozów pracy we właści­
wych turnusach, celem umożliwienia im zapi-

Bomba wyrzucona z pociągu 
na ul, Herzla w Tet Awiwie

zabija i rani kitka Żydów
Jerozolima, 6. 7. (ŻAT) Dziś w południe, 

gdy przez ulicę Herzla w centrum  Tel Awiwu 
przejeżdżał pociąg osobowy z Haify do Jaffy, 
z okien jednego wagonu padła bomba o du­
żej sile wybuchowej, trafia jąc w tłum  Żydów 
na ulicy. 26-letnia para Kobienz została zabi­
ta na miejscu. Ciężkie rany  odniósł 59-letni 
lzak Horbicz, ponadto wielu Żydów jest lżej 
rannych. W  pobliskich lokalach i mieszka­
niach wypadły szyby. Zaalarm owana policja 
otoczyła dworzec kolejowy w Jaffie i gdy po­

ciąg przybył na  miejsce, aresztowała wszyst­
kich pasażerów arabskich.

Jerozolima, 6. 7. (ŻAT) Dziś rano zm arł na 
skutek odniesionych ran  Szraga Awerbuch, 
żydowski policjant pomocniczy, k tóry  wraz z 
grupą żydowskich robotnic z Ein W eret n a ­
padnięty został przez terrorystów  arabskich. 
W  ten sposób liczba śm iertelnych ofiar ży­
dowskich z ubiegłego w torku wzrosła do 6 
osób.

Fiihrer węgierski skazany 
na 3 tata więzienia

Budapeszt, 6. 7. (PAT) Jeden z przewódców 
węgierskiego stronnictwa nacjonalistycznego 
m ajor Szałasy został dziś w drugiej instancji 
skazany na 3 lata więzienia. Po ogłoszeniu 
w yroku m ajor Szałasy został aresztowany. 
P rokura to r w swoim przemówieniu wskazał na

to, że Szałasy działał z pobudek ideowych (! 1) 
pomimo tego działalność jego m a cechy usi­
łowania obalenia istniejącego ustroju.

W pierwszej instancji Szałasy został skaza­
ny na 10 miesięcy więzienia.

Wkroczenie wojsk niemieckich 
do ks. Liechtenstein -

„wymysłem propagandy antyniemieckiej“...
Berlin, 6. 7. PAT. Niemieckie biuro in fo rm a-. mieckie biuro inform acyjne charakteryzuje te 

cyjne zaprzecza pogłoskom, podanvm przez pra- pogłoski, jako wymysł propagandy antynie- 
sę zagraniczną o zamierzonym jakoby wkroczę- mieckiej. 
n iu  wojsk niemieckich do Liechtensteinu. Nie-1

Salomonowy wyrok sadu paryskiego 
w sprawie złota hiszpańskiego

Paryż, 6. 7. (PAT) T rybunał paryski posta­
nowił, że 40 ton złota, należącego do Banku 
Hiszpańskiego, a zdeponowanych w r. 1931 
w Banku Francuskim  w Mont-de-Marson, po­
zostanie nadal w Mont-de-Marson. Władze obu 
hiszpańskich stron wojujących dowodziły, że

Bank Hiszpański działa na ich terytorium  i 
zażądały wydania złota bankowi w Barcelo­
nie, względnie w Burgos. W swoim czasie sąd 
uznał się za niewłaściwy. Obecnie spraw a była 
ponownie rozpatryw ana z inicjatywy rządu 
barcelońskiego.

Wzrost liczby bezrobotnych 
w Anglii o pół miliona

Londyn, 6. 7. PAT. Liczba bezrobotnych w 
W. Brytanii w dniu 13 czerwca r. b. wynosiła 
1.802.912 osób czyli o 24.107 osób więcej niż 
w dniu 16 m aja r. b. W  porów naniu z analo­
gicznym okresem r. ub. (ściślej — z dniem 21 
czerwca r. ub.) liczba bezrobotnych w Anglii 
wzrosła bardzo poważnie, bo o blisko pół m i­
liona osób.

Choroby zakaźne
W arszawa, 6. 7. PAT. Departam ent służby 

zcrowia M inisterstwa Opieki Społecznej poda je, 
że w okresie od 12 do 18 czerwca b. r. na terenie

sów na wyższe uczelnie i dokonania egzami­
nów konkursowych.

całego kra ju  zgłoszono łącznie: 132 przypadki 
duru brzusznego, 44 duru plamistego, 12 :^er- 
wonki, 260 błonicy, 34 zapalenia opon mózgo- 
rdzeniowych, 523 odry, 153 krztusca, 37 zimni- 
cy, 18 gorączki połogowej, 565 gruźlicy, 91 ró ­
ży 603 jaglicy, 6 włośnicy, 1 twardzieli i 2 
śpiączki.

Unieruchomienie chińskich 
okrętów wojennych

Tokio, 6. 7. (R) Agencja Domoi donosi, że 
oddziałom japońskim  udało się zablokować 
wąski kanał, łączący jezioro Pujang z Jangtse- 
kiangiem i unieruchomić na jeziorze kilka 
chińskich okrętów wojennych i wielką ilość 
dżonek. Około tysiąca żołnierzy chińskich, k tó ­
rzy usiłowali na dżonkach zbiec, dostało się 
pod obstrzał artylerii i zginęło.
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SAUL ALTER WEINGRON
k u p iec

zmut przeżywszy lat 84
Pogrzeb odbędzie się d zisia j, u n ia  7 -go  
lip ca  1 9 3 8  r.» o  god zin ie  9-gleJ  
p o p o łu d n iu , z domu przedpogrzebowego 
na cmentarza żydowskim w Krakowie, przy 
ulicy Miodowej, o czym zawiadamia w smutku 
pog.ątona

RODZINA.

Wołanie o praworządność
Na m arginesie konfiskaty votum  separatum  

jednego sędziów w  procesie doc. Cywińskie* 
go pisze p. Mackiewicz n a  tem at praw a i p ra­
worządności.

Konfiskata votum w naszym piśmie, to tyl­
ko maleńki, drobniutki fragmencik tego, co 
dziś w FoUce jest naszym największym nie­
domaganiem, naszą największą nąpdow ą klę­
ską to jest zbyt maiego poczucia praworząd­
ności. Opozycja jest niepraworżądna, gdy 
swój stosunek opiera na Dojjfocie instytucji 
państwowych, chuciażby najpoważniejszych; 
niepraworaąaną jest partia rządowa, gdy sto- 
ątuje hasła apizęcaiłe z ideami Konstytucji, 
niepraworzadnych jest wiele posunięć rząju, 
administracji wszystkich resortów* Czy może 
istnieć państwo bez prawa?,

Mamy konstytucję, mamy prawo, mamy ko­
deksy. Życie polityczne powinno się opierać 
na konsiytuoji, wymiar sprawiedliwości na ko­
deksach, pohór podatków na budżecie, inicja­
tywa zmian w naszym życiu społecznym i go­
spodarczym wiuna występować w formach 
przez prawo przewidzianych* Niestety jest 
inaczej i życie poiityciftc ujawnią się bądź w 
bojkocie ingtytucyj państwowych, cg jest nię- 
praworządnością, bądź w totalistycznych ha­
słach partii rządzącej, co jest także nieprawo- 
r^ądnóścią; w wymiarze sprawiedliwości 
fi<ikc,jonuje Bereza, która jest sprzeczna z 
praworządnym puglądtm na wymiar spra­
wiedliwości; ciężary publiczne nakładane 
jako ofiary rzekomo „dobrowolne", a potem 
■wymuszane retorsjami z użyciem hańbiąceąc 
pręgierza, inicjatywy reform w państwie 
opierają się na konspiracjach, mafiach, maso­
neriach, wyrażało przez prawo zakazanych. 
Jedga Strona ma Dobosz; ńskiego, druta Be- 
rezę, jedna hojkotuje elekcje Prezydenta 1 wy­
bory do Sejmu, drąga działa drogą niezgod­
ny cn z prawem okólników.

Oto jest wielka idea:
Przywrócić Polsce praworządność!

A na miejscu, gdzie „Słowo" zamiecącLd' 
tawsze ważniejsze cytaty ogłasza w tym  pu- 
mer_5c enuncjację płk, SJąwka, wypowiedzianą 
po zgonie M arszałka Piłsudskiego: „Polską
winnu rządzić odtąd prąwo". To wołanie o 
prawo i praw orządność jest w opecnej sy tua­
cji bardzo znamienite,

0 wychrztack
Napad na ks„ Pądęa spowodował o u lo tn ą  

dyskusję na tem at wy chrztów w ogóle. Los ich, 
jak widać z rom aitych artykułów  poświęco­
nych k°n warty tom. jes t pożałowania godny. 
Bo choć oficjalne lub półoficjalne pisma kato­
lickie stają  w ich obronie, 1 0  czynią to  i  ty lo­
ma „„strzeżeniami i staw iają takie w arunki, 
jakie staw ia się lądąigm  mocno podejrzanym . 
Ala niech «ię o to  troszczą wy chrzci. Nas n |e  
lutnia* uje los ludzi, którzy z rozm aitych przy- 
csyn przesąii n a  drugą strunę bariery i zerwa* 
li ze epołwwsństu «n  żydowskim. Interesująca 
jost ty>ko form a obrony tych  ludzi przez tę 
drugą etraiaf baziary. Piszemy o tym  obszer­
nie w  ru luyce „Na posterunku", a tu  przyto­
czymy tylko pewne charakterystyczne wyimki 
oóai sfcąT*. się do polskiego rasizmu. Są one 
deskonała ilustracją  niezwykłej „dw utorow o­
ści" w ujm ow aniu zasadniczych spra.y. „Polo­
nia" pisze:

Polscy hiltergwcy jeszcze nie ąłorzą, że 
piięjzca świętą powinny się znajdować tylko 
w Polsce, łe  świętych pochodzenia żydow­
skiego czcić nie wolno i że w ogóle należy 
„oczyścić" ęarzaśęijaństwo z ws.ystkie jo, co 
ma związek z Palestyną i Żydami. Jeszcze nje 
głoszą, bo Polska tg kraj katolicki i grunl dla 
sekcja: siwa niispodatuy. Ale gdyby się rasi-

J
OWi nic położyło tamy, gdyby się tyoh o- 
dpy< h teoryj nic zwalczało, to i U nąs za- 
toby naśladować „odrodzeńczy" neopoga- 
m germański.

swa jest następująca konkluzja:
Rasizm jest niedopuszczalny. Ale nie tylko

w kościele. Tych potępionych teoryj, o czy­
stości krwi i instynktach rasowych nie wol­
no katolikowi tolerować nigdzie: ani w ży­
ciu politycznym ani w rtichu zawodowym, a-

nl w tyciu kulturalnym. Stąd te t Katolicy ba­
czyć muszą, by pod pokrywą t. zw„ paragra­
fu aryjskiego nie przepuszczać zjawisk ze 
stanowiska katolickiego niedozwolonych.

W tym  samym duchu chociaż bardziej oglę­
dnie pisze o tych sprawach „Głos Narodu". Ale 
już wnioski różnią się całkowicie od poprzed­
nich stwierdzeń, ho oto swój artykuł, zwróco­
ny przeciwko rasizmowi a pełnj zastrzeżeń 
pod adresem  wychrztów, kończy „Głos N a­
rodu":

Walczmy z żydostwem ale nie łammy tych, 
którzy przez’ Chrzest i przylgnięcie do Narodu 
i jego kultury stali się Poiakami!

I  tv objawia się owa „dwutorowość". P aru  
światłych csytenlków może potrafi rozróżnić 
między koniecznością waiki z Żydami, a „nie- 
łam aniem " wychrztów. Ale przeciętny czytel­
nik nie m a  się na tąkiej różnicy odcieni. Po­
jęcie „Zyd“ jest bardzo rozciągliwe. Żydami 
są już d?is'al n.etylko Żydzi z pochodzeniu i 
narodowości, ale Żydem jest już dziś każdy 
przeciwnik polityczny. I jeśli „Głos N arodu" 
sądzi, że tą  drogą, drogą wzywania do walki 
Z Żydami a „niełam anie" wychrztów, zdoła 
wychrztów bronić, to myli się głęboko.

D ykusja o wychrztach przypom ina stare dy­
sputy średniowieczne. D yskusja ta  nie doty­
czy wcale sedna sprawy, które znajduje się na 
innej płaszczyźnie. Chodzi po prostu o to, czy 
można bezkarnie siać nienaw iść w stpswnnu 
do jakiejkolw iek części ludności państwa. O- 
kazuje się jęszcze raz, że posiew nienawiści 
wydaje zawsze zbrodniczy plon a niezawsze 
ten zbrodniczy plan dotyczy z góry ustalonego 
przedmiotu. Częstq tozpęfąna pięnawiść ude­
rza w objegt zupełnie inny od przewidzia­
nego.

Znowu pębllęie księdza
„W arszaw ski Dziennik Narodowy" donosi 

z Garwolina:
Z okazji odpustu w dniu 26 czerwęa rb. w 

przeddzień w kościelp parafialnym w Kłocze­
wie pow. garwolijmkiego, odbywały się nie­
szpory. Były wikariusz "ej parafiii, ks. L. Nie- 
dz<elak szedł na nieszpory i na schodach ko­
ścielnych natknął się na Józefa TumaszkŁ, 
pracownika miejscowego zarządu gminnego, 
oraz Stan. Bubrankę, studenta, którzy siedząc 
tam, palili papierosy, wesoło rozmawiając.

Na zwróconą przez księdza uWagę, że nie 
jest to miejsce odpowiednie do rozmów i pa­
lenia papierosów, Dubrauką natychmiast skie­
rował się do kościoła, zas Tomaszek z zaci­
śniętymi na wzór bolszewicki pięściami, rzu­
cił się na księdza i przy akompaniamencie 
całego steku brukowycłi wyzwisk i prze­
kleństw, zaczął bić księdza, krwawiąc mu ca­
łą twarz i sutannę. Zmaltretowanego w tak 
bestialski i ohydny sposób księdza saopał je­
szcze nogami.

Wracając sprzed kościoła, gdzie zostawił 
księdza w kałuży krwi spotkanym kilku oso-

P H Z \ LIC ZN Y C b D 0 1 1 U L IW O śę i KCR K O BIECY C H
n ą tu rą ln ą  woda goraka  FRA N C ISZ K Ą  JOZEFA, gtosowa- 
na qa czczo, przynosi  znakom itą  ulgę.

KROMKA ŁÓDZKA
Sypią się mandaty karne

Łódź, 6. 7. (G) 26 właścicieli nieruchom ości 
za stan  sanitarny swoich profesji zostało ska­
zanych przez sądy starościńskie n ą  2 do 3 ty- 
gpani aresztu. Ośmiu właścicieli will podm iej­
skich zostało skazanych przez re ię ra t karny 
Starostwa powiatowego za nieporządki po 14 
dni aresztu.

25 tys. protestów wekslowych!
Łódź, 6. 7. (G) W  czerwcu b-r. dopuszczono 

w łódzkim okręgu przemysłowym do protestu 
24.973 weksli na sumę 2,541.974 zł., z cz-igo w 
sam ej Łodzi dopuszczono do protestu  23.523 
weksli na sum ę 2,315.073 zł.

Strajk 3,000 woźniców
Łódź, 6. 7r (G ) \V dniu dzisiejszym w ybuchł 

s tra jk  3000.woźniców, którzy żąd rją  podwyżki 
zarobków. Techniczną stronę organizacji s tra j­
ku  prowadziło 57 kom isji strajkow ych, któ-

bom zaznaczył, że żałuje, iż nie miał rewol­
weru, gdyż „byłby go zakatrupił na śmierć".

Na polecenie prokuratora S O. w Siedlcach, 
Tomaszek został osadzony w areszcie.

Fakt pobicia księdza w kościele, jaK i pó­
źniejsze pogróżki Tomaszka wywołały wśród 
ludności wielkie oburzenie i uważane oą jaka 
jeszcze jeden dowód antyklerykalnej roboty 
komunistów;.

Jest to  już drugi wypadek w  je d ry ir  tygo­
dniu. Rzecz charakterytyczna, że „W arszaw ­
ski Dziennik Narodowy", k tóry  o napadzie na 
ks. P udra nie ogłosił żadnej wzmianki, pisze 
o napadzie w Garwolinie bardzo obszernie, 
podsuwając już tło napadu jako  ,,‘Uityklery- 
kalnej roboty kom unistów ". R afał M ichalski, 
k tóry  napadł na ks. P udra  nie był zaliczany 
do kom unistów . P rasa  endecka szybao się zo­
rientowała i stw ierdziła, że jest „um ysłowo 
chory".

P o n r ^ a
W ileńskie „Słowo" donosi o zabawnej pom ył­
ce na tle znanego okólnika p. prem iera w spra
wie płotów:

„Jak się osazuje — zauważone orzez gen, 
Składkowskiego w Olkuszu zaniedbania pło­
towe, które sprawiły tyle nieprzyjemności 
miejscowemu staroście i s>ały się bezpośred-^ 
riitj przyczyną wydania słynnego OKÓlnlko, —,v 
dotyczyły zabudowań fabrycznych, będących 
w zarządzie państwowych przedsiębiorstw. ' ■ 

Krytyka gospodarki płotowej, skierowana 
pod adresem wielkiej fabryki wyrobow bla­
szanych „Westen" w Olkuszu, godzi W rze­
czywistości we „Wspólnotę Interesów", wiel­
kie przedsiębiorstwo państwowe w  Katowi­
cach. Od szeregu lat bowiem, na skutek prze­
jęcia, z tytułu mepokrytych wierzytelności, 
akcyj fabryki „Westen", właśnie Wspólnota 
Interesów zarządza przećsiębiorstwen olku­
skim. Ostre słowa krytyki, zwrócone do prze* 
mysłowoów, powinien był więc p. premier 
zwrócić przeciw zarządowi Wspólnoty Inte­
resów".

Rozdział o płotach niebardzo wesołe znalazł 
uzupełnienie nasnutek zabawnej pomyłki

Marsz. Sławek — „ft-aksfrent"
„A. B. C. “ pisze w artykuł® wstępnym :

trzeba to sobie powiedzieć wyraźnie i otwar­
cie że marsz. Sławek, dziś rządzący Polską —■ 
to otwarcie drogi do fołksfrontu.

Jeśli lak, to właściwie kto w Polsce oprócz 
paru  redaktorów  „A. E. C.“ nie jest Fołksfron- 
tem? (R0)

rych patrole zaw iaaoirity  woźniców o rozpo­
częciu strajku.

W ślad za pierwszą żoną.,.
Łódź, 6. 7. (G) Przy ul. Pom orskiej 19 d* 

mieszczącej się w tym  dom u hóżnicy uczę­
szczał od szeregu lat znany kupiec łódzki i wig 
ściciel domu Aron Grinsztaju. W  dniu dzisiej­
szym wyskoczył on z 4 p iętra tegoż domu, po­
nosząc śm ierć na  m iejscu. C harakterystycz­
nym  jest, że przed k ilku  laty  żona G rinstein* 
popełniła sam obójstwo .również p ise r  wyg to­
czenie z okna. G rinstein posądzał swą drugg 
żonę o zdradę m ałżeńską i na  tym tlfc popełnił 
samobójstwo.

śmierć pod ketami torpedy
Łódź, 6. 7. (G) Dziś rano ną stacji W idzew 

z będącego jeszcze w hiegu pociągu, zeskoczył 
A ugust W eiss i dostał się pod koła nadjeżdża­
jącej z przeciwnej strony to-pedy, ponosząc 
śm ierć na m iejscu.



,NOWY DZIENNIK" czwartek 7 lipca 3938 5
Dr EZRIEL CARLEBACH Specjalnie dla „Nowego Dziennika“

ROK SPRAW OZDANIA P E E L A
C I N Z A N O

%

I.
L ipiec 1938. My, dziennikarze staliśm y 

stłoczeni w  przedpokoju  m in is te rs tw a kolo­
n ii w  Londynie. G orączkow aliśm y się. K toś 
z n as  powiedział, że ta k  napew no czuł się 
Kolum b po w ielu tygodn iach  tułaczki, nie­
pewności i  trudów , gdy  pew nego pięknego 
p o ran k u  s tan ą ł n a  tw a rd e j ziemi, wiedząc 
odtąd, że je s t  to  s ta ły  p u n k t oparcia.

I  m y  przeżyw aliśm y podobny nastró j^  
P rzybyliśm y z P alestyny , m ając  za  sobą pół 
roku  niepokojów , oałe tygodnie przesłuchi- 
w ań przed K rólew ską K om isją, całe m iesią­
ce rozczarow ań i  oczekiwania, gorączki i bo 
h a te re tw a , zdenerw ow ania i wątpliwości. 
Teraz, za p arę  chwil m iało nastąp ić  odprę­
żenie. Za parę  chwil będziem y w szystko —  
wiedzieć. W  ty m  chłodnym , przyciem nionym  
nieco przedpokoju, d ała  się odczuć nagle in­
n a  a tm osfera , ta k , ja k  to  czasam i byw a w 
szpitalu, gdy  k to ś  za  szczelnie zam kniętym i 
drzw iam i walczy ze śm iercią.

P o tem  przyszedł u rzędnik  i rozdzielił nam  
egzem plarze spraw ozdania Peela. W szystko 
to  działo się cicho, milcząco. T ak  więc trz y ­
m aliśm y w  ręk u  sw ój w łasny  w yrok. Dzien­
n ikarze angielscy włożyli bez zastanow ienia 
spraw ozdanie do kieszeni, zeszli szybko ze 
schodów, w siadli do taksów ek, u dając  się ja k  
najszybciej do swoich redakcyj. M y jednak  
nie m ogliśm y się ruszyć z m iejsca. O tw orzy 
liśm y spraw ozdania, a  p rzew racając  k a r tk i 
przeczuw aliśm y to, co przeczuwa oskarżony, 
k tó ry  wie z góry , ja k i w yrok go czeka. N ie 
chcieliśm y jednak  za  żadną cenę w szystk ie­
go dokładnie się dowiedzieć. Z załączonych 
m ap P alesty n y  m ożna było za raz  wiedzieć, 
o co chodzi, m echanicznie rozw inęliśm y je , 
bo z m apy nie trzeb a  przecież czytać, w y sta r 
czy ty lko —  spojrzeć. B y ła to  m apa żydow­
skiego s tan u  posiadania w  P alestynie. Małe, 
czerwone p lam y n a  wielkim, białym  tle  —  
n a  ogrom nym  tle, k tó re  nie należało do nas. 
A  potem  wzięliśm y do ręk i m apę p ro jek to ­
w anego podziału. To sam o tło, lecz ty m  ra ­
zem wiła się g ruba , czerw ona linia, okala­
jąca  żydow skie te ry to ria  i stanow iąca g ran i­
cę —  granicę —  p ań stw a  żydowskiego.

B yła to , ja k  czytaliśm y potem  n a  rogach  
ulic, i w  sam ym  spraw ozdaniu  g ran ica  ży­
dow skiej spraw ności, więcej nie byliśm y w 
s tan ie  dokonać. W  ciągu 40 la t, m im o całego 
ucisku  i niedoli żydostw a, m im o całej, owia­
nej poezją p ropagandy  i przepojonego łza­
m i doświadczenia.

Lecz ze spraw ozdania dowiedzieliśmy się 
także, że syjonizm  się u trzym ał To co zdo­
byliśm y w  P alestyn ie —  należy do nas. A 
należy to  do nas, nie ja k  do p ryw atnych  lu ­
dzi, lecz ja k  do całego narodu . Ziemię tą  bę 
dziem y nie ty lko  upraw iać, lecz ją  także opa 
najem y. Nie będzie ona dla nas ty lko  te re ­
nem  kolonizatorskim , lecz s tan ie  się —  pań­
stw em . A ch —  k to ś  się odezwał. —  Gdyby 
Żydzi daw niej o tym  wiedzieli! G dyby byli 
pewni tego, że nie k u p u ją  po p ro stu  ziemię, 
lecz zdobyw ają —  państw o, żydow skie p ań ­
stwo ! Gdyby o t  y  m  wiedzieli, s ta ra lib y  się 
w szystkim i siłam i o powiększenie s ta n u  po­
siadania.

A  teraz , gdy w yraźnie 1 bez zastrzeżeń  ; 
w szystko stw ierdzono, te ra z  je s t  ju ż  za  póź­
no. Bo grubą, czerw oną i  zdecydow aną linią 
w ytyczono n a  m apie granice.

II.
Koniec lipca 1937. Siedzim y nla galerii p ra  

eowej w  parlam encie. N a  dole, w  sali ob rad  
sto i p rem ier C ham berlain  z niebieskim  to ­
m em  w  ręku, podobnie m in is te r kolonii i 
przyw ódcy p artii. Tom  zaw iera spraw ozda­
nie Peela, w  k tó ry m  zn a jd u ją  się te  zaw sty ­
dza jące m apy.

W ładza m andatow a je s t  zdecydow ana, 
ośw iadczyła się za ty m  planem  podziału i  żą ­
da natychm iastow ej ap ro b a ty  p arlam en tu .

T o ty lk o  zw ykła form alność, bo rz ą d  ta k  
czy ta k  m a za  sobą większość.

M inister mówi bardzo energicznie: Oczy­
w ista , że p lan  m a usterk i, lecz m im o to  nicze 
go nie m ożna w  nim  zmienić, tak  postanow io 
no i p lan  ten  zostanie n a ty ch m iast wprow a­
dzony w  życie. Ju ż  ju tro  popołudniu Cham ­
berla in  u d a  się do Genewy i przedłoży go 
K om isji M andatow ej.

Godziny m ija ją . Późna noc. Panow ie z g a ­
b inetu  rządow ego wrócili już  z te a tru  do p ń r 
lam entu. B łyszczą białe smokingi, a  ław y 
iządow e w szystk ie są  zaję te . Zdaje się, że 
każdy sprzeciw  je s t  bezcelowy. Oto je s t plan, 
oto są  g ran ice na tym  koniec. D la n as  —  
już zapóźno...

N agle o północy s ta ł się cud. S tało sir , 0 3  

takiego, co do te j  chwili r'.gdy  nie ; .ało 
m iejsca: R ząd ustępuje. P ad a ją  a rg u m en ty  
i kon trargum enty , dy sk u sja  się toc .y, zo sta ­
je  p rzy ję ty  kom prom is L loyda Goorge’a . A  
w szystko to  sta ło  się w m gnieniu oka. R ząd 
nie akceptu je t e g o  planu, nie ak cep tu je  go 
natychm iast. Zyskaliśm y n a  czasie. Jeszcze 
nie je s t  — za późno.

I  te j  nocy sto im y znow u na rogu  w  W hite- 
hall, m iędzy parlam entem  a m inisterstw em , 
znowu trzymiamy m apy w  ręku, a  serca w ar 
lą  ja k  m łotem . Bo nagle św iat się zmienił, 
a  linia n a  m apie nie je s t  już  ta k  bardzo czer 
wona, ta k  bardzo s ta ła  i zdecydowana. Moż­
n a  jeszcze poczynić zm iany. Teraz, gdy  Ży­
dzi widzą, że A nglia tra k tu je  ich n a  serio, 
a  P a lesty n a  nie je s t  ja k ą ś  h u m an ita rn ą  za­
baw ką, lecz zaczątkiem  przyszłego p aństw a 
te raz  w szystkim i siłam i p o s ta ra ją  się o 
z m i a n ę  te j m apy. Bo te raz  i oni a*mi się 
zmienią.

Aż do te j  chwili słychać było ty lko  ich 
skarg i, aż do tąd  A nglia w ydaw ała się im  
n: edość syjonisty ozna. aż do te j chwil’ żąda­
li od m uftiego pomocy. Bo przyszli do P a­
lestyny  jak o  „osiedleńcy", w darli się w  cu­
dzy organizm  państw ow y. T eraz jednak , gdy 
w iedzą napewno, że to  w szystko jedynie i 
wyłącznie zależy od nich, te ra z  w  końcu sa ­
m i Żydzi s tan ą  się —  syjonistam i.

Zaczną więc działać, wszędzie tam , gdzie 
zn a jd u ją  się Żydzi i wiedzą, że b y t ich wisi 
n a  w łosku —  zm obilizują w szystkie siły, 
sprzedadzą swoje domy n a  obczyźnie i zao­
f ia ru ją  sw oje uciułane grosze, ty lko  po to, 
aby przesunąć i rozszerzyć granice, aby stw o 
rzyć dla siebie bezpieczne m iejsce pod słoń­
cem. Będzie to  wielka, potężna fala , któ~a 
przyniesie z sobą najw yższy wysiłek żydost­
wa, n ieugiętą wolę i decyzję, jak  to  widać 
czasem  u  tonącego pływ aaa, k tó ry  ostatn im  
wysiłkiem  woli w yaonuje powolne, znużone 
ruchy, zbliżające go do brzegu. T eraz udadzą 
się Żydzi do w szystkich zakątków  św ia ta  w 
poczuciu, że jeszcze jeden, o sta tn i raz, m u­
szą skupić w szystkie siły, a  potem  nadejdzie 
wyzwolenie, potem  będziemy już w swoim 
domu.

S taliśm y w  W hitehall i widzieliśm y oczy­
m a duszy: ja k  to  naszych Żydów zdolnych 
do przejm ow ania się paniką, w reszcie raz  0 - 
g am ie  „pożyteczna” panika, widzieliśmy, ja k  
to  w o s ta tn ie j chwili, g iy  zegar wybił już 12, 
uczynią zrozpaczony i w yzw alający ruch . 
A ch —  pom yśleliśm y w tedy  —  gdyby nam  
ty lko  pozostaw iono 5 —  6 m iesięcy czasu, 
w tedy dotarlibyśm y do celu n rszego  wyzwo- 
lenia.

• n i .
L ipiec 1938. Znowu znajdu jem y się w  ho 

te lu  „P aiace” w  Jerozolim ie n a  sali obrad  
K om isji. L ord  Peel um arł, n a  jeg o  miejscu, 
siedzi S ir Jo h n  W oodhead, a  obok niego w y 
wieszono m apę P alestyny , m apę lo rda P eela  
z  czerw oną lin ią  graniczną.

Siedzim y tu ta j ,  pełni nadziei i obaw, że mo 
że jed n ak  da się p rzesunąć gran ice P a les ty ­
ny. On, A nglik m a to  uczynić. My —  nie. P o ­
nieważ m y —  om yliliśm y się. N igdy nie u- 
w ierzylibyśm y, że pozostanie nam  cały  rok
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czasu. Gdyby powiedziano nam  o ty m  w te­
dy, w  lipcu 1937 roku, bylibyśm y szczęśliwi. 
Z d rug iej jed n ak  s tro n y  n ie przypuszczali­
byśm y nigdy, że cały rok m inie z niczym. 
G dyby w tedy  —  ta k  nam  powiedziano, u- 
śmiechialibyśmy się z niedowierzaniem  i z du­
m ą.

O, tak . Żydzi w  tym  roku  bardzo  się w y 
tężyli. Lecz nie ci Żydzi, k tó rzy  m ogli to  
uczynić lecz —  inni.

Ci, k .ó rzy  już  trzeci rok  zn a jd u ją  się w 
sam ym  ogniu niepokojów, ju ż  trzeci fok  w al­
czą na froncie. Oni to  niedaw no tem u poszli 
do C hanity . Zdobyli najdalsze  rubieże Galilei 
tu ż  obok Libanonu, p ragnąc  ziemię tę  w łą­
czyć w  te ry to riu m  przyszłego państw a ży­
dowskiego. Oni osiedlili się w  G órach  E fra im  
zak ładając  tam  now ą placów kę E jn  Jtiaszo- 
ie t,  w  ty m  m iejscu, gdzie g-oz. p rzerw a w 
czerw onej linii granicznej, łączącej E m ek  z 
Szarouem . Oni zdobył. M aoz i  T ira t Cwi, aar 
chodnie i południowe części doliny B et Sząn, 
k tó ry ch  lo rd  Peel dać nam  nie chciał. Oni 
założyli E jn  Geb, po d rug iej s tron ie  brzegu  
K ineretu , k tó ry  zgodnie z pianem  lo rda Peelu 
m iai być arabsk i. Oni stw orzyli K far M ena- 
chem  i K fa r Szold n a  południu, n a  sk ra ju  
Negewu Om, i ty lko  oni, dosłownie w ypchnę 
li swoimi ciałam i czerw oną linię g ran iczną w 
Galilei, E m ek Izreel i nad  m orzem . I  w szyst­
ko się udało: swoimi znojnym i dłońm i prze- 
sunęli granicę w  ciągu jednego  ro k u  o 14 
punktów  dalej, łbam i walili z całej siły  w  gru  
by, chiński m u r i —  przesunęli go.

I  nie ty lko  chalucim  dokonali cudów, do­
konały  tego tak że  nasze fundusze. Ke^en K a 
jem et w  bieżącym  ro k u  zakupił 40.000 dupa- 
m ów ziemi, chcąc w  ten  sposób zmienić pos­
tać  p lanu  Peela. Od 17-tu  la t  z górą, z jed­
nym  jedynym  w yjątk iem  ,nie osiągnięto ta ­
kiego rekordu . 15.000 dunam ów, k tó re  ciąg­
ną się w g ran icach  m iędzy S am arią  a  E m a 
kiem, un icestw ia ją  zupełnie ten  długi „ a rab ­
ski języ k ’’, k tó ry  w rzyna się koło M egiddo 
w żydowskie te ry to riu m  i z punk tu  vridzenia 
stra teg icznego  je s t  bardzo  niebezpieczny. 10 
tysięcy  dunam ów  tw orzy  nam  now ą pozycją 
koło L ibanonu, 7000 dum m ów  rozw iązuje 
problem  arab sk ich  w ysp koło K fa r S aba 4000 
dunam ów oddaje nam  to, co lord  Sam uel po­
darow ał „bezrolnym  A rabom ’’. W szystkc to 
trzeba było kupić, a  Arabow ie wiedzieli dor 
skonale, że każda piędź ziemi sp rzedana bę­
dzie n a  w agę złota. T ak  więc K eren  K ajem et 
zm uszony był w ydać n a  ten  cel więcej, niż 
w  rzeczyw istości posiadał.

N ie skończyło się jed n ak  n a  sam ym  k u p ­
nie. Ziemia, ja k  podczas w ojny, m usia ła  w 
ciągu  jednego jedynego dtnia być objęta w
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Nie ma niebezpieczeństwa
faszystowskiego w Kanadzie

Ottawa, 6. 7. zA T. W  czasie dyskusji w  par 
lamencie federalnym  Kanady m inister spra­
wiedliwości E rnest Lapointe zaprzeczył sta­
nowczo obawom, wyrażonym  przez pewne ko­
ła kanadyjskie na tem at rzekomego niebez­
pieczeństwa rozpowszecnmenia się haseł fa­
szystowskich lub antysem ickich w kraju . Ża­
dnego niebezpieczeństwa tego rodzaju — o- 
świadczył m inister — u  nas nie ma. Zwraca­

jąc się do dwóch deputowanych antysem itów  
i podnosząc dla żartu  rękę do pozdrowienia 
faszystowskiego, m inister Lapointe oświadczył: 
„Pierwszym Żydem, z którym  faszyści będą 
mieli do czynienia gdy dojdą do władzy, bę­
dzie E rnest Lapointe". (M inister spraw iedli­
wości jest Kanadyjczykiem  pochodzenia fran ­
cuskiego i katolikiem ).

posiadanie. T ak  więc K eren H ajesod  m usiał 
obok pługów, zaopatrzyć te  kolonie w  reflek  
to ry  i w  zasieki z d ru tó w  kolczastych. Tam , 
gdzie przedtem  trzeb a  było u trzym ać ty lko  
dziesięciu ludzi, te ra z  należało  im  dodać 
dziesięciu nowych, strażn ików  z karabinam i 
w  ręku . Tam , gdzie przedtem  jedynie orano 
pole, te ra z  okazała się po trzeba zbudow ania 
okopów. W szystko  to  kosztow ało więcej niż 
K e ten  H ajesod  był w  stan ie  dać.

N asi chalucim  i nasze fundusze dały  ze sie 
bie w szystko, n aw et to , czego nie były  w  s ta  
nie dać. Lecz Żydzi poza P a les ty n ą?  Ci, d la 
k tó ry ch  w szystko to  się tw orzy? Ci, k tó rych  
t a  „pożyteczna” pan ika w inna ty m  razem  
napraw dę o g arn ąć?  Czy oni też  doży li ofia­
rę  ponad siły? Czy napraw dę zdobyli się n a  
najw yższy w ysiłek?

Nie, ani pozwolili, ab y  cały ten  ro k  m inął 
bezowocnie. A  kiedyś dzieci ty ch  Żydów 
podrosną w  golusie, w yw ędru ją z rodziciel­
skiego dom u i zn a jd ą  przed sobą zam knię ty  
n a  siedem  spustów , gwoździam i zab ity  św ia t 
i  —  dokąd p ó jd ą?  W tedy  s to jąc  n a  p rogu  
zw rócą się do ciebie, k tó ry  czy tasz te  słowa, 
z zapy tan iem : „Co uczyniłeś w  ty m  roku  po 
śm ierci lo rda Peela, w  godzinie, k tó ra  m ogła 
przynieść m i wyzwolenie, co uczyniłeś dla 
m nie?”

A  nie będzie to  zw ykłe pytanie, lecz —  
oskarżenie.

żydowski naczelny dowódca 
australijskich sił zbrojnych 
w wojnie światowej

Paryż, 6. 7. ŻAT. W  związku z tym, że w 
czasie swego pobytu we F rancji k ró l angielski 
dokona uroczystego odsłonięcia pom nika żoł­
nierzy austrialijskich, poległych w czasie w oj­
ny światowej na ziemi francuskiej, „Petit Pa- 
risien“ przypom ina postać zmarłego przed kil­
ku laty naczelnego dowórcy australijsk ich  sił 
zbrojnych w wojnie światowej, sir Johna Mo- 
nasha. Pism o kreśli w spaniałą karierę w ojsko­
wą tego Żyda australijskiego i jego zasługi dla 
koalicji. W  randze pułkow nika sir John  Mo- 
nash  b ra ł udział w akcji pod Gallipolis, później 
dowodził trzecią dywizją w Messynie, zwycię­
sko zakończył trzecią bitwę pod Ypres, zam­
knął przed nieprzyjacielem  drogę do Amien, a 
w ostatnim  okresie w ojny oswobodził Peronne

Dar dla Keren Kajemet Łeisrael
Jerozolim a, 6. 7. ŻAT. Keren Kajemeth o trzy  

m ał od syjonisty argentyńskiego, Józefa Mirl- 
m ana, dar w wysokości 1.500 f. szt. Z sum y tej 
ofiarodawca będzie otrzym ywał od K. K. L. 
dożywotnie odsetki w tow arach produkcji pa­
lestyńskiej i owocach cytrusowych.

Dar na cel emigracji młodzieży 
żydowskiej do Palestyny

Nowy Jork , 6. 7. ŻAT. Znany przedsiębiorca 
i filantrop żydowski, Albert La&ker, b. prze­
wodniczący rady  wielkiej am erykańskiej linii 
okrętowej, ofiarow ał 3.600 dolarów  na cel emi­
gracji młodzieży żydowskiej do Palestyny.

Dar dla centrum medycznego 
Uniwersytetu Hebrajskiego

Nowy Jork , ŻAT. Przyjaciele zmarłego dzia 
łacza żydowskiego z Cleveiandu, H erm ana Si-

i St. Q uantin. „Petit Parisien" kończy słowa­
m i: W  okresie, gdy rządy pewnych państw  są 
zaślepione rasizm em  nie będzie zbędne nad­
mienić, że sir Jo h n  Monash był Żydem. Pod­
k reśla ł on  swą przynależność do iydostw a au­
stralijskiego, k tóre dało im perium  bry ty jsk ie­
m u tak  zasłużonych mężów, jak  Isaacsów, Sa­
lomonów i Montefiorów. Postać M onasha i 
jego zasługi są jeszcze jednym  dowodem, że 
w  krajach  demokratycznych wszyscy obywate­
le jednoczą się wobec niebezpieczeństwa.

mona, przesłali do „H adassy4* 2.500 dolarów  
na cel nazwania imieniem Simona jednej z sal 
centrum  medycznego Uniwersytetu H ebraj­
skiego, budowanego obecnie na górze Scopus.

Akcja arabska przeciwko 
emirowi Abdullahowi

Jerozolim a, 6. 7. ŻAT. Ekstrem iści arabscy 
rozpoczęli wzmożoną akcję terrorystyczną 
przeciwko arabskim  zwolennikom planu pale­
styńskiego em ira Abdullaha. Liczni zwolenni­
cy em ira otrzym ali listy z pogróżkami, w któ­
rych żąda się od nich zaniechania akcji za pla­
nem Abdullaha, w przeciwnym zaś razie będą 
zgładzeni. Niektórzy z czynnych zwolenników 
em ira musieli opuścić Palestynę. Między nim i 
ma być również szeik Faruki, niewidomy re­
daktor pism a „Al Dżamea el A rabia44, k tóry  
zbiegł podobno do Ammanu.

Film z tycia starej Jerozolimy
Jerozolim a, 6. 7. ŻAT. Angielskie towarzy­

stwo filmowe „W orld W indows Limitfed*4 n a­
kręca obecnie w Jerozolim ie film  kolorowy 
z życia starej Jerozolim y. F ilm  nu* zilustro­
wać przywiązanie trzech głównych religij, świa 
towych do Świętego Miasta. Między ^ n y rn i 
sfilm owano procesję chrześcijańską do Grobu 
Pańskiego, procesję m uzułm ańską do meczetu 
Omara, modły żydowskie przy ścianie Płaczu. 
„W ond  W indows Limited*4 zamierzało nakrę­
cić film  z życia współczesnej Palestyny, lecz 
z powodu obecnej sytuacji w kra ju  tow arzy­
stwo zaniechało na razie w ykonania planu.

M W O U ) ZW EO T
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Gdyby mój ojciec mógł sobie pozwolić na podnie­
sienie głosu, ale przecież nie pozwala mu stanowisko, 
patriotyzm , obowiązek wytrw ania. Ale teraz jest po 
stokroć, po tysiąckroć bardziej jeszcze zwolennikiem 
Hammerlego i księcia von Tecka. Litwą m usi rządzić 
schwabski książę. Będzie to dla nas częściowym przy­
najm niej zadośćuczynieniem za śm ierć H erm anna. Choć 
właściwie jedno z drugim  nie ma nic wspólnego.

Mówiła w same usta W infrieda, całując go raz po
raz.

— Pokochaj mnie jeszcze trochę — w ydarło się jej 
w pewnej chwili westchnienie...

I znowu szeptała na wpół do siebie:
—  Nie, mój chłopcze, jeżeli coś się przydarzy, to 

tym razem nie pozbędę się za nic. Chcemy dziecka i bę­
dziemy je  mieli — prawda, najdroższy?

W infried zapytał z niepokojem, m yśląc o swych 
potężnych przełożonych, którzy snuli plany na daleką 
metę.

— Czy jesteś pewna, że w ciągu dziewięciu miesię­
cy skończy się w ojna i będziemy mogli się pobrać’

— Za dziewięć miesięcy będziemy już dawno w do­
m u — m ówiła z uporem, jak  dziecko, którem u chcą 
zniszczyć piękne złudzenia.

— Za dziewięć miesięcy jes t Boże Narodzenia — 
obliczał W infried. — Masz rację: w ciągu tego czasu 
napewno zdążymy wziąć ślub. I gdyby nie głupi prze­
pis, od daw na bylibyśm y już  małżeństwem.

.(Istniało specjalne zarządzenie, zabraniające m ał­
żonkom wspólnego przebywania na obszarach okupo­
wanych. Chodziło o uniknięcie ew entualnych starć na 
tle zazdrości m ałżeńskiej).

— Niektórzy m ają za żony takie kozy, że boją się 
dziecka jak  ognia — żartowała Barbe, ziewając smacz­
nie. — A ja  chcę i będę m iała dziecko; cały szpital weź­
mie m nie w obronę.

W arkocze dziewczyny dawno już ześlizgnęły się 
z piersi oficera, k tóry  też walczył z ogarniającym go 
snem. „Gdy kobieta wyrazi życzenie —  jest to życzenie 
Boga44 przypomniało mu się francuskie przysłowie. Cie­
kawe, gdzie ostatecznie będą mieszkali po wojniei tu, 
na Litwie, czy też na odległych kresach ukraińskich, 
gdzie teraz rządzi von Lychow? Ach, nie warto zasta­
nawiać się nad tym  na kredyt! I  W infried obrócił się 
na bok, w  stronę ściany. Ogarnęły go od razu mroki 
snu, rozświetlone czerwonym obrazem pola, pełnego 
czerwonych maków — podświadoma, refleksja po liś­
cie von Lychowa o błękitnym  niebie i o czerwcowych 
upałach. A z podwórza doszedł przytłum iony trzask so­
pli lodowych, strąconych przez uganiające się po da­
chach koty.

ROZDZIAŁ TRZECI

POUFNE INFORMACJE
Człowiek, jadący zam kniętym  autem  przez obce 

m iasto, i to podczas śnieżycy, niewiele doznaje wrażeń. 
Tyle, że widzi migające przed nim domy do wysokości 
pierwszego piętra. Z pod kół rozpędzonego samochodu 
tryska na  wszystkie strony błotnisty śnieg, nikłe świa' 
tła  la tarn iane rzucają m ętne światło na wieczorne uli­
ce, wyludnione, puste, pokryte grubą w arstw ą nakra- 
pianego ciemnymi plam am i śniegu. Gdy zaś oko przy­
bysza trafi przypadkiem  n a  ozdobną kolum nadę koś­
cioła, w idok te r  wywoła chwilę przelotnego zdum ienit- 
Oto znowu wysokie, kam ienne schody do kościoła, k  
nim i zaś długie m ury. Samochód objeżdża jak iś  rozle­
gły czworobok kam ienny, i szofer wyjaśnia, że to  klasz­
tor. W infried, jako protestant, od ław y szkolnej żywi! 
dla katolicyzm u niechęć, k tóra wzmogła się jeszcze pod­
czas służby wojskowej przed wojną. Katolicy należą do 
ludzi niepewnych, m ają bowiem poza Cesarzem inną 

jeszcze najwyższą władzę ziemską — Papieża.

C. d. a .
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W polityce me będzie... sezonu ogórkowego
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Konsekwencja 
premiera Chamberlaina

W ydarzenia minionego tygodrńa nażuły 
w bp osób nie budzący wątpliwości, że prem ier 
Cham berlain jes t zdecydowany za wszelką cenę 
w ytrw ać przy obranym  przez się kursie poli­
tyki zagranicznej. Dla tych wszystkich, którzy 
w swych m iędzynarodowych poczynaniach o- 
rien tu ją  się n a  Londyn, jest to wskazówka wiel­
kiej doniosłości. Cham berlain realizuje swe kon 
cepcje zewnętrzno-polityczne naw et wbrew 
bardzo poważnemu odłamowi brytyjskiej opinii 
publicznej. N iedaleka już przyszłość okaże, czy 
obrana przezeń droga prowadzi do celu, jakim  
jest ogólno-europejskie odprężenie, czy też na 
drodze tej zostaną pogubione ostatnie szanse 
osadzenia w m iejscu „totalistycznych<‘ im peria, 
lizmów oraz... prestiż W ielkiej Brytanii. A wów­
czas h istoria osądzi prem iera W ielkiej B ryta. 
n ii bardzo surowo, tak  surowo, jak  to już robi 
obecnie — W inston Churchill w swych parla­
m entarnych filipikach. Na razie jednak nie mo. 
żna Chamberlainowi odmówić — konsekwencji. 
Rozgrywa on w spokoju swą partię dyplom aty­
cznego pokera, nie zważając na  coraz większe... 
ilości bomb, zrzucanych przez samoloty gen. 
Franco wzgl. jego mocodawców na statk i b ry . 
tyjskie. W  mowie wygłoszonej ostatnio w W et- 
lerm y prem ier bronił swej linii politycznej i 
dał w yraz pewnemu um iarkowanem u optymiz- 
muwi odnośnie utrzym ania pokoju w najbliż­
szym czasie. Refren mowy stanowiło, jak  rw y. 
kle, podkreślenie konieczności dozbrojenia An­
glii. k tóra to spraw a em ocjonuje ostatnio bry . 
ty jską opinię publiczną w zw iązku z interpe­
lacją posła Sandysa. Interpelacja ta  nie stanie 
się powodem konfliktu konstytucyjnego o pre­
rogatywy parlam entu, a raczej będzie dla min. 
Hore Belishy „doppingiem" w kierunku przy­
spieszenia tem pa prac dozbrojenlowych.

W błędnym kole sprawy 
hiszpańskiej

Odcinek stosunków włosko-brytyjskich sta­
nowi, jak  wiadomo, probierz skuteczności i ce­
lowości wysiłków obecnego kierow nictw a poli­
tyki brytyjskiej. Londyn czyni gwałtowne wy­
siłki, by utrzym ać na tym  odcinku atm osferę 
odprężenia, p łacie  za to bardzo słoną cenę — 
n a  wodach hiszpańskich. Za pośrednictwem 
lorda P ertha dom agał się Cham berlain od Mus. 
soliniego wywarcia nacisku na rząd w Burgos 
w k ierunku  zaniechania bom bardowania sta t­
ków brytyjskich. W  dzień po tej interw encji 
samoloty powstańcze zbom bardowały znowu
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dwa statki. F ak t ten zaskoczył bardzo silnie 
Londyn i może być dowodem, że Mussolini a l­
bo — nie panuje nad w ypadkam i hiszpańskimi, 
albo też... nie chce nad nim i panować. W  jed­
nym  i drugim  przypadku polityka Chamberlai­
na  jest wystawiona na  bardzo ciężką próbę, m i­
mo pewnych czysto... protokolarnych przeja­
wów pojednania angielsko-włoskiego, jak  np. 
wizyty floty włoskiej na  Malcie.

W prawdzie praca w Komitecie Nieinterwen­
cji postępuje ostatnio w nadspodziewanie szyb­
kim  tempie i nawet już zostało osiągnięte po- 
rozumienie co do sfinansow ania akcji wycofa­
n ia  ochotników w myśl planu brytyjskiego, to 
jednak są to wszystko — papierowe sukcesy. 
Do realizacji a naw et do rozpoczęcia realizacji 
bardzo jeszcze daleko. Mimo bowiem barba­
rzyńskich metod (bom bardowanie m iast otw ar­
tych) gen. Franco nie zbliża się ku ostateczne, 
mu zwycięstwu. Zanosi się na  trzecią kam panię 
zimową. A wówczas Mussolini stanie w obliczu 
bardzo ciężkiej decyzji, bo finanse włoskie dźwi 
gają z coraz większym trudem  ciężary hiszpań­
skiej eskapady. Rozwiewają się m arzenia o kre . 
dytach City, k tóra nie zamierza dać ani jedne­
go pensa, jak  długo pirenejska aw antura nie 
jest zakończona. Sytuacja aprow izacyjna po- 
garsza się z dnia na  dzień. Problem  zbożowy 
poczyna dominować nad sytuacją wewnętrzną 
W łoch.

Tak więc problem  hiszpański staje się powoli 
kwestią; z jednej strony cierpliwości W ielkiej 
Brytanii, z drugiej zaś strony kwestią wytrzy­
małości W łoch. Zobaczymy, co się wcześniej 
skończy.

W  tej chwili rozważana jest w Londynie pro . 
pozycja gen. Franco, wyznaczenia jednego por­
tu  dla żeglugi brytyjskiej jako  strefy  bazpie- 
czeństwa. W  rachubę wchodzi Almeria, zborn 
bardow ana rok tem u przez pancerniki niemiec­
kie. Eksperci brytyjscy zapatru ją się na ten 
projekt sceptycznie, tak, iż zanosi się na  to, że 
zabawa powstańczej myszki z brytyjskim ... ko­
tem  będzie trw ała nadal, a prem ier Cham ber­
lain  otrzym ał nawet od gen. Franco... pochwałę 
za swe „rozum ne stanow isko" (sic!)

Cen, Pariani w Berlinie i — 
replika

W  takiej sytuacji dochodzi do skutku wizyta 
włoskiego podsekretarza stanu w min. wojny 
gen. Parian i — w Berlinie. Przedmiotem roz­
mów m ają być oczywiście spraw y techniczno- 
sztabowe. Jest to w chwili obecnej bardzo wy­
m owna dem onstracja skutecznego i sprawne- 
go funkcjonow ania „osi“. Należy to rozumieć 
jako pewnego rodzaju próbę nacisku i ostrzeże­
nie zarówno dla Anglii jak  i dla F rancji. Ta o- 
statn ia oddała w kwestii hiszpańskiej in icja­
tywę całkowicie w ręce brytyjskie.

Pow staje oczywiście pytanie przeciw kom u 
kieruje się włosko-niemiecka w spółpraca szta­
bowa? W  pierwszym rzędzie chodzi zapewne 
o wspólne omówienie i zużytkowanie na  
przyszłość doświadczeń w ojny hiszpańskiej. 
Następnie wchodzi w  grę zagadnienie ".zecho- 
słowackie. Bo choć W łochy n ie zam ierzają 
w ystąpić czynnie w Europie środkowej, to  je ­
dnak m a im  przypaść w udziale związanie po­
ważnych sił francuskich na granicach alpej­
skiej i  p irenejskiej.

Pewnego rodzaju  repliką na  te  rozmowy są 
liczne konferencje m in. Bonneta z am basado­
ram i państw  zainteresowanych w spraw ach 
czecho°łowackich. Zasięg i w yniki tych narad  
są otoczone najściślejszą dyskrecją. W  każ­
dym  razie chodzi o sprecyzowanie stanow isk
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poszczególnych stolic wobec najbardziej palą­
cego problem u środkowej Europy.

Przegrzany kocioł niemiecki
W  tej chwili sytuacja na  froncie sudeckim  

nie daje powodu do alarm ów. P r  astr niemiec­
ka atakuje wprawdzie w dalszym ciągu rząd 
praski, a nasilenie lycł ataków wznosi się i 
opada w zależności od instrukcji p. Goebbelsa, 
jednakże narazie Berlin przy ją ł postawę wy­
czekującą wobec praskich propozycji s tatu tu  
narodowościowego. Tylko od czasu do czasu 
Berlin m anifestuje swe... sztuczne zniecier­
pliwienie. Prem ier Hodża kontynuuje roz 
mowy z przedstawicielami mniejszości i przeć' 
trzecią dekadą lipca nie należy oczekiwać re­
zultatów tych konsultacji.

Nie m a w tym roku wakacji w polityce mię­
dzynarodowej. Hiszpania absorbuje ustawicz­
nie uwagę rządów i dyplomatów, którzy speł­
niają  rolę... straży pożarnej, le ją  wodę a  raczej 
atram ent na  coraz to inne m iejsce lądowych 
i m orskich granic Hiszpanii, zapobiegając roz­
przestrzenieniu się pożogi. W krótce kwestia 
sudecka wejdzie znowu w stan  zaognienia, 
nie ulega bowiem wątpliwości, że „narodow o­
ściowe" projekty P ragi nie zostaną przez Ber­
lin aprobowane, tym  bardziej, że realizacja m r 
nastąpić stopniowo, nie zaś odrazu. A wów­
czas? Daiemnie szuka Europa odpowiedzi na  
to pytanie. Czy uda się dyplom acji zmontować 
klapę bezpieczeństwa dla przegrzanego kotła 
niemieckiego? W ypadki w Austrii, perm anen­
tne wrzenie we W iedniu wskazują, że żydow­
ski „kozioł ofiarny" nie zaspakaja już pod­
nieconych nam iętności i apetytów. Należy za­
tem oczekiwać wyładow ania na zewnątrz.

Nad Bałtykiem zuysięża  — 
neutralność

W  regionie nadbałtyckim  również silno oży­
wienie — mimo kanikuły. Na tym  pomoście, 
między Niemcami a Rosją, zdaje się zwycię­
żać — doatryna neutralności. Ogłoszone zo­
stały ostatnio zasady polityai neutralności 
państw  skandynaw skich, zakom unikowane u- 
przednio min. Beckowi w czasie jego bytności 
w Sztokholmie.

Bardzo to piękna rzecz neutralność między 
Niemcami a Rosją, wał obronny, sięgający od 
Helsinek aż do Morza Czarnego a rozgranicza- 
jący dwa wrogie światy. W  tym  wale istnieje 
jed ra k  drobny wyłom, k tóry  zwie s i j  — 
Gdańsk. I  w łaśnie tam  bawił k ilka  dni tem u 
p. m in. Goebbels i wygłosił przemówienie, 
które PAT podał opinii polskiej do wiadomo­
ści w nieco zmienionej i mocno skróconej re ­
dakcji.

O arcyciekawych wydaTzeniach n a  Dalekim  
W schodzie pomówimy w  osobnym artykule.

Z. R.

WYRÓWNANIE.
— Bardzo mi przykro sąsiedzie, że moja kaczka 

wyrządziła szkody w inspektach.
— E... to nic. Mój pies upolował ją i schrupał.
—  A to ślicznie się składa — jesteśmy skwito­

wani! Bo właśnie moim autem przejechałem pań­
skiego psa. .(Le Journal)
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ECHA ZE ŚWIATA

Shaw nie jest już wegetarianinem
Cgwartek, 7. lipca.

STACJE KRAJOWE 
KRAKÓW 6.45 Audycja po ranna; 8 Muzyka z 

p ły t; 11.67 Sygnał czasu, h e jra ł; 12.03 Audycja ,o- 
łudniow a; 14 Muzyka (pły ty  do K atow ic); 15.10 
Lokalne .wiadomości gospoaarcze; 15-15 „Lato i u  
wsi* pow ieść Starego D oktora dla dzieci; 15.30 
O dczyt: „K am ienie jadalne" — wygi. insp. Euge­
niusz F rą cz ek ; 15.45 Z WarLZ,: w iadom ości go­
spodarcze; 16 K oncert w  wyk. o rk iestry  rozryw ­
kow ej pod d y r. B ronisław a Nagujewskiego; 16.45 
„K ultura n a  w yw czasach" pogadankę wygł Józefa 
id s-B łu ń sk a; 17 „K raków  w czorajszy i dzisiejszy": 
„D ym itr Sam ozwaniec w  kościele św . B arbary" — 
wygł. dr- G arbacik; 17.10 „M iniatury kw arte to­
w e" w  wylc. K w arteł u SmyczKowe > rozgłośni 
kranowakieji w  składzie. St. Miku=zen i (I. akrz.),
H. N ierjch i.o  ( i i .  sk rz.), H. Zarzycki (a ltów ka/, J. 
MakoWicz (w io lonczela); 17.50 Program  na da ień 
nas tęp n y ; 17,55 W iadom ości bieżące; 18 P rz -g u d  
w ydaw nic tw  — prof. H enryk  M ościcki; 18.10 Re­
c ital śp iew aczy M ichała Zabejdy-Suntickiego, przy 
fo rt. p rof. Ludw ik U rs te in ; 18.30 O ryginalny Te­
a tr  W yobraźn i: „Pow odzenie" prem iera słucho­
w iska Pili G órskie!; 18 L aureat Państw . Konserw . 
W arszaw skiego przed m ikrofonem ; 19.20 Pogadan­
ka aktuaJnai; 19.30 „E cha przeszłości" koncert 
rozryw kow y. Wyk.: ork. Rozgł. Lwowskiej j o l  
dyf. T. Sei edyńskiego, T . B tedzki i Gryszi ńśki 
(duety przy g ita rze), Adam E pler (g ita ra ), K ry­
styna Ankw icz-Szyjkowska (p io jenk i) i Adam A l’ 
tei.oerg  (solo fo rtep ianow e), w przerw ie: „Nowela 
obyczajowa “ W ilhelm  R jo rta ; 20.45 Dziennik 
W ieczorny i  pogadanka ak tua lna ; 21 „Zagadnie­
n ia" : „W pływ  rozw oju nauk przyrodniczych na 
prądy społeczne" odczyt wygł. Z. Bukow ska; 21.10 
„Tanecznym  krokiem  od Tokaju do Balatonu" 
audycja m uzyczno-słowna w opr. St. Koya. Wyk.: 
ork. rozgł. poznańskiej pod dyr Eug Raabcgo, 
„P iątka Poznańska", „oliści i konferencier; 21.50 
Z W arszaw y: w iadom ości sportow e; 22 Lokalne 
W iadomości sportow e; 22.05 „Ogródek Lw owski" 
„Pód Lwem " — (audycja w ym ienna); 23 O statnie 
Wiadomości dziennika w ieczornego, kom unikat 
m eteorologiczny.

MARSZAW71 6.45 p. K raków ; 15.30 P ły ty ; 15.45 
p. K raków ; 17 Muzyka taneczna (płyty ) ;  18 p. K ra­
ków ; 21 Audycja dla w si; 21.10 p. K raków ; 22 Kon­
ce rt; 22.30 P ły ty ; 23 p. K raków ; 23.05 Pogadan­
ka ak tualna W języku niem ieckim ; 23.15 P łyty.

LWÓW 6 45 p. K raków ; 15 Giełda lw ow ska; 15.05 
W iadom ości gospodarcze i społeczno; 15.10 P ro ­
gram ; 15.15 p. K raków ; 15.30 „Sielanka w T atrach" 
— fragm . z pow. Żeromskiego „Popioły"; 16.45 p. 
K raków ; 17 W iadomości bieżące z m iasta i p ro­
w incji; 17.10 „Polska pieśń ludow a w  opracow a­
n iu  artystycznym " — koncert; 17,40 „Czytamy 
S ienkiew icza"; 17.55 „HalluI — U w aga!"; 18 p. 
K raków ; 21 Pogadanka ak tualna ; 21.10 p. Kra-

k°KATOWICE 6.45 p K raków ; 13.50 W iadomości 
bieżąco; 14 P ły ty ; 15.10 Giełda zbożowa i tow aro­
w a; 15.15 p. K raków ; 15.30 ,.Od klipy do koszy­
ków ki" — pogadanka dla m łodzieży; 15.45 p. K ra­
ków ; 17 „U praw nienia abonentów  rad iow ych"; 
17.10 p. K raków ; 21 ,.Z życia gospodarczego Ślą­
ska" 21,10 p. K raków ; 22.05 „Za miedzą" — audycja 
ttłow no-m uzycina; 23 p. Kraków .

Ł ó D ż 6.45 p. K raków ; 14.10 Łódzkie wiadom ości 
giełdow e; 14.15 P ły ty ; 15.15 p. K raków ; 15.30 „L i­
te ra tu ra  przez m ikrofon dla w szystk ich"; 15.45 p. 
K raków ; 21 „Z życia orzanizacyj społecznych — 
H arcerze m ają g łos"; 21.10 p. K raków ; 22.05 Kon­
cert życzeń; 23 p. Kranów .

STACJE ZAGRANICZNE 
JEKUZOLIMA (449,1)

16,ou o ; gnał czasu, kom unikaty, następnie pro- 
[ram  arabsk i; 19 PROGRAM HEBRAJSKI; Pnga- 
lanka językow a J. Law niego; 19.20 Muzyka lekka 
W w ykonaniu te rcetu  kaw iarn i europejskiej; 19 40 
Efraim  Goldstein uczy now ych p ieśn i; 20 Sygnał 
trasu , kom unikat m eteorologiczny, aktualia; 20.15 
Program  angielski, sygnał czasu, w iadom ości bie­
lące ; 20.30 „M inione dni" —  ałuchowisko Johna 
Wat ta (p ły ty ); 21.30 Koniec program u.

*  *
18 HILYERSUM 11.: Muzyka rozrj w kow a; RADIO 

PARIS: 18 T ea tr  w yobraźn i; SOFIA: 18 Kon­
c e r t, WIEŻA EIFFLA : 18 K oncert ork iestro­
wy-

19 DROITY ICH: K oncert zespołu m andolinistów ;
19.30 Melodie taneczne, LILLE: 19 K oncert o r­
kiestrowy; RADIO ROMANIA: 19 P ieśni Schu­
berta; 19.26 K oncert D-dur Czajkowskiego; —* 
HYCA? 19,05 K oncert symfoniczny , PRAGA II.:
19.30 „Crsano-»a w  Czechach ‘ i—< słuchow isko

G, B. Shaw, k tóry  w tych dniach obchodzić 
Lędzic swe 82 urodziny, ciężko zachorował. Le 
karz zabronił mu pływać codziennie i dykto­
wać przez osiem godzin dziennie do maszyny, 
nakazał mu zaś dużo odpoczywać, i to w łóżku, 
i spożywać codziennie funt  wątroby. Shaw p ra­
cuje obecnie nad komedią p. t. „Genewa" i ży­
wo się interesuje sfilmowaniem swego ,,Pyg' 
maliona", nie mówiąc już o artykułach, listach 
i wywiadach. Chcąc nie chcąc, m usiał ten m ło­
dy starzec nieco się ograniczyć, zrezygnewał 
więc z pływ ania i z pisania. Jego żona na jbar­
dziej się obawiała, czy zgodzi się na konsum o­
wanie codziennie wątroby, — wszak Shaw jest 
chyba jednym  z najbardziej konsekwentnych 
wegeterian i z obrzydzeniem mówi o ludziach, 
którzy odżywiają się „zwłokami zwierząt". A Je 
Shaw Im miłemu zdziwieniu żony okazał się pa­
cjentem fiader posłusznym i bez żadnego p ro­
testu konsum uje codziennie swój funt wątroby.

Z  tą samą łatwością porzucił dogmat wege- 
tenanizm u jak  wiele innych dogmatów. Takie 
przerzucanie się z jednej krańców ości w diugą 
jest największą rozkoszą tego fanatyka niefa- 
nalyzmu Zresztą, nie byl nigdy takim  zacięlym

Z nieśmiertelnego odkrycia genialnego Pa­
s teu ra  powstał słynny Instytut w Paryżu, z 
któiego, jak  z pnia gałęzie, wyrosły insty tu­
ty podobne o tych samych zadaniach i celach. 
W  wielkim im perium  kolonialnym  Francji in ­
stytuty pasteurowskie pełnią dzięki pracy u- 
czonych rolę podwójnie doniosłą: lahorato-
riów  przygotowujących środki i metody zwal­
czania chorób zakaźnych, epidemicznych, dzie­
siątkujących ludność tubylczą i białych oraz 
laboratoriów  odkrywczych. Dobroczynnej ds la  
łalnoścl zbawienne skutki udczuwa bezpośred­
nio bezradna wobec chorób ludności kolonij, z 
odkryć osiągniętych przez uczonych tej m iary 
co Nicolle i Yrersin, korzysta cała ludzkość i 
wiedza medyczna.

Pierwszą filię koionialną Instytutu w Paryżu 
założył sam Pasteur w 1891 roku w Indoehi- 
nach, w Saigonie, gdzie na czele nowego la­
boratorium  stanął uczeń m istrza, Albert Cal- 
mette. Tu przygotowano i stosowano szczepion­
ki przeciw wściekliźnie, ospie etc. W cztery 
lata później otworzył dr. Yersin insłytut pa 
steurow ski w Annamie. W  1894 roku Yersin 
odkrył bakcyla dżumy. Dr. Yersin jest ostat­
nim  współpracownikiem P asteur‘a, k tóry  po­
został przy życiu z pośród plejady młodych 
adeptów wiedzy. Dzięki działalności insty tu­
tów w Saigonie, Annamie, Kochincliinie w ytę­
piona została panująca lam  epidemiczne dy- 
zenteria i czerwonka, ograniczono do m ini­
m um  niebezpieczeństwo epidemii cholery za­
wlekanej z Indyj. W 1927 r. rozdano 25 m ilio­
nów szczepionek aiitioholerycznych stacjom 
lokalnym  szczepień och-onnych.

W Tunisie insty tu t pasieurow ski powsia- w 
1893 roku. Sławę światową zyskał on dzięki 
pracom  i odkryciom  dr. Nicolle, k tó ry  otrzy­
m ał w 1928 roku nagrodę Nobla. Metoda sku-

m uzyczne; BUDAPESZT: 19.30 Muzyka operet­
kow a; STRASBURG: 19.30 K oncert solistów .

20 DROITW ICH: Muzyka rozryw aow a, 20.45 Utwo 
ry  rodziny B achów ; LILLE: 2C C zw artkow y 
Wieczór rozryw kow y; LONDYN REG.: 20 T eatr 
w yobraźn i; WIEŻA EIFLa : 20 K oncert k w ar­
te tu  w okalnego; 20.30 „Cos? fa r tu u e "  —  opera 
kom iczna M ozarta; OSLO- 20 K oncert rozryw ­
kow y; FADIO PARIS: 20.15 R ecital fo rtep iano­
w y ; 20.30 „Le H ula" —  w schodnia baśń liry ­
czna M. S. Rousseau; PARI PTT.: 20.30 T eatr 
w yobraźn i; POSTE PARISrEN: 20.30 Mu ic- 
H al; SZTOKHOLM: 20.40 U tw ory Schuberta ; 
PRAGA II.: 20.34 „W m ałej kaw iarence" — 
operetka B enatzkyego; KOPENEACA: 20.45 
K oncert sym foniczny.

21 BRUKSELA FRANC.: K oncert Ork. N arodo­
w ej; LUKSEMBURG: 21 Program  rozryw kow y;

wegeteriuninem ja k  nie był nigdy zaciętym so­
cjalistą Jub kom unistą. Czyż nie pisał swego 
czasu, że nie jada mięsa nie dlatego, że nołdujB 
jakim ś głębokim pogiądom, lecz po prostu duł* 
tego, że mu mięso nie sm akuje. Na pewilO UiU 
teraz i wątrobą me sm akuje, uważa ją  tylko Ift 
wpraw dzie niemiłe, ale skuteczną lekarstwo.

Shaw jest geniuszem zakochanym  w różno- 
barwności życia i nigdy nie rozumiał ponurej 
miłości dla śmierci. Paryż w art jest mszy — 
powiedział ów kró l francuski, który dla racji 
stanu stał się katolikiem . A Shaw powiedział 
sobie, że nie należy być upartym  \7egetem ni- 
nem, skoro jeden fun t w ątroby dziennie doda 
mu sit, by mógł dokończyć swej buffonady o 
tragikomedii genewskiej. Shaw m a teraz 82 la­
ta, ale starość dla niego nie istnieje. Krzywi się, 
gdy m u się codziennie podaje wątrobę, ale po­
tem się śmieje w yobrażając sobie minę nie­
przejednanych apostoiów wegeterianizmu gdy 
w prasie przeczytali wiadomość, że Shaw Sprze­
niewierzył się wegeterianizmowi. Tego rodza­
ju  m iny spraw iały mu zawsze największą przy­
jemność...

(—oi)

teczna zwalczania żóbej febry opracowana ŻO- 
siała w instytucie tuniskim , jak  również od­
krycie nosiciela zarazka tyfusu — wszy.

W  189R roku pow stał insty tu t pasteurowsk! 
w  francuskiej Afryce Zachodniej, w Saint- 
Louis, późrtiej drugi w Daaarze. Tu studiowa­
no chorobę śpiączki, febrę powrotną, palu- 
dyzin. Na Madagaskarze w 1897 r. z inicjaty­
wy generała Gallieni powstał insty tu t pasteu- 
row ski w Tananariw ie. Ospa, k tó ra dziesiątko* 
wała krajowców, została dzięki sżczepieniołb 
w ytępiona prawie zupełnie. W  Afryce Ekwa- 
torialnej istniejący insty tu t W Brazzavillfe 
przyczynił s.ę do skutecznych wyników walki 
ze straszliwą chorobą śpiączki. Wobec wielkich 
przestrzeni do pokonania olbrzymie Usługi od­
daje tu  awiacja. Samoloty przewoź* niezbędne 
w danej cnwili środki, szczepionki z centrali 
do osad, wsi potrzebujących pomocy.

Algier obsługuje insty tu t założony w  1894 
roku a zreorganizowany i rozszerzony w 1909 
roku. Marokko wreszcie posiada również swój 
insty tu t z filiami.

Kolonie francuskie nie byiyoy z oewności? 
tym, czym są dzisiaj dla m etropolii i jako  k ra ­
je rozwijające się pom yślnie w wielu k ierun­
kach, gdyby nie praca i działalność uczonych 
i lekarzy w insty tutach inńem r Pasteur'* . 
Dzięki nim  uległy zm ianie w arunki bytu i p ra ­
cy w koloniach, gdzie choroba i śmierć cha­
dzały pod rękę.

Wiedza, której nieugiętym  ! bezinteresow­
nym  pionierem, był Pasteur, przykład, jakim  
wielki nie tylko uczony ale człowiek i charak­
ter, byl dla oddanych mu uczniów I w spółpra­
cowników — wszystko to złożyło się nu pow­
stanie licznej plejady uczonych, którzy, jak  
Nicolle, Yersin, M archoux poświęcili życie dla 
dobra bliźnich, W.

21.3U K oncert sym foniczny z udziałem piarti&ty 
Leopolda M uenzera; M EDIOLaN; 21 Radioko- 
m eaia, następnie rec ita l skrzypcow y; RZYM: 21 
„Cyganeria" — opera Pncciniego; Sr 'RASBURG:
21.15 „Pajace" — opera Leonc&valla; TaR IS  
P TT .: 21.26 „E uropa środkow a — zagadki 
św ia ta" — w ielka ankieta dźw iękow a; LON­
DYN REG.: 21.30 „B ianca" —  słuchow isku mu­
zyczne H ughesa; TULUZA 21.30 Kabaret ar­
gentyński.

22 FLO R EN C Ja: Muzyka taneczna; SOFIA: 22 
Muzyka lekka i laneczn. ; BUDAPESZT: 22.10 
Muzyka cygańska; OSLO; 22.15 K oncert roz­
ryw kow y; KOPENHAGA: 22.45 K oncert roz­
ryw kow y.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; MEDIOLAN:
23.15 Muzyka taneczna; POSTE PaR ISIE N : 

23.15 T r. z Bagateli.

Wielkie dzieło Pasteura
Instytuty pasteutawskie w koloniach
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D W A  R O Ż N E  Ś W I A T Y
Wybitny pisarz francuski opowiada o wizycie u Weizmanna t u — mułtiego

Zainteresowanie dla Palestyny wzmogło się 
ostatnio na całym świecie. Bandyckie napady 
terrorystów  arabskich z jednej strony i dzielną 
bohaterska i godna postawa iiszuwu żydows­
kiego z drugiej, skupiają powszechną uwagę, 
stając się przedmiotem debat i rozważań na ła- 
macn kwiatowej prasy. Czołowe dzienniki euro­
pejskie ogłaszają często wyczerpujące kores­
pondencje z Palestyny, a paryski „Journal"  wy 
Mat nuwet ostatnio specjalnego sprawozdawcę, 
W osobie znakomitego pisarza belgijskiego, 
Charlesa Plisniera, — którego powieść „Faux 
Passeport" uzyskała nagrodę Goncourtów, — 
aby w szeregu artykułów  przedstawił czytelni­
kom zarówno tło jak  i przebieg rozgrywki mię­
dzy Żydami a Arabami.

Człowiek serca i — satrapa
W ostatnim  swym artykule opowiada Plis- 

niei o wywiadacn, jakich m u Udzielili prof. 
Chaim W eizm ann i — m ufti, przebywający 0- 
becnie na wygnaniu. Jakkolw iek niejednego 
utemil6 uderzyć może już samo zestawienie tych 
dwóch postaci, to  jednak przyznać należy, i*  
choć au to r s ta ra  się być obiekty wny, to jednak 
całkiem wyraźnie uderza serdeczność i sym pa­
tia  z jaką mówi o W elzmanie, k tóry  przedsta­
wiony jest jako człufriek o Wielkim polocie i 
wrażliwym aercu, w przeciwieństwie do muf- 
tiego, którego sylwetka przedstawiona jest z 
dziwną sztywnością i  utrzym ana W stylu  jak ie­
goś starożytnego satrapy.

P lisnier opowiada, że naw et ci Ar oowie któ  
rzy uważają żydów za największych swych 
wrogów, którzy oskarżają ich o wszelkie moż­
liwe przestępstw a i  zbrodnie, naw et ci Arabo­
wie. kiedy mowa schodzi n a  W eizmannn, zmie 
n ia ją  ton i z całym uszanowaniem w yrażają się 
o czołowej osobistości syjonizm u. Jeden a sy­
ryjskich  przywódców arabskich powiedział 
Plishierow i o W eizm annie:

— Jest to wybitny uczony. A w dodatku — 
człowiek. Uważam za wielkie nieszczęcie dla 
nas. że taka „figura" jest naszym  wrogiem.

Klimat
Całkiem słusznie zaznacza pisarz francuski, 

że wystarczy właściwie zapoznać się Z otocze­
niem W eizm anna i muftiegu, z atm osferą, jak a  
dookoła nich panuje, z tym, że tak  powiemy 
klimatem, aby dostatecznie móc wyrobić sobie 
zdanie zarówno o tych ludziach samych, jak  i o 
ruchach, których są reprezentantam i.

Oto Rechowot, jedna z najstarszych kolonii 
żydowskich w Palestynie. Pardesy, winnice na 
przestrzeni 3.000 hektarów, zamieszkałych przez 
3.000 ludzi. Tu znajduje się warsztai naukowy 
W eizmanna, Jego laboratoria, gdzie spędza Wol­
ne chwile.

Ostrzegano pisarza francuskiego, by z  góry 
wyrzekł się zam iaru zdobycia wywiadu u Weiz- 
m lu tu . Powtarzano m u ciągle, że go W eizmann 
nie przyjmie. On jednak nie daje za w yg.aną, 
lecz wybiera się do Rechowot.

W pracowni Weizmanna
— Moje auto zatrzym uje się — opowiada 

Plisnier. Czy będę mógł dostać się do wnętrza? 
Młody człowiek w płóciennych niebieskich spo­
dniach 1 otw artej koszuli, wchodzi na stopień. 
Jedziemy dalej razem przez cienistą aleję. A oto 
olbrzymi gmach, zbudowany z betonu i s/k ła, 
cały w bieli, otoczony traw nikam i i kwieciem. 
W hallu oczekuje mnie sekretarz. Drzwi się roz 
tw ierają i widzę przed sobą wspaniale urzą­
dzone laboratorium  pełne różnych przyrządów, 
instrum entów, mikroskopów, probówek.

— Znajduje się pan w pracow ni d ra Weiz- 
manna*

Duży pokój zalany światłem, na m urach kilka 
map. Szeroki dywan, urządzenie klubowe, m a­
sywne biurko dębowe.

—• Profesor W eizm ann przyjdzie zs chwilę.
W iem  mało o tym człowieku, k tóry  przessedł 

Już do historii i do legendy swego narodu. A 
oto t on. P rzypatruję się tej twarzy o p a d n ij  
i nieco zniszczonej, tym  głęboko osadzonym o- 
czom. .Uderza u n ie  wysokie, myślące czoło.

W eizmann robi wrażenie człowieka zmęczone­
go, przepracowanego. W  jego oczach można wy. 
czytać myśl, którą chciałby wypowiedzieć i „M6 
wić? Mówić kiedy właściwie trzeba działsćl"

Prześladowany nie może byi 
prześladowcą

l  ecz oto W eizmann ożj’wła się. Jestem  czło­
wiekiem Zachodu, którego trzeba przekonać. 
W eizmann znów więc rozpoczyna walkę. Jego 
glos brzmi cicho, ale pięknie, a uderza w nim 
głęLoka w iara. W eizmann zna aspiracje św iata 
arabskiego ' zna jego siłę, lecz wierzy, iż  wszy­
s t k o  jest możliwe dla tych  którzy posiadają 
wolę i nie składają oroni.

— Arabowie, powiada do m nii, nie m ają nic 
dc stracenia, współpracując z nami, a wszystko 
do zdobycia. Niech pan się przypatrzy ich 
wsiom na tych lerenacn, na które nie dotarliś­
my Nędzne domki i nędzne zbiory. Lecz z d ru ­
giej strony, jak  wyglądają ich wsie sąsiadują­
ce z naszymi? Tam naśladują oni nasze meto­
dy pracy. Tam cieszą się dobrobytem. Tam nie 
ma praw ie tarć  między nami, taczej zrozumie­
nie obopólne, a często nawet przyjaźń, Kiedy 
proporcja ludności żydowskiej i arabskiej w 
Palestynie będzie odwrócona, pokój nastanie 
sam orzutnie. Żydzi, naród prześladowany, nie 
mogą być prześladowcami. Zenadtc n.<? własnej 
skórze odczuli cierpienia, jak ie  przysparza ży­
cie na  obczyźnie. Arabowie wiedzą to dosko­
nale.

»Anglia i Prane ja mogłyby 
nam pomóc**

< >haim W eizm ann wierzy w siłę ziemi i w po- 
tęgę ludzkich możliwości.

— W szystko można z ziemi otrzymać. Jeat to 
tj iko kwestią wiedzy i woli.

W ola. To słowo pow tarza się ciągle. Tuż za 
oknam i rozciągają się tereny, ha który ch Weiz- 
m ann robi swe eksperym enty. Tu czyni się cią­
głe poszukiwania. Czasami drobnostka jakaż, 
słuszna hipoteza, trafn ie  przeprowadzony eks­
perym ent dają nieoczekiwane w prost rezultaty.

„Cóż złego robią właściwie Żydzi7 — m yśli 
oObie W eizmann zapewne w tej chwili — cżyż 
to jest zbrodnią, jeśli wydobywa Się z pustyńi 
zboża i owoce<‘.

A mówi głośno:
Anglia i F rancja złączone mogłyby zrobić 

wszystko dla świata. One mogłyby ocalić także 
i nas.
Łzy

Chaim Weizmann, uczony, wykształcony na 
wzorach kultury  zachodniej, uderza coraz bar­
dziej w ton proroka. W  jego oczach płoną 
ognie. W staje z miejsca, bierze mnie za ramię, 
wyprowadza na taras i pokazuje żydowskie po­
la, na których pracują traktory . W iatr dmie 
od strony morza.

— W  chwili, kiedy św iat z dziwnym jakim ś 
uporem chce sam siebie zniszczyć, my chcemy 
budować, my wierzymy...

Czy to w iatr dmie w jego oczy? Czy to w ia­
ra  i wzruszenie, których nie potrafi opano­
wać. W idzę jak  łzy staczają się po bruzdach 
na twarzy.

Inny świat
W izerunek Weizmanna stał żywo ptzea mo­

imi oczami, kiedy 13 dni potem, po OpusJc le­
niu  Bejrutu, zbliżałem się dc wioski, w k tó ­
re j przebywa wygnany m ufti. Nad briegiem 
wspaniałej zatoki znajduje się dom  k, w k tó ­
rym  mieszka. Po pizez k ratę  i m iit kamienny 
widać Ogród, gdzie w dziwnym nieporządku 
rosnę drzewa pomarańczowe obok jabłoni i 
palm, otaczających przestrzenny dom mieszkal­
ny. Przed k ra tą  stoi portier w fezie i jakby  
członek gw ardii przybocznej, ubrany w niebie­
ski su rdu t o złotych guzikach i m ając na gio- 
wie czapkę, noszoną przez policję w Iraku.

Długo m utzę argumentować, legitymować 
się listami polecającymi. Nadchodzi sekretarz, 
którem u jeszcze raz wszystko tłumaczę. Do­
piero po dłuższym czasie w raca na nowo. Bra-

PODZIĘKOWANIE
W Panu Drowi IGNACEMU SCHENKEROWi 

chirurgowi, Kraków, Gertrudy 16 za szczęśli­
wie przeprowadzoną operację żony mojej i 
opiekę lekarską, składam  serdeczne podzięko­
wanie.

JAKUB HASSENBERG 
Grottgera 32.

ma otwiera się, a ja  wchodzę za nim  do ogro 
du. Po każdej stronie widzę dwóch czarnych 
służących, którzy kłaniają mi sie z całą po- 
w ?ja . W chodzimy d a olbrzymiego hallu, gdzie 
rzuci się w oczy potężna palma. Czarny lo­
kaj otwiera drzwi i usuwa się w fcok. Znajdu­
jem y się w dużej sali o zielonych, zupełnie na­
gich ścianach. Pięć osób podnosi się z foteli 
klubowych na nasz widok. Wozyscy noszę fezy. 
Jeden tylko z nich ubrany jest w stró j arab ­
ski.

Zjawia się mufti
Pozdrowienia. Przykładają uwa palce do 

czoła i do serca. Kłaniamy się sobie nawzajem. 
Podkreślają, że „Jego Em inencja" nigdy nie 
przyjmuje dziennikaicy. Dla, mnie zrobiono 
wyjątek, ponieważ jestem  literatem . K urtuazja 
arabska jest wzruszająca. Co zależy właściwie, 
czy wierzę w ie tłew s, czy nie. Rozumiem iż 
chciano mi zaznaczyć, że m ufti w żadnym wy­
padku nie udzieli mi jakichkolw iek politycz­
nych dekluifacyj.

M ijają Znowu długie minuty. Służący Murzyn 
przynosi mi papierosy, inny znowu Ustawia 
przede mną stolik, trzeci wreszcie podpji fili­
żankę tureckiej kawy.

Nagle słyszę odgłos kroków. Wszyscy wstają 
z miejsc, zjaw ia się m ufti. W idzę przed sObą 
człowieka którego cień pada na całą tragedię 
palestyńską.

Ukłony, Znowu nalce na  czole i na sercu. 
Uścisk dłoni. Długie, wyrafinowane powita­
nie dia w ysłannika Zachodu. Aby zadość uczy­
nić rytuałow i kurtuazji, m ufti zaczyna mówić 
po francusku. Po chwili jednak powiada, iż za­
nadto kucht. język francuski, „aby śm iał go 
obrazić". W zywa zatem tłumacza.

Jak m afti»,dotrzymuje słowa“
Cóż mani powiedzieć o tej konw ersacji? Czy 

mogłem w ogóle myśleć o tym, że m ufti pale­
styński, przebywający na wygnaniu pod kon­
tro lą władz francuskich opowie mi o planach, 
jakie knuje przeciwko Anglii i nronić będzie 
terro ru  w Palestynie?

Tłumacz zapoznaje mnie z jego słowami:
— Wziąłem na siebie uroczyste zobowiązanie 

wobec właaz francusuich. Nie mogę składać 
żadnych dekłaiacyj polltycznycn. Dotrzymam 
słowa. Wiem zresztą, że odbył pan w Kairze, w 
Jerozolimie, Damaszku i Bejrucie rozmowę z 
moimi wspołpracowninam i i przyjaciółmi. Mo­
gę tylko oświadczyć, że solidaryzuję się z tym, 
co oni panu powiedzieli

Zdumiony pytam  sią muftiegc, czy jes t on 
poinform owany o tych rozmowach. Odpowiada 
mi twierdząco.

Tak Oto ten niezaprzeczalny przywódca arab­
skiego pow stania inform owany jest z nsjw ię 
kszą dokładnością o moich konferencjach, o 
pytaniach, jaaie postawiłem, o odpowiedziach, 
jak ie  otrzymałem.

Dziękuję m uftiem u za jego serdeczne i deli­
katne przyjęcie. W szyscy w stają. W ychodzę w. 
towarzystwie dwóch członków gv/ardii przy­
bocznej.

Jeszcze raz staje przede m ną postać Welz- 
m arna.

Dwa rożne światy. (h )

W aray  7 llp-u — W yoląt I p m l l i i r  d r  w y m lu y .

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 60 
W Periilmerii N. Mcc so i.ua św. Marka 20 
lub w Adm. N. IBuennike" Orzeszkowej 7-
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Jak ekspediować towary na Litwę?
Wobec otwarcia z dniem 1. 7. 1938 bezpośre­

dniej komunikacji towarowej pomiędzy Polską i 
Litwą, zgodnie z zarządzeniem, ogłoszonym w 
„Dz. Tar. i Żarz. Kolej." Nr. 27, umożliwiony zo­
stał przewóz towarów i zwierząt pomiędzy Polską 
i Litwą w przesyłkach zwyczajnych i pośpiesz­
nych za bezpośrednimi listami przewozowymi 
przez graniczne stacje przejściowe Lan i warów po 
stronie polskiej i Vievis (Jewie) po stronie litew­
skiej, na podstawie taryfy międzynarodowej, ogło­
szonej równocześnie z omawianym zarządzeniem.

Przewóz towarów i zwierząt w tej komunikacji 
odbywa się na zasadzie przyjętych jako jus con- 
tractus postanowień art. 1—56 i 63 międzynarodo­
wej konwencji o przewozie towarów kolejami że­
laznymi z dn. 23. 10. 1924 r., wraz z ujednouiaj- 
nionymi postanowieniami dodatkowi mi — z u- 
względnieniem niżej wskazanych odchyleń:

1) Do czasu przystąpienia Litwy do międzyna­
rodowej konwencji o przewozie towarów koleja­
mi żelaznymi  w listach przewozowych wzoru
międzynarodowego, należy przy nadawaniu prze­
syłek do Litwy i z Litwy napis w nagłówku listu 
przewozowego: „Międzj narodowy przewóz kole­
jami żelaznymi" zastąpić słowami: „Polsko-litew­
ska bezpośrednia komunikacja towarowa", a w te­
kście pod nagłówkiem skreślić słowa: „Konwen­
cji Międzynarodowej o przewozie towarów kole­
jami żelaznymi".

2) Do czasu wprowadzenia bezpośredniej tary­
fy towarowej z bezpośrednimi stawkami przewo­
zowymi od stacji nadania do stacji Drzcznacze- 
nta — przy przewozie obowiązują opłaty odnoś­
nych taryf wewnętrznych, uczestniczących kolei.

3) Dopuszczone zostało opłacanie przewoźnego 
z góry za całą odległość przewo/u od stacji na­
dania do stacji przeznaczania, częściowe zaś fran­
kowanie przewoźnego dozwolone jest tylko do 
punktu granicznego. Uiszczanie przewoźnego i  
góry w pewnej określonej sumie gotowkowej nie 
jest dozwolone.

4) Zaliczki i zaliczenia nie są dozwolone.
5) Należności przewozowe pobiera nią w walu­

cie kraju, w  którym się je uiszcza, przy czym przy 
przerachowanlu złotych na lity i odwrotnie, o- 
bowiązuje następujący kurs: zł. 100 — 113 litów

i 100 litów — zł. 90.
6) W celu umożliwienia dokonywania na pod­

stawie bezpośredniej polsko-litewskiej komunika­
cji towarowej przewozów pomi cizy Litwą i kra­
jami, poza Polską położonymi, oraz Polską i kra­
jami, leżącymi poza Litwą — taryfa dla komuni­
kacji bezpośredniej pomiędzy Polską i Litwą do­
puszcza przeekspediowywanie przesyłek przez ko­
lej w kierunku z Litwy na stacji Landwarów P. 
K. P., a w kierunku z Polski — na stacji litew­
skiej Vievis. Przeekspediowania dokonywa w 
Landwarowie ,.Ajencja Celna P K. P.“ a na sta­
cji ,Vievis Ajencja Celna Kolei Litewskich (Lie- 
tuvos Geleżinkeliu Muitines Agentura Vievije). 
Ajencja Celna P. K. P. nie pobiera za ponowne 
nadanie przesyłek oddzielnej opłaty. Agencja Cel­
na Kolei Litewskich za czynność te pobiera od­
dzielną opłatę według taryfy wewnętrznej kolei 
litewskich.

Aby móc korzystać z przewozu z przeekspedio- 
waniem, nadawca jest obowiązany zamieścić w 
liście przewozowym, przy którym nada przesyłkę, 
w rubryce „Inne oświadczenia"... następujące o- 
świadczenie: „Dc przeekspediowania przez kolej 
dla... (wskazać odbiorcę i stację przezraczema)".

Przewoźne i opłaty dodatkowe oraz inne koszty, 
powstałe w czasie przewozu przesyłki od stacji 
nadania do stacji przeekspediowania, mogą być 
(z wyjątkiem przypadków ,gdy właściwe przepi­
sy przewidują przymus opłacania z góry), przeka­
zywane do pobrania od odbiorcy, albo opłacam 
z góry przez nadawcę. Przewoźne, opłaty dodatko­
we oraz inne koszty, powstałe za odległość prze­
wozu od stacji przeekspediowania do ostatecznej 
stacji przeznaczenia, muszą być zawsze przekazy­
wane do pobrania od odbiorcy.

Oświadczenie nadawcy w liście przewoŁOV’ymi 
wskazane powyżej w ust. II p. 6, stanowi dla a- 
jeucyj celnych: P. K. P . i kolei litewskich — zle­
cenie sporządzenia nowego listu przewozowego i 
podpisania go w imieniu pierwotnego nadawcy, 
który pozostaje wyłącznie uprawniony i zobowią­
zany z tego listu przewozowego.

W przypadku przeekspediowania, mogą mieć 
zastosowanie opłaty taiy i bezpośrednich (związ- 
kowych), obowiązujących na drodze przewozu.

Nowe przepisy celne
TOLERANC JA WAGI PODANEJ W ZAŚWIADCZE­
NIU IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ NA ZA- 
STOSOWANIE CŁA ZNIŻONEGO LUB ZWOLNIE­

NIE OD CŁA.
Okulnikiem L. D. IV 9177/1/38 Ministerstwo Skar­

bu wydało zarządzenie w powyższej sprawie. W 
szczególności celem usunięcia wątpliwości po­
wstających przy odprawie towarów, podlegających 
cłu zniżonemu lub zwolnieniu od cła na podstawie 
zaświadczeń Izb Przemysłowo-Handlowj ch, mini­
sterstwo skarbu zarządziło, aby w przypadkach, 
gdy stwierdzona przy odprawie waga towaru 
przekracza wagę wskazaną w przedstawionym za­
świadczeniu izby, urzędy celne stosowały cło zni­
żone, lub zwolnienie od cła również do stwier­
dzonej nadwyżki, pod warunkiem, że nadwyżka 
ta nie będzie przekraczała 10 proc. wagi, wymie­
nionej w zaświadczeniu. O ile zaświadczenie jest 
wykorzystywane częściowo przy kilku odprawach 
celnych, to wspomniana tolerancja może być sto­
sowana tylko przy ostatniej odprawie oraz tylko 
do wagi tej części kontyięntu, jaka pozostała do 
wykorzystania. Przy towarach, których ilość (a 
nie waga), została w zaświadczeniu określona w 
sposób ścisły — tolerancja co do ilości nie jest do- 
nuszczalna i  nadwyżka powinna być pokryta o- 
sobnym zaświadczeniem, lub odprawiona na ogól­
nych zasadach.
POSTĘPOWANIE Z DEKLARACJAMI CELNYMI 

NADAWCY.
Okólnikiem L. D. IV 31462/3/37 ministerstwo 

wydało zarządzenie, celem unormowania jednoli­
tego trybu postępowania z deklaracjami celnymi 
nadawców w przypadkach, gdy wymienione w je­
dnym dokumencie przewozowym towary zgłasza­
ne są do odprawy przywozowej według typu zgło­
szeń celnych. Jeżeli strona zgłasza do odprawy 

wozowej według kilku zgłoszeń celnych to­

wary objęte jedną deklaracją celną nadawcy, to 
w takich przypadkach należy stosować analogicz­
nie przepisy § 16-go punktu 2-go instrukcji mani­
pulacyjne) — z tym, że do poszczególnych zgło­
szeń celnych powinny być dołączone, dotyczące 
danego zgłoszenia i sporządzone staraniem i ko­
sztem stron wyciąg, z deklaracji celnych nadawcy. 
Urzędy celne będą zatym obowiązane w razie po­
trzeby umożliwić stronom sporządzenia potrzeb­
nych wyciągów z orginałów deklaracyj celnych 
nadawców, które pozostawać będą w urzędzie ce­
lnym. Wyciągi deklaracji celnej nadawcy podle­
gają poświadczeniu ich zgodności z orginałem 
przez urząd celny, który dane tyczące każdego 
poświadczonego wyciągu zapisuje na oryginale de­
klaracji celnej nadawcy, oznaczając numer zgło­
szenia ceinego, d októrego wyciąg doręczono. Ory­
ginał deklaracji celnej nadawcy dołącza się do os­
tatniego zgłoszenia celnego — z danej pozycji re­
jestru.

ŻĄDANIE POZWOLEŃ PRZYWOZU W PRZYPAD­
KACH ODSTĄPIENIA OSOBOM TRZECIM TOWA­

RÓW ZWOLNIONYCH OD CŁA.
Okólnikiem L. D. IV. 24986/1/37 min. skarbu 

wyjaśniło że w wypadkach pobierania należnoś­
ci celnej od przedmiolów zwolnionych pierwotnie 
od cła, a następnie odstąpionych innym osobom 
przed upływem 2-letniego terminu — należy wy­
magać przedstawienia pozwoleń przywozu.

O usprawnienie wymiaru 
podatków

(żagos) Sprawy podatkowe w wielu wypadkach 
ciągną się przez długie lata w związku z badaniem 
ksiąg, zbieraniem iniormacyj itp., wprowadzając 
element niepewności do ''zinłalności przedsiębior­

stwa.
Władze Skarbowe uznając potrzebę szybkiego

wymiaru podatków, postanowiły przyjmować i>ea 
zastrzeżeń i sprawdzenia zeznania płatników zasłiij 
gujących na zaufanie i ustalać dla nich wymiary 
podatkowe z zeznaniem.

Izba Przem. Handł. w Warszawie doceniając wa­
gę zagadnienia, postanowiła wystąpić z projektem 
usprawnienia wymiaru podatków. W tym celu Iziba 
rozesłała do organizacji gospodarczych ankietę W 
sprawie usprawnienia techniki wymiaru baca ma 
ksiąg itp. Ankieta ma dać odpowiedź na p danie, 
jakie reiormy należy przeprowadzić w dziedzinie 
wymiaru podatków.

Aukieta w sprawie Importu 
artykułów sezonowych

W związku z tym, że import wielu artykułów 
ma charakter sezonowy rozpisał Komitet Przywo­
zowy Rady Handlu Zagranicznego ankietę, skiero. 
waną do zainteresowanych lirm ± instytucji w ce­
lu zebrania odpowiedniego materiału.

Projektowane jest bowiem w najbliższym czasie 
pewne przegrupowanie w imporcie artykułów se­
zonowych szczególnie ze względów dev izowyoh.

Ankieta ma na celu ustalić okresy zopot-zoLowa- 
nia, najkorzystniejsze momenty sprowatizeria. to­
warów, rozkład importu na poszczególne miesiące, 
sprawy dewizowe i in. Mają również być uwzglę­
dnione warunkj zakupu na rynkach zagranicznych 
w różnych porach roku, dlugoterminowość umów, 
sezonowość zbytu w kraju i m.

W sprawie rozbieżności między 
podstawą wymiaru podatku 
obrotowego i dochodowego

W związku z orzeczeniem N. T. A. wyjaśnia 
Min. Skarbu w specjalnym okólnucu, że jeżeli wła­
dze wymiarowe dis podatku dochodowego, odstę­
pują od ustalonej przez władzę wymiarową dla po­
datku przemysłowego wysokości obrotu jako pod­
stawy wymiaru podatku dochodowego, winnj 
uzasadnić swoje postępowanie specjalnymi wzglę­
dami.

Dla płatnika podatku bowiem wlatW  skarbowa 
jest j»dna i muszą być podane specjalne okoliczno­
ści jeżeli zachodzą rozbieżności między wymiarem 
jednego podatku i drugiego.

Przestajemy wywozić 
do SowietOw

Trwający w aandlu polsko-sowieckim stan bez­
umowny działa niekorzystnie na kształtowanie się 
salda bilansu wymiany towa-owej z tym pań­
stwem. W okrasie od stycznia do końca maja b.r. 
eksport polski do ZSRR wyniósł zaledwie 359 tys. 
zł. wobec 1,3 miln. zł. w tym samym okresie r.ub. 
Nie stanęło to jednak na przeszkodzie zwiększe­
niu importu z 4.540 do 5.558 tys. zł.

Jak wiadomo, rozmowy na temat zawarcia umo­
wy handlow/j nie dają żadnych rezultatów, gdyi 
Moskwa nie odpowiada całymi miesiącami na wy­
suwane propozycje.

Już nie ma Austrii w polskim 
handiu zagranicznym

Główny Urząd Statystyczny przestał już uwzglę­
dniać w swej statystyce polskiego handlu zagra­
nicznego — Austrię jako odrębny kraj. Jeszczo da­
ne o polskim handlu zagranicznym za kwiecień, 
publikowane przez G. U. S. dokładnie przed mie­
siącem, uwzględniały osobno Austrię. Obecnie ta­
bela z cyframi za maj b. r. wymienia tylko ,.Niem­
cy" z odnośnikiem — „Łącznie z Austrią". Jak 
wiadomo, chwilowo jeszcze, a przynajmniej w 
ju i w  czerwca handel Polski z Austrią odbywg 
się niezależnie od handlu polsko-nijmieckiego.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

KBAKÓW, (  lipca. Pszenica Jednolita dworaka eurew  
21.51—2t.75, btala 2S.5t-2t.75. zbierana targowa H - J U C  
tyto  Jednolite dworskie 21.75—22, zbierane targowe 21.lt — 
21.75, Jęczmień Jednolity dwurskl 18—18.25 przemiałowy? 
11.75—17, owies jednolity dworski 20—21.51, zbierani, 
targowy) 19.50—19.75, zadeszczony 18.75—19. Mąka pszenna 
rat. I. 80V« 44.25—15.75, rai. 1. 50*/i <3- 44, rat. TA 05*/» U J!
40.25, razowa 95*/. 33.75—34.25, rat. II  30—t5Vi 31.75—37J5, 
gat. H A 50—»5*/f 30.25—30.75, pastewna 13.40—i: ,  maki 
żytnia okręgu krakowskiego gat. I 50'/. 34.75—35.25, ra t . L 
ł5■/, 33.25—33.75, rasowa 95'/. 2t.25-2t.75, gat. II  50—f5'A 
24.25—20-75. maka tytnla okrego posnaaskiego gai. I. U V
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W schód słońca 
3 g 30 m

Zachód słońca 
7 g 55 m

8 Tamus 5898

— WPISY DO KLASY I. POWSZ. OD ROCZ­
NIKA 1932 i  do klas wyższych Żydowskiego 
Towaitzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w  Kra­
kowie, odbywają się codziennie z w yjątkiem  
nobćt i św iąt w  sekretariacie szkoły ul. Brzo­
zowa 5 od godz. 10 do 14

Wycieczka autobusowa 
do Rożnowa
na zwiedzenie budowy zapory wodnej, /.;jdza 
Polski Związek Turystyczny w niedzielę 10 bm. 
Wyjazd z Krakowa (dworzec autobusowy) godz. 
7-ma powrót godz, 22. koszt przejazdu od osoby 
11 zł. W razie niepogody, lub niezgłoszenia się 
odpowiedniej ilości osób (22) — wycieczka nie 
udbędzie się. Bilety spriedaje, oraz udziela infor- 
macy] kasa dworca autobusowego w. Krakowie 
(te* 137-17)

Deklaracje na drobne roboty 
budowlane

W związku z kreowaniem V Urzędu obwodo­
wego, Wydział Budowlany Zarzadu Miejskiego w 
Krakowie podaje do wiadomości, te deklaracje na 
drobne ronoty budowlane, na urenach, oblętych 
utworzonymi Urzędami Obwodowymi przyjmują 
tę Urzędy w godzinach przeznaczonych dla stron.

Deklaracje na drobne roboty budowlane w 
dzielnicach L i IL oraz częćd VI pi zyjmuje clę w 
I. Urzędzie Obwodowym, Rynek Główn,. L 30 dis 
dzielnic VII i VIII w II Urzędzie Obwodowym pl. 
Wolnica 1, dla dzielnic, V, XV, XVI, XVII i XVIII 
w  IV Urzędzie Obwodowym ul. Lubelska L. 21 
dla dzielnic XXI, XX i część VI w V Urzędzie Ob­
wodowym ul. Rakowiecka L. 1 zaś dla dzielnic IX 
X, XI, XXI i XXII (położonych po prawym brze­
gu Wisły) w VI Urzędzie Obwodowym, ul. Lima­
nowskiego L 2

Wreszcie deklaracje na drobne roboty w dziel­
nicach 111, IV, X)H i  XIV, gdzie doty-Hczas 
urzędu nie utworzono, przyjmuje się w Wydziale 
Budowlanym Z. M. Ratusz oficyna III p. drzwi 
Nr. 31 w (rodzinach od 10—12.

N A JLEPSZA . RA D A  N A  U PA Ł. Podczas p ra c y  w ro i-  
g n a n y c h  m u rso h  w ielk iego  m ia s ta  d u s jn y  ale poproś tu 
za sp ieko ty . Oz; n ia  m a  ad y k a lu -g o  sposobu, a b y  sta 
o d iw ie iy ć t J e s t :  s k ro p li  sic wode toa le to w a FO R Y IŁ . U l­
gę  odczuw a siq n a ty o h m iast. T a k i sam o n ieocen ione pod­
czas g o rso a  sa  dla p ięk n y ch  p a ń  p u d ry  FO R Y IŁ  4328k

3t—3S.ół Bat. I. 45*/. 34.50—31, otręby ] *ennr standartowe 
miałkie 11—11.25, średnie S.5S-1S. źytdie standart 14.75— 
11. Tendencja 1 obroty: pszenica 21 lekko znlikowa; iyto 
13 lekko znlikowa; Jeezmleń — spokojna, owies 9 spo­
kojna. Ogólny obrót lis ton.

POZNAŃSKA GIEŁDA Z30Ż0WA.
POZNAŃ. I llpoa. Ceny zbożi 1 maki be- zmiany. Psze­

nica U l spokojna, iyto 19 spokojna, jeezmleń 175 ożywio­
na, ow'"s 39 spokojna. Ogólny obrót 1313 ton.

GIEŁD \  WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A ,  I lipca. Kursy zamknięcia. Akcje: B a n k  

Polski 121, żyrardóvr 55, Ostrowiec 57, Cukier 34. Lilpop
75.25, Staracbov.lce 34.75, Weg>el Sl.2a. Tendeneja mocna.

Papli ry procentowa: 3•/• premiowa poi. lnweatyeyjaa
12.59. 3V. poi. konwere; Jna 71, i 1/, poi. koncoHdaeyjna 37.75, 
17.35, 4>A poi. d-ilarawa (dolarówka) 4. 13, 4}lifh poi. we­
wnętrzna 11.75—11.38—31.7#. Tendencja mncnlejsza.

Dewiz.. Belgia 13.35, Holandia 212.33, Kopenhaga 117.25, 
l.ondyn 23-24. Nowy Jork  ezek 5.33'/i, Nowy Jork  tele t raf. 
5 31, Oslo 131.35, P ary i 1173, Praga lf  44, Sztokholm 135.43, 
Szwajcaria 1115*. Berlin 313.37. Tendsńeja na ogól elabsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
I.UNDYN, 3. lipca. Cynk 14 3/8—*/i, na 3 ml“». 14 11/13—'/a 

O n e  13P/»—'/a termin n-i 3 mlea. 134'/t—*/i, StralU 197’/a 
Oiow 133/13—3/8, termin na 3 mlea. 15 7/14—*/», Mledi 
Zł 13/13—7/3, termin na 3 mlea. 431/8—3/13, Elektrolit 44‘/i 
<»*/>, Beto 143.11.

'Jtfybór wiceprezydenta m. Krakowa 
aktualny dopiero po feriach

Sprawa „Carou będzie dziś załatwiona
Spraw a oLsadzenia stanow iska wiceprezy- 

aen ta na. K rakowa nie jest jeszcze rozstrzy­
gnięta. W  ciągu bieżącego tygodnia miało być 
zwołane posiedzenie Rady M iejskiej, celem 
wyboru wiceprezydenta m iasta. Posiedzenie 
to nie dojdzie jednak do skutku. W  najbliż­
szym czasie prezydent dr Kaplicki wyjeżdża 
na kilkutygodn.oY/y urlop wypoczynkowy i 
tym  samym sprawa wyboru wiceprezydenta 
miasta będzie aktualna dopiero po fenach.

Z obowiązku dziennikarskiego notujem y po­
głoskę, iż nie jest wykluczony pow rót na to 
stanowisko d r Rudulfa Radzyńskiego. Podo­
bno kwestie drażliwe zostały wzgl. m ają być 
wyjaśnione i dr Radzyńskii m a z powrotem 
objąć stanowisko wiceprezydenta miasta.

Sprawa stosunków w spółce „Caro“ miała 
być załatwiona na posiedzeniu Komisji P raw ­
niczej w dniu wczorajszym. Posiedzenie zosrn- 
ło jeonak przełożone na dzień dzisiejszy.

Tragiczne żniwo burz
Jedna osoba zabita — spłonęło 16 budynków

Podczas ostatniej burzy na terenie powiatu 
włoszczowskiego od uderzenia p ioruna spio- 
nęło ogółem >6 budynków w różnych miejsco­
wościach, m, in. w  Różnicy, Olesznie i Gole­
niowach. Podczas ratow ania m ienia pogorzel­
ców w Olesznie, gdzie pożar wyrządził najw ię­

ksze szkody, dwóch strażaków uległo poparze­
niom. Burza, k tóra przeszła ostatnio nad Ży- 
wieczyzną wyrządziła w niektórych częściach 
powiatu znaczne szkody w plonach. Jedna osc 
La została zabita uderzeniem pioruna.

Zamordował ojca i upozorował 
napad bandycki

Potworna zbrodnia w okolicy Krako ja
Dc K rakowa nadeszła wiadomość o potw oi- 

nej zbrodni, jaka miara miejsce w powiecie 
miehowokim. W  W iniarach gm. Pałecznica 
tam tejszy gospodarz Andrzej Raś zamordowa­
ny został ubiegłej nocy w czasie snu przez 
swego 24-letniego syna Jana.

M orderca usiłow ał początkowo upozoro^aś,

napad bandycki, którego ofiarą paść miał je­
go ojciec Zbrodnia jednak wyszła na jaw pod­
czas dochodzeń, w czasie których Ja n  Raś 
przyznai  się do okropnego czynu.

Został on osadzony w więzieniu Przyczyna 
ojcobójstwa jest dotychczas nie znana.

Czy rodzina robotnika, którego zabił piorun 
otrzyma dożywotnia rentę?

Tragiczną śm iercią zginął robotnik W ład. 
Koziołek, k tó ry  pracow ał przy obwałowaniu 
W isły w  Krakowie. Pewnego dnia Koziołek 
został zawiadomiony, że od przyszłego tygo­
dnia będzie pracow ał w innym  m iejscu niż do­
tychczas. W  przeddzień objęcia nowego stano 
w iska udał się Koziołek na wskazane miejsce, 
aby zapoznać się z w arunkam i pracy.

W  chwili gdy tam  przebywał zerwała się

gwałtowna burza. Koziołek schronił się pod 
drzewo, w  które udeiwył piorun, zabijając Ko* 
ziółka na  miejscu. ZUS odmówił pozostałej 
wdowie i dziecku płacenia renty, m otywując to, 
że śmierć robotnika nastąpiła nie w  czasie p ra  
cy. Rodzina zabitego, staje jednak  n a  stanowi­
sku, że Koziołek zginął w  chwili, gdy zapozna 
wał się z nowymi w arunkam i pracy. Kwestię 
tę m a obecnie rozstrzygnąć sąd krakowski.

O elementarne prawa da życia 
dla ludzi

/  YDZIEDZICZENI.
Tarnów, w upcu. 

Liga Ochrony Zwierząt zajęła się nieszczęsnym 
losem koni dorożkarskich, wzięła w opiekę wy­
chudzone, ostrokościste szkapy krzywdzone pizez 
los i człowieka, może z kolei jakaś liga zajmie się 
losem sairych dorożkarzy. Bo i oni wymagają ta­
kiej samej przynajmniej opieki jak i ich konie. 
Może nie w każdym mieście jest tak źie, tu w 
Tarnowie jest strasznie. Łamie się prawo, demo­
ralizuje się człowieka I 

W Tarnowie, jak zresztą i wszędzie, bywają 
różne gatunki nędzy, prawdziwej i symulowanej, 
jedlnak to co można zobaczyć wśród miejscowych 
dorożkarz;, wychodzi poza ramy przeciętności. 
Czy można żyć za złotówkę dziennie?

Zarobki dzienne dorożkarza wahają aię w Gra­
nicach od 0 do 1.50 zł., przy czym nie należą mu 
się żadno świadczenia socjalne, nic ma żadnej u- 
mowy, która by mu gwarantowała choć ten nę­
dzny zarobek. Naturalnie wszystko to dotyczy fia­
krów najmowanych do powożenia, a takich jest 
tu kilkudziesięciu. Żyją z dnie na dzień, każdej 
chwili właściciel dorożki może kazać oddać bat 
i na tym stosnnek służbowy się kończy.

Najgorszy c*as przychodzi na tych biedaków, w 
razie choroby, wtedy już nie ma znikąc ratunku. 
Do Ubezpieczalni nie należą, bo na pierwszą pró­

bę takich żądań właściciele z miejsca wyrzucą z 
pracy, więc też oddani są na łaskę losu' i opieki 
społecznej. Składają się nędzarze pomiędzy sobą 
po kilkadziesiąt groszy, żeby w czasie choroby ko­
lega nie umarł z głodu, uproszą znajomego dokto­
ra, z którym razem jeździli do chorycn i ten cza­
sem pomoże, dadzą jeszcze po parę groszy na le­
karstwo, jeśli ni« jest zbyt drogie1 no i na ty.n koń­
czy się. Co oni mogą więcej?

Zasiłek chorobowy, czy zasiłek bezrobocia? — 
to nie dl? nich, ludzi bez praw. — Tu — Airykal 

Młody czterdziestoletni chłop kaszle pomimo 
pięknego lata spluwa grudaę żóhej plwociny i o- 
ciera usta rękawem podartej ..kacabai". Zaziębił 
się tej zimy no i tak jakoś dycha do tej pory. 
Przyszłe iato, a jemu nic nie lepiej. Do doktoia?— 
machnięcie ręką i grymas na twarzy. „To tak jak­
by panu tera powiedzieli: — kup se pan te fa­
brykę" — pokazuje na widniejące w oddali kon­
tury fabryki w Mościcacłu 

Gdzie mieszka żonaty czy kawała ? — -w stajni! 
W stajni misszka tak jak większość jego kolegów, 
ma obok konia -wyrko i derkę, to i jakoś się prze­
śpi.

Kto zajmii się nim i podobnym1 mu nędzarza­
mi? — Ktoś musi tu wkroczyć przede wszystkim 
Ubezpieczalnia Spoieczna niech im zapewni swo­
ją pomoc. Nie może człowiek tak marnieć, j«k 
marnieje tarnowski dorożkarz. Przecież tu nie 
Chiny, ani nie kolonie Afryki.

r v
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Plenarne posiedzenie Sejmu
Dwie interpelacje w sprawie zarządzeń porządkowych

p. premiera
Warszawa, 6. 7. (Sin.) Dzisiejsze przedpcr 

łudniowe posiedzenie Sejmu było poświęcone 
spraw ie Akademii W ychow ania Fizycznego 
im. M arszałka Piłsudskiego. Następnie m arsza­
łek zawiadomił Izbę, iż m inister Spraw iedli­
wości w porozumieniu z rządem, wycofał u- 
stawę o czynniku obywatelskim w sądow ni­
ctwie. Później toczyła się długa dyskusja nad 
układem  zawartym  ze Stolicą Apostolską o 
przejęcie dóbr pounickich, zabranych przez Ro­
sjan. Sprawa ta zajęła kilka godzin i była 
przedmiotem nam iętnej dyskusji. Greko-kato- 
licy z posłem Baranem na czele ostro wystę­
powali przeciwko projektowi ustawy, żaląc się 
na prześladowania cerkwi prawosławnej. W 
czasie dyskusji zjawiły się n a  galerii delegacje 
ludności Chełmszczyzny, między innym i dużo 
kobiet z dziećmi na rękach. Na sali sejmowej 
byli obecni m inister Beck, prem ier i w icepre­
mier. Ustawę przyjęto.

Zarządzenie pana prem iera o przem alowa­
niu płotów było przedmiotem dwóch interpe- 
lacyj, wniesionych przez posła Czeczunowicza 
i posła Tarnowskiego.

W  interpelacji posła Tarnowskiego, zwraca 
się on do m inistra Spraw W ewnętrznych z 
przypomnieniem, że dn. 23 ub. m. dzienniki o- 
publikowany okólnik skierow any do wojewo­
dów w sprawie wyglądu m iast i wsi. Na skutek 
tego okólnika starostow ie w całym państwie 
użyli wszelkich możliwych sposobów zgod­
nych i niezgodnych z prawem, chcąc w jak  n a j­
szybszym czasie doprowadzić wygląd tych m iej­
scowości do stanu t. zw. cywilizowanego. Od 
dnia pojaw ienia się tego okólnika, ludność nę­
kana jest ciągłymi kom isjam i budowlanym i i 
odwiedzinami przedstawicieli różnych władz, 
począwszy od starosty  aż do policjanta. W ładze 
dom agają się pomalowania lub bielenia pło­
tów, rem ontu budynków i najrozm aitszych in ­
nych robót, przy czym wszystko to ma być wy­
konane w term inach od 3 do 14 dni. Burzy się 
budynki może nie estetyczne, ale jeszcze do u- 
żytku zdatne. W szystkie zarządzenia wydawane 
są z klauzulą natychmiastowego w ykonania bez 
Względu na wniesiony rekurs. Z początku lud­

ność przerażona tym i nakazami, próbowała się 
bronić, gdy jednak zauważyła, że pod ochroną 
policji rozwala się płoty, a tu  i ówdzie nałożo­
no już kary, to mimo ciężkiej sytuacji finan­
sowej, zwłaszcza na wsi, m usiano się zapoży­
czać na kupno drożejących w tych w arunkach 
m ateriałów budowlanych. Roboty są oczywi­
ście wykonywane tandetnie. Każdy obywatel 
niewątpliwie pragnie, aby Polska wyglądała 
pięknie. W szyscy zgadzają się z tym, że jest 
wiele zaniedbań, ale nie można żądać, aby w 
ciągu kilku dni cała Polska zm ieniła wygląd. 
Każda popraw a w tej dziedzinie powoduje zna­
czne koszty, a techniczne wykonanie tych prac 
jest niemożliwe. Zarządzenia takie narażają spo 
łeczeństwo często na wielkie szkody moralne i 
materialne.

W konkluzji interpelant podnosi, że sprawę 
utrzym ania porządku budynków i ogrudzeń 
norm ują przepisy praw a i stwierdza, że powyż­
sze nakazy są sprzeczne z zasadą praw orządno­
ści, obrażają poczucie prawa, podryw ają au to­
ry tet władz adm inistracyjnych i rozgoryczają 
w najwyższym stopniu ludność.

Na popołudiowym posiedzeniu Sejmu oma­
wiano sprawę zabezpieczenia podaży produk­
tów żywnościowych, po czym przystąpiono do 
projektu ustaw y o uregulow aniu obrotu zwie­
rzętam i gospodarskim i i drobiem, oraz obrotu 
hurtownego mięsem. Ustawę tę uzasadniał po­
seł Dębicki, po czym zabrała głos posłanka Pry- 
stor owa. Przemówieniu je j potakiwali posłowie 
żydowscy. Mówczyni uważa, że ustaw a winna 
być realizowana stopniowo, inaczej cały h an ­
del będzie narażony.

Następnie zabiera głos poseł Mincberg, pyta­
jąc: Dla kogo się tworzy monopol handlu by­
dłem? Sprawozdawca podnosi, że handel by­
dłem znajduje się w 80 procentach w rękach 
żydowskich, i to jedno spotkało się z przychyl­
ną opinią niektórych posłów. P rojekt zawiera 
takie noYum, że przy obrocie bydłem są potrze­
bni przysięgli maklerzy, jakich nie ma w sp ra­
wach walutowych.

Po przemówieniu m inistra ustawa została 
przyjęta.

Po roku zmpgań:

leszcze daleka droga do pokoju
na Dalekim Wschodzie

Ks, Konoye nie wierzy w interwencję mocarstw
Tokio, 6. 7. (R) M inister w ojny na wiecu, 

zwołanym  z okazji rocznicy konflik tu  na Da­
lekim  Wschodzie, mowę, w k tórej oświadczył, 
że Japonia m usi się liczyć z tym, że konflikt 
potrw a czas dłuższy. W  nowoczesnych w oj­
nach walczą całe narody zarówno na froncie 
jak  i w głębi k ra ju . Ciężary, które spadną na 
naród japoński, będą jeszcze cięższe, są one 
jednak niczym w porów naniu z tym, co m usia­
ły znieść narody podczas wojny światowej. 
Japonia ma tylko jedną drogę przed sobą, mia 
nowicie tę, k tóra prowadzi do załam ania się 
reżimu Czang-Kai-Szeka.

Przed złożeniem tego oświadczenia, m inister 
wojny został przyjęty przez cesarza.

M inister spraw  zagranicznych Ugaki w swo 
im  przem ówieniu oskarżał rząd chiński o pak­
towanie z kom unistam i. Rząd japoński posta­
now ił nie pertraktow ać z Czang-Kai-Szekiem i 
w ogóle się nim nie zajmować. Tym bardziej 
będzie popierał nowe rządy w Chinach, które 
chcą przyjaźnie współpracować z Japonią, by 
zwalczyć wspólnie kom unizm  i odbudować no­
we Chiny. W szystkie trudności dyplom atycz­
n e  zostały przezwyciężone, a zagranica zaczyna 
lepiej rozumieć sens konflik tu  na Dalekim 
W schodzie. Nie należy zapominać, że współ- 
d/Jpłał p rzy  tym  antykom unistyczny fron t azja

tycko-europejski.
Na zakończenie Ugaki oświadczył, że uo po­

koju  prowadzi jeszcze daleka droga, jednak 
Japonia jest zdecydowana kroczyć po niej.

Tokio, 6. 7. (R) P rem ier Konoye oświadczył 
dziś przedstawicielom prasy, że Japonia nie 
zmieni zajętego stanow iska, aż do zupełnego 
osiągnięcia celu. Zapytany w sprawie pogło­
sek o próbach pośredniczenia ze strony trze­
ciej, Konoye oświadczył, że taka próba nie mo­
głaby nic zmienić w decyzji Japonii pertrak to ­
wania tylko z Chinami. Czang-Kai-Szeka i ,iego 
stronnictw a Japonia nie uważa za partnerów  
w rozmowach, te też Japonia przy użyciu środ­
ków dyplomatycznych i gospodarczych usiłuje 
przekonać m ocarstw a o konieczności w strzy­
m ania pomocy, udzielanej Czang-Kai-Szekowi. 
Konoye nie wierzy w interw encję Anglii, F ra n ­
cji i innych m ocarstw .

Pogróżki Japonii pod adresem 
Francji

Tokio, 6. 7. (R). Przedstawiciel japońskiego 
M. S. Z. oświadczył dziś w spraw ie zajęcia w y­
spy Paracelsus przez francusko-anam icką po­
licję pod dowództwem francuskich  oficerów, 
że w roku 1920 i 21 stwierdzono ze strony fran ­
cuskiej i brytyjskiej, że wyspa ta  należy do ob-

Audiencje u szefa rządu
W arszawa, 6. 7. PAT, P an  prezes Rady Mini­

strów  gen. Sławoj Składkow ski przyjął w  dniu 
dzisiejszym m etropolitę kościoła praw osław ne­
go w Polsce Dyonizego.

W arszawa, 6. 7. PAT. P an  prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dziś de­
legację społeczeństwa pow. olkuskiego, prow a­
dzoną przez posłów Długosza i Sowińskiego. 
W  skład delegacji wchodzili ks. proboszcz Ja - 
rza, dr. Łapiński, inż. Nowak oaaz pp. Kotowicz 
i Szopa.

Zarządzenia porządkowe 
p. premiera

W arszawa, 6. 7. (Sin.) Na posiedzeniu kom i­
sji Rolnej Senatu przy referow aniu projektu  
ustawy, dotyczącej zabezpieczenia podaży 
przedmiotów powszechnego użytku, uw ydatni­
ły się zastrzeżenia w stosunku do wydanych 
przez p. prem iera zarządzeń porządkowych któ . 
re to zarządzenia wywołały w kraju, a w szcze­
gólności na wsi ogólne poruszenie.

Drobny niedobór budżetowy 
w czerwcu b. h

W arszawa, 6. 7. PAT. Tymczasowe zam knię­
cia rachunków  skarbowych za miesiąc czer­
wiec r. b. wykazują dochody w kwocie 200.714 
tys. zł. i wydatki w kwoie 201.404 tys. zł., nie­
dobór wynosi 690 tys. zł.

Również w czerwcu 1937 r. wydatki przewyż 
szyły dochody o kwotę 584 tys. zł.

W  porów naniu z w ynikam i z m aja r. b. do­
chody w czerwcu r. b. były większe o 700 tys. 
zł., natom iast w ydatki były większe o 2.193 
tys. zł.

W  porów naniu z czerwcem r. ub. dochody 
budżetowe w czerwcu r. b. były wyższe o 14.526 
tys. zł., wydatki zaś — o 14.632 tys. zł. W zrost 
wydatków, zgodnie z podwyższonym budże­
tem na okres 1938/39 przypada przede wszyst 
kim na wydatki, związane z działem M inister­
stwa Kom unikacji (konserw acja dróg), Mini. 
sterstw a rolnictw a i R. R., M inisterstwa Spraw 
W ojskowych, M inisterstwa W yznań Ręligij- ' 
nych i Oświecenia Publicznego i M inisterstwa 
Opieki Społecznej (kolonie letnie).

W zrost wpływów do skarbu państw a przy­
pada na podatki bezpośrednie, pośrednie, cło, 
opłaty stem plowe i monopole.

Motywy wyroku w sprawie inż. 
Doboszyńskiego — ogłoszone

W arszawa, 6. 7. (A). Sąd Najwyższy ogłosił 
motywy w yroku w sprawie inż. Doboszyńskie- 
go. Akta spraw y Doboszyńskiego przekazano 
już do Lwowa i nie jest wykluczone, że ponow­
na rozprawa przed sądem we Lwowie odbędzie 
się w sierpniu r. b.

W związku z tym  obrońcy Doboszyńskiego 
wznowili staran ia o zwolnienie go z więzienia. 
Doboszyński przebywa w dalszym ciągu w wię­
zieniu na Brygidkach we Lwowie. W szelkie 
staran ia o zwrócenie Doboszyńskiemu rękopisu 
jego pracy naukowej, k tóra m u została — jak  
wiadomo — odebrana przez władze więzienne, 
nie odniosły skutku. Zabroniono także Dobo­
szyńskiem u dostarczać książek w językach ob­
cych, zezwolono jedynie na książki w języku 
polskim.

Przeciw konfiskacie »Motorów“
W arszawa, 6. 7. (S in). Znany literat, Emil 

Zegadłowicz wniósł apelację do sądu krakow ­
skiego przeciwko konfiskacie „Motorów"

szarów Hainan. Skutkiem  tego roszczenia Indo- 
chin czy też F rancji do tej wyspy są pozbawio­
ne wszelkiego uzasadnienia.

P rasa  japońska, a zwłaszcza „Asahi Szim- 
bun" i „Tokum in Szim bun" potępiają postępek 
F rancji twierdząc, iż przez zajęcie wyspy P a ra ­
celsus odkryła ona swe prawdziwe oblicze w 
konflikcie chińsko-japońskim . Jeśli F ran c ja  
nie zmieni swego stanow iska, twierdzi „Toku- 
m in Szimbun". będzie Japonia m usiała przed­
sięwziąć odpowiedine kroki, gdyż H ainan jest 
prow incją chińską, a tym  sam ym  terenem ope- 
racyj wojennych. Prócz tego H ainan jest w oj. 
skowo umocnione, co w pełni uspraw iedliw ia­
łoby okupację tej prow incji przez w ojska ja ­
pońskie. ~ ~ ***
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ZlagodienlB stanu wyjątkowego
w Jerozolimie

Umorzeni* śledztwa przeciw 
członkom Ligi Praw Człowieka 
we iwewle

L jfów, 6. 7. (B) Lwowskie władze śledcze 
za zgodą p rokurato ra  postanowiły umorzyć 
śledztwo w sprawie karnej przeciwko człon­
kom rozwiązanego lwowskiego oddziału Ligi 
Praw  Człowieka i Obywatela.

Jak  wiadomo, dokonano wówczas w tej spra 
wie sensacyjnych aresztowań, a między inny­
mi aresztowani zostali ad w. dr H arstahl, red. 
Jan  W olski, b jły  dyrektor Kasy Chorych, led. 
Szczyrek i inni. Ponadto śledztwem zostali ob­
jęci dr Mieniewski, H alina Górska, p. DiuncA- 
tuwa i M arkowska. Śledztwo w tej sprawie 
trwało blisko półtora roku, przy czym posłu­
żyło to niektórym  „dziennikarkom '- jako  punkt 
wyjścia do gwałtownej kam panii, zarzucają­
cej tym osobom działalność wywrotową. F ak t 
umorzenia śledztwa w tej spraw ie wywołał we 
Lwowie wielkie wrażenie.

Zwyifta kursu dolara
W arszawa, 6. 7. PAT. Na dzisiejszych gieł­

dach walutowych dewiza na Nowy Jork , k tó ra 
przez dłuższy okres czasu notow ana hyła 
mniej więcej na tym samym poziomie, wyka­
zała w yrąźną tendencję zwyżkwą. M. in. zwyż­
kowała ona w Zurychu z 1,36 1/4 wczoraj do 
4,37 1/4 dziś, w Londynie zaś z 4,95 5/16 przy 
wczorajszymi zamknięciu do 4,94 7/16 przy 
dzisiejszym otwarciu.

Dewiza na  Paryż również miała tendencję 
mocniejszą o jłe chodzi o notow ania gotówko­
we. W  notowaniach term inow yh pozostała ona 
bez wyraźniejszych zmian.

Zakończenie turnieju 
szachowego w Warszawie

W arszawa, 6. 7. PĄT. W  warszawskim  kiu«
bie szachowym zakończył się tu rn iej 2 kate­
gorii, w którym  br ała udział m. in. wicerr.i- 
strzynl św iata Sonia G raff (Niemcy). P ierw ­
szą, nagrodę zdobył Trockenheim, osiągając 9 
pkaz l l  tu  party j, co jest w yniki >m doskona­
łym. Drugą, trzecią i czwartą nagrodę zdobyli 
ex aeąuo: Gadaliński, Terski i M argolin po 7 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: Nowiński 6,5 pkt, 
Sonia Graff 6 pkt, Asterblum  i Danaem ąn po 
5 pkt, Damański 4 pkt, B abiński 3.5 pkt, orąz 
dr Hąrmanowa i Chojnowski po 3 pkt.

Wyrok na zabójcę rywala
Jasło, 6. 7- (Gr.) Dzis w godzinach popołu­

dniowych zakończył się budzący znaczną za­
ciekawienie proces przeciwko Michałowi Go­
leniowi, który zabił swego rywala w przed 
dzień ślubu jego z Zofią Konczówną. Dnia 2 
m aja b. r. na posterunek policji w Tarnow cu 
zgłosił się Goleń, podając, że na drodze do Dp- 
brpczowej zabił Owsiaka. Rzeczywiście w tym  
miejscu znaleziono zwłoki Owsiąka. Goleń zo­
stał skazany, przy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących na trzy lata więzienia.

Utoną! 4-letni chłopiec
Jasło, 8. 7. (Gr.) W  ostatnich czasach zano­

towano szereg śm iertelnych wypadków małych 
dzieci, w ynikłych na skutek braku nadzoru 
rodziców. W  dniu dzisiejszym w Koborni, po­
wiat krośnieński, utonął w stawie 4-letni S ta­
nisław Malinowski. Rodziców pociągnięto do 
odpowiedzialności sadowej.

Ostatnie notowania giełdowe
TPWARY KOLUNULNE

NOWY JORK, 6. 7. Kawa Rio nr. 7. 4 V I (4 1/4) 
Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), lipiec 4.28 '(4.29) 
wrzesień 4.31 (4.33), Kakao 5 1/8 (5 1/8), wrzesień 
5.13 (5.18).

b a w e ł n a
NOWY JORK, 6. 7. 9.21 (9.12) lipiec 9.11—9.11 

(9.02-9,02), paźdź. 9.07-9.07 (9.01-9.02),
KORZEŃ IR

LONDYN, 6. 7. Tapioka F air lipiec-sierpień 12.25 
P :vprz czarny loco 3.—, Piejuz Singrpore lipuec- 
sierpień 2.81, Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 
8.43, Papryka cif lipiec-sierpień 7Q.—.

DEWIZY
PARYŻ, 6. 7. Londyn 174.76, Nowy Jork 3596.25, 

Zurich 822.375, Amsterdam 1983.25, Berlin 1446.—.
LONDYN, 6. 7. Nowy Jork 4.9403, Paryż 1/7.73,

Jerozolim a, 0. 7. (ŻAT). Dziś. w godzinach 
porannych banda teirorystów  dokonała zbroj­
nego napadu na zafozoną niedawne, kolonią mi- 
zrachistycznę T irat Cwi. Żydowska policja po­
mocnicza zmusiła terrorystów  do odwrotu. Je ­
den terro rysta  został zabity 

Banda terrorystów  usiłowała dziś zerwać ru ­
rociąg Iraq  Petroleum  Company. Banda ta oto­
czona została przez oddział wojska i policji. 
W ywiązała się gwałtowna walka, w której 8 
terrorystów  zostało zabitych. Jeden zołnierz an­
gielski i jeden żydowski policjant pomocniczy

Jerozolima, 6. 7. P AT. M inisterstwo spraw  
wewnętrznych Syrii wydało następujący kom u­
nikat: Przedstawiciel Syrii w Ankarze Arslan 
został przez tureckiego m inistra spraw  zagra­
nicznych oraz obecnego przy rozmowie am basa­
dora francuskiego zaproszony do podpisania 
fiancusko-tureckiej umowy w sprawie Sandża- 
k u. Arsian odmówił złożenia podpisu w im ieniu 
Syrii i zrobił zastrzeżenie, dotyczące piaw  Sy­
rii. W  syryjskich Lołaeh politycznych twierdzą, 
że przystąpienie rządu syryjskiego do frapcus- 
ko-tureckiego porozumienia w sprawie Sandźa- 
ku jesl wykluczone.

Kair, 6. 7. (PAT) Dziennik „A hram “ donosi, 
że wśród ludności syryjskiej Danuje wielkie 
niezadowolenie z powodu podpisania poro-

W arszawa, 6. 7. (Sin). T ransporty z Czecho­
słowacji kierowane są coraz częściej przez port 
gdyński. W bieżącym tygodniu huty czechesło-

Nowy Jork , 6. 7. (O) Dyrekcja Pan Ameri­
can Airways ogłosiła wyniki konkursu na ol­
brzymi samolot transatlan tycki odpowiadają­
cy wymaganiom, przedstawionym w m em oria­
le płk. Lindbergha. W konkursie wzięły udział 
cztery największe firm y konstruktorskie: 
Being Consolidated Sikorsky i Douglas, Płk. 
Lindbergh żądał, aby samolot miał pomieszcze­
nie na 100 podróżnych, 16 ludzi załogi oraz 
pięć ton ładunku. W ym agana szybkość od 200 
do 300 mil (320 do 430 kim.) na guclzinę i za­
sięg lotu 5000 mil (8000 kim ). Plany przedło­
żone przez wyżej wymienione cztery firmy, 
przewidują luksuuowe salony, bary, sypialnie, 
kabiny, łazienki ete. na dwóch pokładach.

P rojekt Boeinga przedstawia samolot o fo r­
mie. opływowej o sześciu silnikach, ukrytych 
całkowicie w skrzydłach. Płatowiec Sikorskie­
go m ą również sześć silników, ałe form ę zgo­
ła oryginalną i  szerokim spłaszczonym kadłu­
bem, Consolidated przedłożył p rojekt o czte­
rech silnikach, wreszcie Douglas ziożył plan 
samolotu; o sześciu silnikach.

Depresja gospedarcza w V, S. A.
Nowy Jork , 6. 7. (O) Jak  niskiego poziomu 

sięgła depresja gospodarcza w tym kraju , 
świadczy fakt, że w samym mieście Nowym 
Jorku, m ającym  7,500.000 mieszkańców, znaj-

Berlin 12.95, Amsterdam 8.9618, Zurich 21.615. 
METALE

LONDYN, 6. 7. Platyna 7.25, Wolfi am cif 48-51, 
Srebro 19.13, Zioło i40.11.

są ranni.
W  dniu dzisiejszym nasłąpiło ułagodzenie 

stanu wyjątkowego w Jerozolim ie. Zamiast od 
7 wieczór ao 7 rano, zakaz ruchu  ulicznego obo­
wiązuje od 9 wieczór do 5.30 rano..

Choroba dra Rotemtreirfca
Jerozolima, 6. 7. Członek Egzekutywy Agen­

cji Żydowskiej, dr Fiszl Rotenstreich zaniemógł 
tak. że okazała się potrzeba p^ew iezienia gr- do 
szpitala, gdzie od dwóch dni przebywa nu k u ra­
cji.

zumienia francusko-tureckiego w sprawie San- 
dżakp. Oczekuje się, że fron t narodowy zwoła 
kongres, celem omówienia wytworzonej sytua­
cji.

Pierwsze roadźwięki „fkagcwe"
Antiochia, 6. 7. P a T . Turecki gubernator 

Sąndżaku A leksandietiy wydał dziś zarządze­
nie, ąby m m ejszość n ieturecką udekorowała 
również z oKuzji wm arszi' w ojsk tw eckięh  swe 
domy flagami o państwowych barw ach fran ­
cuskich i tureckich, Nieturecką ludn»ść Sftłid- 
i  .ku Ałeksandretty nie za.tosow ała się do tego 
zarządzenia i źlagi powiew ają jedynie n a  kilku 
budynkach oficjalnych.

wackie wysłały przez po** gdyński 12 tysięcy 
ton stali, przeznaczone do budowy okrętów w 
Finlandii.

duje Się 2,200.000 osób, pobierających zapo­
mogi rządowe lub miejskie, lub korzystających 
z zarobków z tzw. „relief‘u“. Poza tym prze­
ciętnie około 25.00Qi osób korzysta dziennie z 
bezpłatnych łóżek i kuracji w szpitalach m iej­
skich.

Fedróż przedwyborcza 
prez. Rooseyelta

Waszyngton, 6. 7. (R) Prezydent RooseveU 
który ju tro  udaje się w podróż przedwyborczą, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że w cza­
sie urlopu nie odw iedzi on żadnego z państw  
południowo-am erykańskich, lecz uda się pa  
wyspy Galapagos i Kokosowe celem połowu 
ryb.

Nowa „Biała Księga"
Londyn, 6. 7. (R1 Te«st brytyjskiego planu  

wycofania uchotników z Hiszpanii został prze­
słany do Burgos i do Barcelony, Dokur tent zo­
stanie ogłoszony w piątek w form ie Białej 
Księgi.

Koncentracja wejefc szwajcar* 
sfcich na granicy ks. Lfchfónstoin?

Bern, 6. 7. (R) Szwajcarska ag m eja Aiegra- 
ficzna kom unikuje, że wiadomość podam  t 
pr«ftz jedną z agencyj angielskich o rzeKomej 
koncentracji oadziałów szwajcarskich n c  g ra­
nicy, Lichionsieinu jest nieprawdziwa.

Rząd syryjski nie chce przystąpić 
do porozumienia w  sprawie Sandżaku

Plan olbrzymiego samoloty
transatlantyckiego
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Straszny wybuch bomby
na dworcu w Haifie
20 osób zabitych, 60 rannych

Haifa, 6. 7. (ŻAT) Dziś rozegrał się jeden 
z najstraszniejszych epizodów w dziejach roz­
ruchów  palestyńskich. Przed dworcem  głów­
nym  w Haifie do gęsto zgromadzonego tłum u 
rzucono bombę o olbrzymiej sile wybuchowej. 
W  w yniku eksplozji 20 osób zostało zabitych, 
w  tej liczbie 18 Arabów. 60 osób zostało ra n ­
nych, w  tej liczbie 38 ciężko rannych, a wśród 
nich 5 Żydów. W śród zabitych jest też szwa­
gier prez. W eizmanna inż. Tobias Tonier, lat. 
56. P rzjL y ł on do Palestyny przed 30 laty i 
czynny był przy pracach irygacyjnych. Osie­

rocił on żonę, która jest siostrą W eizmanna, 
i 2 dzieci. W  Haifie proklam ow ano stan  wy­
jątkowy, godziny policyjne od 7 wieczór do 7 
rano.

Dziś rzucono bombę na ciężarówkę żydow­
ską w pobliżu Nazaretu. Robotnik Chaim Glaub 
został ciężko ranny, Aron W olkerif zaś lekko 
ranny

Jerozolim a, 6. 7. (ŻAT) Sąd wojskowy ska­
zał dziś na śmierć trzech braci Abdullah i 1 
syna tych braci za podpalenie m łyna żydow­
skiego z Migdal Cedek.

Presja w kierunku emigracji --
jest groźba dla pokoju!

Przemówienie Taylora na konferencji w Evian
Evian, 6. 7. (ŻAT) Otwarcia konferencji w 

3vian dokonał przewodniczący delegacji fran ­
cuskiej Henri Berenger. W yraził on uznanie dla 
prez. Roosevelta, przywódcy wielkiej dem okra­
cji am erykańskiej. Konferencja nie może się 
stać widownią deklaracji, składanych przez or­
ganizacje prywatne, tym  nie mniej w ita on 
przedstaw icieli organizacsrj pryw atnych oraz 
przedstawicieli prasy k ra jów  dem okratycznych 
podnosząc, że wolna prasa wiele zdziałać może 
dla zagadnień objętych porządkiem  dziennym 
konferencji. #

Kierownik delegacji am erykańskiej Myron 
Taylor podkreślił, że należałoby się zaopieko­
wać przede wszystkim uchodźcami z różnych 
krajów , nie mniej najpilniejszym  zadaniem jest 
zająć się losem uchodźców z Niemiec i Austrii. 
Konferencja w inna przede wszystkim  zająć się 
losem tych ludzi, którzy jeszcze nie opuścili 
Niemiec, lecz są do tego zmuszeni na skutek 
prześladowań politjcznych i osobistych, po- 
wtóre zaś powinna zająć się losem tych, którzy 
już są poza granicam i Niemiec i szukają schro­
nienia w różnych krajach. Nowa organizacja 
nie stanowi konkurencji dla insty tucji Ligt Na­
rodów, lecz uzgadnia z nią całkowicie swoją

działalność.
Następnie mówca wita kierow nika urzędu 

nansenowskiego i proponuje zaprosić również 
do prezydium  Sir Neil Malcolma, k tóry  stoi na 
czele urzędu Ligi Narodów dla spraw  uchodź­
ców z Niemiec. Następnie wezwał on przedsta­
wicieli wszystkich delegacyj, aby złożyli oświad 
czenie, dotyczące liczby emigrantów, jacy mo­
gą być do ich krajów  dopuszczeni i terenów 
nadających się do ich osiedlenia. Konferencja 
zajmie się zagadnieniem dowodów osobistych 
dla uchodźców. Następnie zaofiarow ał on po­
moc Jam esa Mac Donalda, który gotów jest od­
dać do dyspozycji wszystkie posiadane przez 
niego m ateriały.

W reszcie Taylor podkreślił, że ńm eryka po­
łączyła kwoty im igracyjne A ustrii i Niemiec i 
gotowa jest corocznie wpuszczać 23.730 im i. 
grantów. W  końcu mówca podkreślił, że 

prześladowanie mniejszości koliduje 
z elem entarnym i zasadam i cywilizacji 

i wszelkie próby
anarchistycznego wysiedlenia lub pre­

sji w kierunku em igracji podrywa 
współpracę międzynarodową i jest 

groźbą dla pokoju.

Zmiana ordynacji wyborczej do Sejmu?
W arszawa, 6. 7. (S in). We wtorek odbyła się 

u  marsz. Sejmu konferencja przewodniczących 
i sekretarzy grup regionalnych na tem at prac 
parlam entu. Na wstępie m arszałek Sejmu w ska­
zał na konieczność rzeczowego ustosunkow ania 
się do przedłożeń, zgłaszanych przez rząd. Dzia. 
łalność m arszałka zamyka się w ram ach parla­
m entu, czuwać on musi nad zgodnością pro jek­
tów ustaw z Konstytucją oraz nad zachowaniem 
regulam inu sejmowego.

W  dyskusji omawiano sprawę utrzym ania 
prestiżu narl.imentu, zastanawiano się, czy nie 
należałoby odczytywać niektórych odpowiedzi 
rządu na interpelacje i otwierać dyskusję nad 
nimi.

Poseł Kam iński poruszył sprawę ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu uważając, że 
Sejm powinien się zająć zmianą tej ustawy. P. 
m arszałek m iał się zgodzić na wprowadzenie 
korektury do obecnie obowiązującej ordynacji 
wyborczej do Sejmu, uważając jednak, że nie 
zachodzi konieczność zm iany ordynacji wybor­
czej do Senatu. W  ogólnej dyskusji zwrócono 
uwagę na konieczność uspraw nienia działalno­

ści Sejmu i dbania o prestiż parlam entu.
*  *  *

W arszawa, 6. 7. (Sin) W  dalszym ciągu po­
siedzenia Sejm u poseł ks.: Lubelski referow ał 
rządowy projekt ustawy o zmianie rozporzą 
dzenia P. Prezydenta w sprawie wykonywania 
prak tyki lekarskiej. Poseł O strowski zgłosił 
poprawkę, aby zwolnić od obowiązku pracy 
na wsi tych lekarzy, którzy conajm niej w cią­
gu 5 lat oddają się studiom  praktycznym  bądź 
teoretycznym  w zakładach naukuwych. k lin i­
kach uniw ersyteckich i szpitalach, wyznaczo­
nych przez M inistra Opieki Społecznej. Poseł 
Sommerstein prosi, aby podzielono głosowanie 
nad tą popraw ką. Mianowicie co do szpitali 
osobno i co do klinik uniw ersyteckich — osob­
no. W niosek form alnie został odrzucony. P ro ­
jek t ustawy został przyjęty z popraw ką posła 
Ostrowskiego. M. in. wpłynęła interpelacja 
posła Budzyńskiego w spraw ie szkolnych pod­
ręczników żydowskich i posła M ichałowskie­
go w spraw ie wystąpienia , czasopisma „Ost- 
land“ przeciwko rzem iosłu polskiemu.

Zmierzch „żydoznawcy" ks. Trzeciaka
W arszawa. 6. 7. (A). Przed kilku miesiącami I lendarza M ariańskiego". Podczas rozprawy 

i .iiina żydowska w Grudziądzu wytoczyła pro-1 zgłosił oskarżony wydawca wniosek o powoła­
łeś  o ohrazę religii żydowskiej wydawcy „ h a  | nie ks. Trzecie ks w cł.a~»ktei-™ w

Uchylenie wyroku w sprawie 
adw. Łittauera

W arszawa, 6. 7. (A) Sąd Najwyższy uchylił 
w yrok w stosunku do adw. Ł ittauera, który 
został w swoim czasie skazany na jeden rok 
bezwzględnego więzienia z oskarżenia o bluź- 
nierstwo, Adw. L ittauer dokonał przekładu na 
język polski dzieła uczonego francuskiego, 
k tóry  to przekład drukow ał się na łam ach nie 
wychodzącego już dziś „W olnom yśliciela". W 
dwóch instancjach adw. L ittauer został skaza­
ny, a obecnie Sąd Najwyższy uchylił wyrok, 
przekazując spraw ę do ponownego rozpatrze­
nia sądowi apelacyjnem u.

Nowa fala samobójstw w Wiedniu
Londyn, 6. 7. (E ). „Daily Telegraph" donosi 

z W iednia, że w ostatnich dniach 800 Żydów 
popełniło sam obójstwo. Te zamachy sam obój­
cze skłoniły rab inat do zezwolenia na urządza­
nie pogrzebów także w sobotę. Powodem nowej 
fali sam obójstw  było zwolnienie żydowskich 
pracowników z przedsiębiorstw, w których byli 
zatrudnieni.

Schuschnigg w więzieniu Gestapo
Paryż, 6. 7. (B). Ja k  donosi „New York He­

rald** z W iednia, b. kanclerz Schuschnigg znaj­
duje się w więzieniu w głównej kwaterze Ge­
stapo w hotelu „M etropol". Nerwy jego są  nad­
szarpnięte ostatnim i przejściam i i jest on zde­
prym owany. Jego małżonka, h r. Fugger odwie­
dza go raz w tygodniu.

Połączenie oddziałów S. S. 
z policją

Berlin, 6. 7. (B). Szef S. S. Him m ler w ydał za. 
rządzenie, mocą którego funkcjonariusze poli­
cji m ają wstąpić do S. S.

Drwię rodziny żydowskfe zagro­
żone deportacją do Niemiec

W arszawa, 6. 7. (A). Do adwokatów warszaw 
skich zwróciły się dwie rodziny żydowskie, Je- 
lonowicz i Scheiber, zamieszkałe obecnie w" 
Krakowie, z prośbą o zainteresow anie się ich 
spraw ą. Rodziny te przybyły w r. 1935 z Nie- 
miec i zamieszkały w Krakowie, gdzie legity­
mowały się zaświadczeniem gminy o polskim 
obywatelstwie. Tymczasem ostatnio straż g ra­
niczna dokonała u nich rewizji i zakwestiono­
wała kilka przedmiotów, k tóre uciekinierzy 
przywieźli jako przedm ioty domowego użytku 
z zagranicy. Straż graniczna wytoczyła im sp ia . 
wę o przem yt i nielegalne przekroczenie grani­
cy i w konkluzji rodzinom  tym  grozi obecni* 
deportacja do Niemiec, gdzie los .eh byłby tra ­
giczny.

spraw ach religii żydowskiej. Sąd uwzględnił 
ten wniosek, a wówczas przedstawiciel gminy 
żydowskiej zgłosił również wniosek o powoła­
nie jako eksperta sen. Schorra. Również i ten 
wniosek sąd uwzględnił i wkrótce miało dojść 
do ciekawej dyskusji na tle religii żydowskiej.

Obecnie dowiadujem y się, że zupełnie nie­
spodziewanie ks. Trzeciak nadesłał do sądu w 
Grudziądzu list, że ze względu na zły stan  zdro­
wia nie będzie mógł występować w tym proce­
sie jako ekspert.

Jak  się dowiadujem y, spraw a w ysłania tego 
listu  przez ks. Trzeciaka, mimo, że nie zosta* 
jeszcze wyznaczony dzień rozprawy, wiąże się 
z sensacyjną uchwałą episkopatu warszaw skie­
go, zakazującą ks. Trzeciakowi publicznego wy­
stępow ania w spraw ach religii żydowskiej, E- 
piskopat warszaw ski zainteresow ał się przed 
pewnym czasem artykułam i i vrydawnictwami 
dra Tadeusza Zadereckiego, oraz młodeg** h i­
storyka żydowskiego, Hilela Zajdm ana, którzy 
— jak  wiadomo — uznali ks. Trzeciaka za kom. 
pletnego nieuka, m istyfikatora i zawodowego 
fałszerza ksiąg judaistycznych. W ładze kościel­
ne zażądały od ks. Trzeciaka, aby w ciągu 3-ch 
miesięcy wyciągnął konsekwencje wobec Zade­
reckiego i Zajdm ana, pociągając ich do odpo­
wiedzialności sądowej. Gdy upłynął trzym ie­
sięczny term in, a ks. Trzeciak skargi nie złożył, 
został on odwołany z probostw a św. Jacaa w 
W arszawie, gdzie jak  wiadomo, na jego miejsce 
zamianowano ks. Pudra, odebrano mu pu  ; 
surę w sem inarium  duchownym  w Vva. ■ 
o-az zakazano mu w ystępowania z rei
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Tajemnicza śmierć kaflarza krakowskiego 
przedmiotem śledztwa sadowego

Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
św. Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kazimierzą 
W. 78, Plac Zgody 18, Rakowicka 12, Madalińskie- 
go 7.

Rozpaczliwa sytuacja 
aplikantów adw.

•Jak już donieśliśmy, na zerwaniu aplikantów 
adwokackich w sali Saskieji zapadła uchwala, by 
na znak protestu i rozpaczy wobec wytworzonej 
obecnie sytuacji, zamykającej aplikantom adwokac­
kim drogi do życia i pracy na przyszłość, u rz ą d z ić  
w  najbliższy piątek na terenie całej apelacji k ra ­
kowskiej ogólny strajk aplikantów adwokackich.

W związku z tym komunikują napi, że w piątek 
jako w dniu proklamowanego strajku o godz. 10 
rano odbędzie się w lokalu Zw. Zawód. Pracowni­
ków Umysłowych (Sławkowska G) ogólne zebranie 
aplikantów adwokackich.

Delegacja lotnictwa 
węgierskiego w Krakowie

Wczoraj wieczorem na lotnisku cywilnym w; Czy 
żynach pod Krakowem wylądowała bawiąca w 
Polsce delegacja węgierskiego lotnictwa cywilnego 
Z  węgierskim wiceministrem komunikacji Istva- 
nem de Barczy na czele. Wraz z gośćmi węgier­
skimi przybył do Krakowa p. wicemin. kom. inż. 
Bobkowski z gronem wyższych urzędników mini­
sterstwa komunikacja, dyrektor Polskich Linij Lo­
tniczych „Lot" Makowski i inni.

W porcie lotniczym przybyłych przywitali przed­
stawiciele miejscowych władz pp. starostowie gro­
dzki — Wolaniecki 1 powiatowy — dr Wnęk, dele­
gacja lotnictwa w'ojsko\vego z pik. Lewandowskim 
na czele, kierownik konsulatu Król. Węg. w Krako- 
iwie rtm. Schabl w raz z przedstawicielami kolonii 
węgierskiej, wicedyrektor ,,Lotu“ dr Górecką z 
Warszaiwy, oraz przedstawiciele miejscowego spo­
łeczeństwa.

Tragiczny wypadek blacharza
Tragicznemu wrypadkowi uległ wczoraj bla- 

char»M3-letni- Karpel Ptasznik, pracujący ną rusz­
towaniu przy ul. Krakowskiej I. 31 Spadł on z 
wysokqści I-go piętra na bruk i doznał licznych 
kontuzji, Przewieziono go do szpitala.

Nagły zgon robotnika 
w wodociągach miejskich

Wezoraj popołudhiu w Miejskich Zakładach 
Wedeeiągowyeh zmarł nagle 43 letni robotnik Jan 
Kowalik. Przybyły na miejsee lekarz Pogotowia 
Ratunkowego stwierdził zgon.

Dziecko wpadło do kanału
Wczoraj przedpołudniem wyjeżdżała karetka 

Pogotowia Ratunkowego na ul. Czyżyńską, gdzie 
do niezabezpieczonego otworu kanałowego wpa­
dło 15-miesięezne dziecko. Wypadek został naty­
chmiast zauważony tak, że zdążono jeszcze dziec­
ko uratować. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przywieziono je do szpitala.

w- Z EZRY GHALUGOWEJ. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie żałobne Komitetu Lokalnego „Ezry 
OłąlucQwej“ w Krakowie celem uczczenia bł. p. 
Szjomo Ren Josefa. Po przemówieniu przew. Wie- 
nera 1 po uchwaleniu szeregu rezolucji, Komitet 
Lokalny przesłał wyrazy współczucia matce zmar­
łego p. Racheli Tabacznik w Łucku.

Bukareszt, 8. 7. (B). B. prem ier rum uński Ta. 
ta rtseu  uda się jeszcze w ciągu bież. tygodnia 
dq W łoch, gdzie spędzi swój urlop. Jak  przy­
puszczają, wizyta Tatarescu we W łoszech nip 
jest natu ry  pryw atnej, bowiem m a en  odbyć 
szereg rozmów a osobistościam i włoskim i. Po-

Steenockerzeel (Belgia), 6. 7. (B). Pełnom oc. 
nlk O ttona H absburga zdementował kategorycz­
nie wszystkie pogłoski o zamiarze Ottona wy- 
wędrowania do Argentyny. — Jego Królewska 
Mość nie ma zam iaru wyjechać do A rgentyny —

W  lutym  b. r. pisaliśm y o zagadkowym zgo­
nie kaflarza krakowskiego ś. p. Kluski. W ró­
cił on pewnego wieczoru do dom u w  stanie 
nietrzeźwym, a nazajutrz stwierdzono u  niego 
ciężkie kontuzje głowy, w w yniku których 
zmarł.

Z  teatru, literatury i sztuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś po 

cenach zniżonych, pełna humoru komedia muzy­
czna „Czemu kłamiesz najdroższa" Jutro po ce­
nach zniżonych, „Wiosenne porządki" komedia 
L. E. Huxley‘a w premierowej obsadzie W sobo­
tę po cenach najniższych, sztuka G. B. Shaw‘a 
„Profesja pani W arren"

-  ŻYDOWSKI TEATR LETNI, Stradom 11. Dziś 
i codziennie bez względu na pogodę występy zna­
nych artystów Dżeni Łowicz, H Lewina na czele 
doborowego zespołu. Ciesząca się niebywałym po­
wodzeniem komedia „Szampańskie dziewczę" 
ściąga coraz większe masy publiczności, która nie 
szczędzi uznania zespołowo a w szczególności uro­
czej subretce Dżeni Łowicz i je jpartnerow i H. Ło­
wi nowi

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: godz. 8 wiec*. „Czemu kłamiesz 

najdroższa".

ŻYDOWSKI TEATR LETNI
Czwartek: godz. 8.45 wiecz. „Szampańskie 

dziewczę".

BEPŁJiTU A B KINOTEATRÓW
ADRIA: „Nie znała m iłości" i „Zwycięska 

w alka".
ATLANTIC: „Zbrodnia i kara" wg. Dostojew­

skiego (Peter Łorre) i „Carewicz" (M arta 
Eggęrth).

„APOLLO": „Rapsodia"; w gł. ro lach: Olym- 
pe B radna oraz Gene Raym ond i Lewis Stone. 
LOPP: „Dam a na dwa tygodnie" i „W ięzy 

miłości".
PROMIEŃ: „Żółty p ira t*  i „Rom antyczny mi- 

boner".
STELLA: „Pieśniarz W arszaw y"
&ZTUKA: „Gasparone" (Leo Ślęzak). 
UCIECHA: „Człowiek, który żył dwą razy" i 

„Diabły wybrzeży".
WANDA: „Przygody detektywa Nięką" (W il­

liam  Powell, M yrna Loy).

— SEKCJA KAJAKOWA Ż.K.S. MAKKĄBI or­
ganizuje od 17 do 28 lipca br. wycieczkę kajako­
wą Dnieprem od Halicza do Okopów św. Trójcy. 
Koszt wycieczki ok. 70 zł. wraz z koleją. Zgłoszenia 
d informacje u pana Tadeusza Kupfera ul, Piłsud­
skiego l t tel. 189-65 do 10 bin.

Samobójstwo inspektora policji 
w St. Zjednoczonych

Nowy Jork  6. 7. (R) Popełnił tu  sam obójstwo 
inspektor policji Charles Neiding, oskarżony 
o czerpanie zysków z tajnych domów gry.

dróż Tatarescu do W łoch po niedawnym jego 
pobycie w Londynie, kom entowana jest przez 
tutejsze koła polityczne jako  potwierdzenie przy 
puszczeń, iż T atarescu został wyznaczony na 
następcę patriarchy  Mirona na stanowisku sze­
fa rzędu rumuńskiego.

oświadczył dosłownie pełnomocnik — i w  ogó­
le nie chce osiedlić się w Ameryce południowej. 
Jego Królewska Mość dał mi pełnomocnictwo 
celem zdementowania krążących na ten tem at 
pogłosek.

torskie, które zarządziły aresztowanie żony i 
teściowej zmarłego, pod zarzutem  spowodowa­
nia jego śmierci. Spraw a ta była przedmiotem 
śledztwa sądowego, k tóre zostało ukoiiczone. 
Niebawem akta sprawy będą skierowane do 
Prokuratury .

Zgon Romana Starzyńskiego
Naez. Dyr. Polskiego Radia

Jak  już donieśliśmy, dnia 5 lipca 1938 U 
zm arł nagle na udar serca o godz. 2-ej w nocy 
Roman Starzyński, Naczelny D yrektor Pol­
skiego Radia.

Ś. p. Roman Starzyński urodził się dn. 11. 
kw ietnia 1890 roku w W arszawie. W  roku 1913 
ukończył wyższe studia na Uniwersytecie J a ­
giellońskim.

W  czasie studiów uniwersyteckich w r. 1911 
wstąpił do Związku Wajki Czynnej i Strzelca.

Dn. 8 sierpnia 1914 r„ jako sekcyjny w 11 
Kompanii Bończy-Uzdowskiego odbył w ypra­
wę kielecką. Następnie jaao dowódca plutonu 
brał udział w walkach pod Konarami i w ca­
łej kam panii — od Konar aż na W ołyń. W  b i­
twie pod Kostiuchnówką w dn. 4 kw ietnia 
1916 r. został kontuzjowany.

Po w yjściu z Benjam inowa Roman Starzyń­
ski w raca do czynnej służby wojskowej.

W  okresie wyprawy kijow skiej Roman Sta­
rzyński odkomenderowany został na fron t.

W  roku 1930 przeniesiony został w stan spo­
czynku w rąi|dze m ajora i zostaje powołany 
na stanowisko dyrektora Polskiej Agencji Te­
legraficznej.

W  roku 1933 ze stanow iska Naczelnego PAT., 
przeniesiony został na stanowisko D yrektora 
Gabinetu M inistra Poczt i Telegrafów. Na tym 
stanow isku pozostaw ał do r. 1935, kiedy to 
m ianowany został D yrektorem  Naczelnym Pol­
skiego Radia.

Na stanow isku naczelnego Dyrektora Pol­
skiego Radia przeprowadził reorganizację tej 
instytueji, przede wszystkim w. kierunku inwe­
stycyjnym , budując szereg nowych stacyj re ­
gionalnych wraz ze specjalnym i gmachami, 
przeznaczonymi dla celów radiofonii.

Owocna działalność ś. p. Rom ana Starzyń­
skiego na terenie radiofonii polskiej wyraziła 
aię przede wszystkim w nadaniu  tej instytucji 
charakteru społecznego, co uwidoczniło się w 
energicznej działalności za jak  największą ra« 
diofpnizacją k ra ju . W  ciągu trzyletniej pracy 
w Polskim  Radio udało m u się zwiększyć liczbę 
słuchaczy rad ia z 300.000 niem al do miliona.

S. p. Hom ar S tarzyński oddaw ał się pracy 
publicystycznej 4 pisarskiej, d ruku jąc szereg 
dzieł, między innym i: „Zarys nauki organiza­
cji sił zbrojnych" (1930 r.), „Agencje telegra­
ficzne" (1933), „Cziery lata w ojny w służbie 
K om endanta". Był również naczelnym redak­
torem  Biuletynu Inform acyjnego Legionowo- 
Peowiackiego.

Ś. p. Roman Starzyński odznaczony był o r­
deram i: „V irtuti M ilitari", „Krzyżem Niepodle­
głości", „Polonia R estituta" i  In.

Zm arły należał do pokolenia filaretów  ( nie­
podległościowców. Przez całe życie trw ał pr?y 
tym  stanow isku ideowym, zachowując do ostat­
nich dni przekonania demokratyczne.

Odebrany debit
W arszawa, 6. 7. P ^ T . M inisterstwo Spraw 

W ewnętrznych odebrało debit pocztowy biu* 
letynow l prasowem u „United Press", wydawa­
nem u w języku niemieckim w Berlinie i ząka- 
łało jego rozpowszechniania n a  terenie kraju .

JAKA BĘDZIE POGODA?.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 b. 1 1 1.: 
Pogoda na ogól słoneczna i ciepła. W godzinach 

około-poludniowych przejściowy wzrost zachmu­
rzenia. Skłonność do burz i przelotnych deszczów. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachodnich. Wi­
dzialność dobra.

Podróż Tatarescu do Wioch

Otto Habsburg nie zamierza
wywedrowat do Argentyny

Sprawą zainteresowały się w ładie prokura-
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■dto enno
REMONT DOMOW
wykonuję t a n i o , fath ow o n a  r a i y .

Telefon 149-23

Poczię szyirou/g 
inseratowa

należy w r z ą c a d  w cii+go 
c a łtg o  dnia

tylko 
do  skrzynki
w m u r o w a n e j  w bram ie 
przed .Nowym Dziennikiem* 
•  k t ó r ą  p r ó ż n i a  s i ę  

6 razy  dziennie.

•UJ

POTRZEBNY p ra k ty k a n t 
od za raz  do sk lepu  b ław at- 
nego. Z głoszenia G rodzka 
28 I  p . od 8—8 i  od 18—20.

3236g

PR A K TY K A N TA  do sk lepu
przy jm ą. „W Igo" b iżu te ria , 
K raków . R ynek  gl. 32.

3234g

P o s a d  p o s i o h u j a
PR ZY JM Ę w szelką p race  
fizyczną naw et za k au c ją . — 
Zgłoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 8918. 3233g

RUTYNOM ANA stenograf- 
ka , s te n o g ra fu jąca  bardzo 
biegle w jeży k u  polskim  ja -  
liotez i n iem ieckim , poszu­
ku je  odpow iedniej posady  
lub  p ra c y  stenograficznej. 
P ierw szorzędne refe rencje . 
Zgłoszenia Adm in. „N ow e­
go D zienn ika" pud 3231g.

8231 g

UCHODŹCA niem iecki. — 
K sięgow y, kon tro lo r ksiąg , 
o rg an iza to r  gospodarczy — 
korespondent sam odzielny, 
dyplom ow any kupiec, znaw- 
oa k ilk u  b ranż , wdowieo, 
poszukuje w w iększym  
przedb ieb iorstw ie zaufanego 
sam odzielnego stanow iska  — 
Z głoszenia: Józef K auch — 
Lwów, G ródecka 21. S250g

ZDOLNY, in te lig en tn y , m ło­
dy człow iek, obeznany z 
b ranża  żelazna, szuka j a ­
kiejkolw iek p racy . Łaskaw e 
zgłoszenia pod 3251g. 3251g

R A D IO A PA R A TY  w ykonu­
je , p rze rab ia , n a p ra w ia  — 
PRACOW NIA R  ID IO T Ę- 
CHNICZNA Ig n . F re y lic h a , 
D ie tla  51, Telefon 119-36.

1820k

k P L IK ń  NT adw okacki z 
dw u le tn ią  p ra k ty k ą , r u ty ­
now any, p iszący  b ieg le  aa  
m aszynie, poszukuje  od z a ­
raz  p a tio n a  z. K rakow ie  lub 
na  p ro w iu c jl. O fe rty : Adm. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
8862g 8213g

BCCHALTER-bi! in s is ta  — 
■ila p ierw szorzędna sam o­
dzielny  korespondent, ooej- 
m ie posadą półdniow ą. — 
Z głoszenia: A d m in is trac ja
„N ow ego D zienn ika" pod 
„8665g“ «I70g

K u p n
N U S Z O N Ą  garderoby  ku p u ­
ję, plącę najlepsze o«ny. — 
G oldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. ?951g

S p r z e d a ż
SZYBY O K IEN N E, lu s tra  -  
poleca n a jta n ie j S. Finkel 
•te ■ > K rzyż- 8, te lef. 129-03.

8077g

UK a Z Y JN A  sprzedaż sukna 
w ełen, jedw abi i  t . p. za 
bezcen. — „B ŁA W A TN IA  
O K A ZY JN A ", K rakow ska 6 
L p . «J.7k

O D C ISK I usuw  > niezaw o­
dnie „R IG O ", 50 g roszy  D ro­
g e r ia  SCu a P s ENSOHNA, 
K raków , P lac  Nowy.

2729g

E ŻE KLUCHY uissozy do- 
■zcwutulu JU K , p foszęk  o ry ­
g in a ln y . — — D ro g eria  
SCHAPSENSOHB 4 , W a -  
ków. P lac  Nowy. łl71k

W YTW ORNA R Ę K A W IC Z ­
K A  — w now ootw _rtym  lo-
k Uu J a g i e l l o ń s k a  s —
(róg Szew skiej). — H elena  
K irsehow a — Ceny bardz„
p rzystępne. 4791,-

T R Y K O TA R SK IE  m aszwnj 
Sprzedetm i  6 10. ew entualn ie  
nauczą. K raków , Zyblikie- 
wioza 5/3. 4818k

KOSTIUM Y K Ą PIE L O W E  
(Trookeuw olie) najnowsze 
fasony  ud 1.90. Puńozocby 
m atow e jedw abne bez szaz 
2.95, m atow e 1.15, luksusow e 
1.95 H orow itz, G rodzka 59.

1823k

ARTYSTYCZNA PRACOW ­
N IA  TRYKOT ARSKA d la  
p ań  pa  ió rf i  dzieci. Modele 
zagran iczne , kostiu m y  k ą ­
pielow e, p n liow ery , sukn ie  
w ełn iane. W eissm ann, K ra ­
ków, Z yblik iew icza »/3.

1819k

o z n e

Za m i e n i a m  z.jszozu g a r ­
derobą m ąską n a  m a te ria ły  
b ielsk ie  i  ang ielsk ie . K ra ­
ków, L andau . F iilp i 11 to.
1. TeL 119-33.

i  NTEHY zbiorow e u rządza  
n a jta n ie j K oncesjonow ane 
przedsiębiorstw o d la  n rzą 
ćzeń św ia tła  elek trycznego  
„L u x " Teodor D em bitzer, 
K raków , Pos lsk a  13. Tele­
fon 133-Jt. 1814k

FENO M ENALNY psycho 
g rafo log , cudotw órca, j a ­
snow idz R osenblum  baw i o- 
bocuie w K rakow ie i udzie 
la  ra d  w n a jh a rd z ie j skom ­
plikow anych  spraw ach . Od 
g a d u je  przeszłość, p rzepo­
w iada  przyszłość, pozostaje 
tu ta j  ty lk o  k ilk a  dni. -  
P rz y jm u je  codziennie w H o­
te lu  M ullera . D ie tlr  11. 
pokój 16. 8221g

Matry mon ialn e
P A N I 40 le tn ia , aam otna, o 
m iłym  usposobieniu, p rz y ­
s to jn a , zam ożna — w yjdzie  
u m ą i  za k u ltu ra ln e g o , sub ­
telnego, zdrow ego, dobrze 
sytuow anego P ana, posiada­
jącego  ognisko domowe. — 
Zgłoszenia , .T ęsknota za do- 
m em ", K raków , Skr. poczt. 
253. 4816k

L o k a l e

DO W Y N A JĘC IA  zaraz 
■łoneezny pokój, kom fort, 
u trzy m an ie  — bez. Zybllkie- 
w :cza o. 7 k la tk a  m. 89.

3214k

M IE SZ K A N IE  3 pokojow e, 
kom fortow e, w olne, So tre - 
■kiego 1. W iadom ość tel. 
133-72. 8212g

POKÓu kom fortow y, fro n ­
tow y, łaz ienka, so lidnym , 
K raków , B onerow ska 11/1 
zai_js. 1827k

ŁADNY pokój w chód z kia- 
ik l  schodow ej od gospoda­
rza . K raków , H elclów  7 I I .

8213g

M IE SZ K A N IE  i  po rc jo w e, 
kom fort, I . p. o ficyny  do 
w ynajęc ia , K arm elicka  15.

3216g

PO K Ó J um eblow any osob­
ne w ejście do w y n a jąc ia  — 
K arm elicka  15. 8216g

2 P O K O JE  z k u ch n ią  do 
w ynajęc ia . Ogrodo -a  3. do­
zorca wskaże. 3210g

I K S B R A T O W
D R O B N Y C H
■ le  , r s y | a a | s  a le

tflliw n ln n ls  
tyłka wprost 

m Adnclnlstrsujl 
I wy.ącants 

U  G O T Ó W K I , .

P s s s t ą  s ł | l r s w ą  
•  l b i » i l  n . ł s t  ty lk s  
w eiąg_ 11 d a l o d  d a ty  
a k a i a a l a  s ią  o d n o śn eg o  

In w ra tn .

ULGOWY ABONAMENT 
..NOWEGO DZIENNIKA*1

Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżającyęb na letniska, wpro­
wadzamy w  czasie od 15 m aja do 30 września b. r. ulgowy abona­
ment, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zl. 3. -
mtesiecznie, wraz z w ysyłką pocztową, 

ha. -y  prenum erator może zatem zamówić drugi abonament letni- 
skawy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. — 
Z tej wydanej ulgi niewątpliwie każdy prenum erator skorzysta.

Abonament ulgowy płatny jest przy zamówieniu 
bezpośrednio w cdministracji*

ELDORADO OLA DZIECI 
w USTROlitU M i t y  M i e )

w  p e n s j o n a c ie

„Z A W O D Z I A N K  Al/
(przen iesiony  z w illi „V enue") p o i  k ierow nictw em  
p . E isnerow ej i  pod nadzorem  lekarza . — P ie r r s z y  
w U stron iu  pensjo n a t d la  d.iecf w uroczej w ilii 
„ZAW ODZ1 A N K a "  w  cichym  kąciku  U stro n ia , ko m ­
fortow o u rządzony  (elektryczność, woda- w eran d y , ła ­
zienka i ogród) stanow i id ea ln y  odpoczynek d la  dzieci 
pod nadzorem  fachow ych sił w ychow aw czych. — 
ZGŁOSZENIA: W ILL A  „ZA W O D ZIA N K A " USTROŃ.

Telefon z przyw ołan iem  N r 81. 
PR Z Y JM U JE  S IĘ  RÓW NIEŻ POD CAŁODZIENNA 
O P IE K Ę  D Z IE C I SPOZA PEN SJO N A TU  (K inderho rt) .

4665k

nauka i w ych o w an ie
W YSTAW Ę N «W «J0R SK \ 
m a PaD(i) ochotą zw iedzić! 
Znajom ość A N G IE L SK IE G I 
doda u ro k u  wycieczce. —1 
L ekcje: K A R M EL, K oletek 
trzy . 3245g

FR A N C U SK IEG O  jązyka 
udzie la  p a ry ż a n k a  — dla 
studen tów  zniżka. — S yro­
kom li 17 m. 2. W iadom ość 
do 12-tej.

MUGZYNA-Zdrój. — Pełno- 
kom fortow y p en s jo n a t — 
„W ID O CZN A ". B ieżąca c ie ­
p ła  — zim na woda, św ia ttu  
eiek tryozne w każdym  poko- 
jn . In fo rm ac je  w  Zarządzie 
P ensjo n a tu . 8861*

R A B K A .  — P en sjo n a t 
„PR O M IEŃ ", sa rz ą d  Sob - 
r e r  - Kebenowa. Tel. 116. — 
P okoje  słoneczne, w oda b ie­
żąca , k uchn ia  w y kw in tna . — 
P rz y jm u je  sią dzieci i  m ło­
dzież po«2 tro sk liw ą  opieką. 
K ier. S ydy  Rebenów ny.

msf

W ORŁOWIE, JAPTARNH, KARWU, HALLERO­
WIE i na HELU nabyć można „Nowy Dziennik"

w kioskach Tow. „kuch*'.

STEN O G R A FII NOWOCZE­
S N E J w 10 lekcjach  p e rfe k t 
w yucza Z O FIa  SCH óNGU- 
TÓWNA WW. Sw iątych 8 
f ro n t I . p ią tro , te l. 109-97. 
OPŁA TA  M IN IM A LN A .

lłllk

w y k o r z y s t a j  w a k a ­
c j e  do popraw ień  * s" 'ego 
p ism a n a  p iąkne i b ieg  9. 
K u rsy  W A K A C Y JN E Fein- 
berga . S ta ro w iśln a  28 do 
pom ogą Ci do u zyskan ia  
ładnego  c h a ra k te ru  p ism a. 
P rz y stą p  zaraz, szkoda s tra ­
ty  każdego dnia. it>56k

A N G IELSK IEG O , niem ieo 
kiego sposohem  konw ersa- 
cy jnym . S chach ter, od 3—5. 
Z yblik iew icza 5/78. 3175g

W AKACYJN Y K U R S KRO- 
JU , m odelow ania i szycia 
E lw iry  H a lp a rn  S usserow ej, 
abso lw entk i W iener Moden- 
A kadem ie O sobny k u rs  kon­
fekcji dziecinnej. W p.sy  
trw a ją : K raków , K rupn icza  
18. 3174g

EMIGRANTÓW  do k ra jó w  
A m eryk i poiudn. w yuczam  
H ISZPA Ń SK IEG O  dokład­
ał e 1 szybko. — Zgłoszenia; 
ZAM O JSK IEG O  2Ł tu A 

2853g

Z d r o j o w i s k a
R A B K A .  — P ensjona . 
„ST A N ISŁ A W A " H eleny  
M ifelefow ej poleca w olne 
pokoje.

▼▼▼▼▼▼TT

ę= r  ^ r - J — — — .
Z /K O P A N E . M iło spądziss 
czas w znanym  kom fo rto ­
w ym  pensj- „ JU E A N D " — 
u l. C hałubińskiego. T elefon 
11-23. P ią z n y  ogrod, la s  — 
Z arząd  Rothow iA  4455k

ZA K O PA N E. „ A D R k ś r  — 
D olina do B iałego, p rzy  
P ark u  m iejsk im , te le f. 1789. 
F e łn y  k o n u o rt, k u ch n ia  w y 
kw in tn a  cen y  n ls k ia  Ze 
rząd  D row a N eugenornow a.

4302k

ZA K O PA N E — renom ow a­
ny , LUKSUSOW Y p en sjo ­
n a . SPLE N D lD  obok d ro g i 
do BIAŁEGO te l. 109? p rzy j 
m u je  zam ów ienia n a  sezon 
le tn i NOW OCZEŚNI KOM ­
FORT — Położenie p rzy  
ŁEB IE . 17961

R A B K A  „S H IR L B Y " w illa  
„K zy m ian k a" A n n y  W achs- 
m a r  O rliń sk ie j p rz y jm u je  
dzieoi od l a t  3 o raz  m ło­
dzież. — O pieka p ed ag o g i­
czni., le k a rsk a , — P iąkne 
położenie. O gród, laa, rzeza , 
g im n asty k a , r y tm ik i ,  euy 
n isk ie . Zniżka tak sy  k li­
m atycznej. 8241g

REKLAM A  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU --

PRENUMERATA w  Krakowie i  oduoaze- 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  a przesyłką pocztową < * < miesięcznie zi, 4.30 kwartalnie zł. 12JO 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięczi,i< U  7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lamie Strona w  
tekście i  naae. i .  nem nar 3 łamy po 7b m ilim en , Strona u  teLstem 6 ła­
mów po 3o o n .  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENT w  złotych: L strona 1.25, — Tekst. Nadesłane 0.75^— Za tekstem  
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszakających pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i  kondolencje do 4 wierszy z l  5.—. Ogłoszenia ślnbne i  z a r § iz y » w e  
Zi. 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL  10.—% Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 d d l  w L łamie ZL 20.—̂  Za zastrzeżenie miejsca dolicza alf 
25%, zr drak kolorowy 50%.

„NOWT DZIENNIK' wychodzi codzienni#, także w  ponlede. i  dni p ośw ląt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D z i e n n u Z y g m u n t  dochwald. — Redaktoiodpowiedzialny: Dr, Mojżesz Kanfer 
N ow a Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana


